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Dtw:iękowy Kino-Teatr Dziś premjera. Przepotężne ąrcydzieło dźwiękowe. Dramat z krainy wschodzącego słońca. Dziś prewjer•· 

„Przedwiośnie" „Błękitny Ekspres" W rolach głównyc~1~5, S. MININ, J. CZER: 

A 
HAI YUNG i inni. 

" Nad program aktualności kraju i wesola farsa. ~ Ostatni s• 
Na ogólne żądanie Szanownej Pubhczności początek oeansów w dni powoz. o godz. 4 p. p., w nledziel~kl świ~U\ o g. ~0p. ~· .J' 

0 godz. IO wiecz. Ceny miejsc: I-1.30, 11-llO icr., UI-ftO gr. Na l-szy seans ws•ys ie mieJsca po gr. ~ 

Żeromskiego 74-76 
róg Ko-;iernlka 

Następny program: „SAL TO MORTALE'.' E. A. Du~on~a.. ~ 
I e 0 71'> r ważne na wszyotkie miejoca we w•zyotkle <in! z WYJl\tk1em oobót, niedziel I sw1ąt. 

Kupony J.J1~A, p Paso!.partout i bilety wolnego wejścia w niedzielo i święta bezwzględnie nie ważne. 

scscsa . Dziś I Następny prograrn. 

I KINO-TEATR Jedna z najpiękniejszych historji miłosnych wszystkich czasów p. t. „MĘCZENNICA"· tiP 

RESURS A „Golgota samotnej dziewczyny" ~c':~:~ 
Wielki porywaj11cy dramat nieszczęśliwej dziewczyny, która znalazła 1:1~ojenie w miłości i cud- . d iel• 1 •~ 

I 
o godz. 5.30 7.30 I g.J .' ·•Ili' 

neJ. sielance nad morzem, która nie chciała złożyć przysięgi małżeńskiej z kłamstwem na ustach w soboty 0 g. 4, w me z . g J5. 
O godz. 31 4.30, 0, 7 .30 I • ps!!O 

• • ' • W I h łówn eh W soboty, niedzielo i święts1. 0„,.tn• ul K1hnsk1ego 123 ro ac g Y ' partout prócz urzędowych n
05 

„,1r 

. -~ Blanka Sweet i Willam Russel. --- UWAGAl!l Na_pier:-·~zy s~a5ogt• 
O k ~ d L KANTORA .,_. stk1e mteJsca P ~i; 

ru r . po_ yr. p. . · 
„...,.„.52~~ 
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. Do akt Nr. 668 1932 r. Do akt Nr. 3;)5 1932 r. , R BIDCoktóHr e~ Do akt. Nr. 977 1932 r. • 

Ogioszeni_e. . Ogłoszenie. 
Ogłoszenie. Komornik Sftdu Grodzkiego w Lodzi, Komornik Sądu Grodzkiego _w Łodzi re-

"k S d G d '" Łod'i „ d · l wiru 7-go zamieszkały w Łodzt, przy uhcy 
Komorni - ą u ro zu.1ego W. ' rewiru 3 zamieszkały w Lo z1, przy u · Kilińskiego nr. 96-a na zasadzie art.1030 U. P. 

rewiru 17-go zamieszkały w Łodzi,_ przy Mielczarskiego 14 na zasadzie ar~. 1030 c. ogłasza, że w dmu g czerwca i932. r. 

ul. Wólczańskiej Nr. 140, na zasadzie &rt. U. P. c. ogłasza że w dnm 7-go od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. C•g1el

l080 U. P. C. ogłasza, źe w dniu 10-go czerwca 1932 roku od godz. 10 rano ~ nianeJ l\; 22, odbędzie się .•11nedaź .z przetar-
932 d d 10 · rano w · 5<>. db d gu publicznego! ruchomosc1, nalezących do 

czerwca 1 r. o go z. -ej Łodzi przy ul. Sienkiewicza . "' o ę zie Mordki Frelnda i składających się z mebli, 

Łodzi przy ul. Karola pod Nr. 6 odbę- się sprzedał z przetargu publicznego . ru· oszacowanych na sumę zł. 570.-

dzie się spr•edaż z przetargu publicznego chomołci, należ 11cycb do Wandy N1ppe Łódż, dnia 23 maja 1982 r. . 

ruchomości, na.leżących do f .• Fabr. Ar_- i składa.il\cych się z kredensu o 4·ch Komornik St. GORSKI 

matur i Odlewnia Metali, B. Górecki, drzwiach oszacowanych na sumę zł. 
Spadkobiercy• i składaj11cych się z tokar· 700 __ 

ni mechaniaznej oszacowanych na sumę Łódź, <Inia 31 maja 1932 r. 

zł. lOOO.- Komornik K. SUZIN. 
Łódź, dnia 9 r11aja 1932 r . 

Komornik M. LIPPERT. 

Do akt Nr. 1656 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S.\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 17-go zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Wólczanskiej Nr. 140 ria zasadzie art. 
lOaO U. P. C. ogłasza. że. w dniu 10-go 
czerwca 1932 r. od godz. 10-tej rano w 
Łodzi przy ul. R11.d'lfań3kiej 58 odbęd&ie się 
sprzedaż z przetargu pnblie1nego rucho
mości, należ11cych 1!0 Karola i Wł11dyslawy 
Gotwald i skład>tjl\cyeh Sifl z pianina. 
tokarni mech., .viertarki mec!J. i żyran
doli elektr. osncowanych na sum'l zł. 
3100.-

Łódź, dnia l.l maja 1932 r. 

Komornik M. LIPPERT. 

Do akt. Nr. 1014, 1013, 1012, 1011/32 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 17-go zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej Nr. 140, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 7-go 
czerwea 1932 r., od godz. 10 r. w Ło
dzi przy ni. Wiznera pod Nr. 11 od
będzie się sprzedaż z przetargu publicz
nego ruchomości, na.leż11cych do Michała 

i Anny maiż. Zagłoba i składających się 

z taksól'l'ki f .• Citroen" Ł. D. 3!099 z 
czterocylindrowym motorem tszacowanych 
na sumę zł. 1500.-

Łódź, dnia 25 maja 1932 r. 
Komornik: M. LIPPERT. 

Dr. J. NADEL 
Akuszerja, choroby kobiece. 

Godz:. przyji;ć od 3-5 i od 7-8 wiecz. 

Pomorska Nr. 7. Telef. 127-84. 

Do akt Nr. 669 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 3 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
lCielczarskiego H na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłuza, że w dniu 7 e~erwca 
U32 r. Gd godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 52, odbędzie się sprz~
daż z przel&rgu publicznego ruchomol!e1, 
nłeŻl\cych do .Mieczysława Koca-i skła
d&jl\cych si<i z msbli oszacowaaych na 
sumę zł. 58ł.-

Łódt, dnia 31 maja. 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

Do akt Nr. E. 899 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S11du Grodzkiego w. Łodzi, 

rewiru 5-go, zamieszkały w ~odz1, przy 
ni. Wólczańskiej 7 4 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 9 czerwca 
1932 r. od godz. 10 rano, "'. Ł~dzi przy 
ul. Piotrkowskiej 58, odbędzie SIQ sprz~· 

daż z przetargu publicznego ruelt~mośc1, 

naleź"cych do ~irmy • ~Vars1nł~k1, llar· 
kowic1 i S-ka • i skład&J11eyoh się ze 10~ 
paczek zefiru po .300 metrów w k&żdeJ 
oszacowanych na sumę zl. 2000.-

Łódź, dnia 30 maja 1982 r. 
Komornik E. KOROCZYCKI. 

U W A Ci A! 

Ceny 
zniżone: 

Obuwie damskie od zl. 16.-
,, męskie „ „ 24.-

P OLE c A: 

Stan is ław GROCHAL 

Do akt. nr. 1047 1932 r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego "'!' Łodzi re-yi

ru VII-go zamieszkały w Łodzi, przy uhcy 
Kilińskiego 96-a n& zasadzie art. 1030 U
l'. c . ogłasza, że w dniu 9-go czerwca 1932_ r. 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Południo
wej 6 odbędzie si~ sprzedaź z przetargu pu
blieznego ruchomosci, _należącyc~ do izaaka 
Bera i składających się z mebh, oszacowa
nyoh na sumę zł. 515. -

Łódż, dnia 23 maja 1932 r. . 
Komornik St. GORSKI. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle

nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

WARSZTAT REPERACYJNY 
maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych .NATIONAL" 
oraz wszelkich maszyn DRU
KARSKICH i litograficznych. 

p. f. „MECHANIK" 
w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221~36. 

SZEWCY 

~ł!lta voeztowa„11.1Rzczona rvcDctem. Dzi& l..C> s'tron.. 

• 
"= 

1e 
Czwartek, dn. 2 czerwca 1932 r. ~51_. _ _I 

Redakcja nocna: ul. Ceglelnlana '." Jg, ~' ~to~ l 3ł-.ąo. 
~ Redaktor przyjmuje od goaz. 5-, • tevz. 
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brady klubów B. • w Sejm·e. 

zą „ e s ę! 
~~Wnowaga budżetowa będzie utrzymana. - Polska mężnie walczy z kryzys~m 
vv1elkie przemówienie wicepremjera Zawadzkiego. Ożywiona dyskusja. 

Mocne rezolucje. 
1 ię ~1ARSZAWA, 1.6 (PAT.) Dziś odbyło 
łlientaenarne posiedzenie klubu parla· 
P. Pr/nego BBWR. pod przewodnictwem 
~Yth zesa Sławka. Po powitaniu zebra· 
lliin. żtzez prezesa Sławka zabrał głos 
~ awadiki. 
l'ze , . . 

w· w1eme 
~eprem. Zawadzkiego 

;f12ył Przerntiwieniu min. Zawadzki po• 
1 og61~szą sytuację gospodarczę , na 

lt l\ąi,y~ego położenia światowego. Mow• 
;
1 l>ry 'tllzał do przemówienia p. premje• 
Peii .0ra wygłoszoneflo w Sejmie dn. 

Id 1\1 c~lernika r. ub. Mówca stwierdził, 
~ łeg~'lflu 8 rniesięcy, które upłynęły 
~ )pldk· c~asu zaszły pewne zmiany, 
Jcie 1 się rozwinęły ale cechy zasad· 

11 5Yt11c ' k · k 
1 sch Jl pozostały te same, ta Ja 
d1łlio arakteryzował p. premjer. Tak 
lrc28P0została ta sama polityka gospo· 

" rządu. 
10 '16wn 
Ili 81ała 0 waga budżetu i stałość waluty 
Ili ~Siał ziipewniona. Naturalnie, że rząd 
'+ l!yc2 PóJść drogą ciężkich ofiar, syste-
1d2e11~ego i konsekwentnego przepro• 

d ~es~a 0~zczędności. . 
l~~ć b01Ykc!e i ofiary musz11 się odbić 
'li !śljć ~nie na interesach. Chcę pod· 
Io 11\ta 'r6 ze ofiary poniesione dla u trzy• 
~!one Wnowagi budżetu zostały roz• 
p 11gę bu~~ Wszystkie warstwy. Równo• 
.,, 

1
Cz os etu rząd stara się osiągnąć 

11Yda1~6~c~ędności, przez zmniejszenie 
10lti llow 1 Przez nowe podatki. Przy 
hrfhody k Podatki nakłada się na !e 
~ Y np' które dotychczas obciążone me 

t1~łll111~ r~zysowy dodatek od dochodu 
li 1 ch 0;~nego i od nieruchomości. Je· 
~,ę aby . 21 o stałość waluty to staramy 
le~ Zabe~ns_tytucja emisyjna była zupeł· 
liy to wy~:lk·zona. Jeżeli chodzi o bud· 
~I~ Il\ ciąg 1 nasze będą szły w dal-

. u w kierunku jego utrzyma• 

b 
Ysktts· 

"' Na Ja. 'd Wiązu· 
'li~:.kieg0 ląc do referatu p. min. Za· 
lli1~ •ąc <:o 211brat głos prezes Sławek 
•11;,· Z11wad~~stępuje: Do referatu P· 
~l~g~ natur kieg_o dorzucić pragnę parę 
·~~~ Wern 't Pohtycznej. Nie 1esteśmy 
'i~ ~. ale ó~cby mogło recepty dawać 
~i~0 111e t011 ~Wladomość, że pomimo bu• 
0tt11e0 l\ie ~rn~, że ręki proszącej do 
N·~ 2iawiskYbągamy, daje nam prawo 

dii~t 'llac ez nerwowości. 
11r011 Połąc? to że przetrzymanie nie bę· 
~lt11r ~ tządu0117 z :Wielkim wysiłkiem ze 
tzYl\t e Stro 1 nie będzie wymagało 

;•ętki ć Wszyn;k społeczeństwa. Musimy 

1°ił0te ofiar s o co w naszej mocy aby 
:lny Bl\e I\: rnogły być równomiernie 
.,, no P lok Wswszystkich. My, Bezpar· 
d~zy5c0słowie Pó_łpracy z Rządem, zaró
~ 11<! ,/ Czł0 k Ja~ i sanatorowie tak i 
0ti~c· to byn °w1e organizacji musimy 

1e inte społeczeństwo zachowało 
resu zbiorowego, dla wszyst-

kich obywateli i dla dobra państwa. 
Spada na nas moralny obowiązek 

wyjaśniania stale naszemu społeczeń· 

stwu aby miało więcej zaufania do rzą· 

du i jego oświadczeń niż do plotek. 
Nieraz trudno jest zrozumieć ceł naszej 
opozycji tego co ona robi. 

przyjęto przez aklamację. Wice min. Car 
poruszył sprawy organizacyjne Bloku. 
Zamykając posiedzenie prezes Sławek 
wezwał zebranych by przy zetknięciu 
się ze społeczeństwem dali wyraz tym 
rzeczom, które poruszył w przemówie· 
niu min. Zawadzki, oraz zapewnił człon· 
ków klubu że żadne specjalne przeszko· 
dy, żadne specjalne trudności spowodo· 
wane przez życie nie spowodują te110 
11by rzęd umył ręce i mógł się wy
cofać". 

Rezolucja przeciw pro
wokacjom niemieckim. 

Zebrani n11 zakończenie uchwalili 
jednomyślnie mocną rezolucję, piętnu• 
jącą perfidne wiadomości o rzekomych 
zamiarachlagresywnych Rzeczypospolitej 
Polskiej szerzone przez prasę nam wro• 
gą i uchwały komisji spraw zagranicz
nych parlamentu niemieckiego, jako zło
śliwą akcję wymierzoną przeciwko po• 
kojowi i bezpieczeństwu. 

Następnie przemówił min: Jędrzeje• 
wicz, który jako przewodniczący Korni
tetu uczczenia pamięci ś. p. Hołówki 

wezwał zebranych do opodatkowania 
się na cel budowy pomnika. Wniosek 

-----------------------,„ ........................................................................... _ 
Ni t nie vie 

CO PRZYNIOSĄ DNIE NAJBLIŻSZE WE FRA 
oświadczył Herriot. 

Radykałowie nie dopuszczą socjaHstów dó rządu. 
PARYŻ, 1.6. - O godz. 1 nad 

ranem zakończyła obrady egzekutywa 

stronnictwa radykalno-społecznego. U

czlij!tnicy obrad wypowiedzieli się ka
tegorycznie przeciwko sojuszowi z so

cjalistami. Warunki, sformułowane 

przez Leo Bluma, na których podsta· 

wie socjaliści mieli wejść . do rządu, 

zostały odrzucone. 
Herriot, uzasadniwszy ten krok o

świadczył, źe sam zredaguje odpo
wiedź, przyczem postara się r.!Jić punkt 

po punkcie argumenty socjalistów. 
Decyzja radykałów wywołała w 

stronnictwie socjalistycznem . konster· 
nację. Dziś z8ierze się frakcja socja
listyczna parlamentu, by omówić sprą
wę stanowiska, jakie wypadnie jej za
jąć w izbie deputowanych. 

PARYŻ, 1.6 (PAT.) Kongres so

cjalistów jedn?myślnie p~zyjął ~·ezo

Jucję przyjmującą do w1adomośc1 o
świadczenie Herriota uraz uchwałę 

partji socjalnych rad~kałów i _stwier: 
dzającą, że rokowama z socjalnymi 
radykał&mi zostały w ten sposób u-

kończone i zamknięte. . 
Przed uchwaleniem powyżsej rezo

lucji Blum złożył . spraw_ozda,nie o 
wczorajszem spotkanm pomi~dzy dele
gacjami ;;ocjalistów a komitetem so

cjalnych radykałów, po,dc~as które~o 
to spotkania Herrio~ oswiadczył, ~e 

obecn.ie nie można łlczyć _na. P?Parc1e 
ządu radykałów przez soc1ahstow, bo

r iem obecne okoliczności są odmienne 

:upełnie od okolic.tności po wyborach 

w r. 1924. 

PARY.Z, 1.6. - Agresywny cha
rakter nowego rządu niemieckiego nie 

pozostanie bez wpływu na ułożenie się 

stosunków politycznych we Francji. 

Możliwość współpracy ugrupowań cen
trowych z Herriot'em jest bardzo 
prawdopodobna. 

Podczas wczorajszego posiedzenia 
e~zekntywy ~tronnict.wa radykalnego, 

Herriot oi;wiadczył, iż wobec tego, co 

dzieje się w Rzeszy niemieckiej, nie 

można marzyć o zredukowaniu bud

żetu wojskowego we Francji. Grani
cę oszczędności w tej dziedzinie za

kreśla bezpieczeń~two kraju. Nikt nie 

wie, co przyniosą, dni najbliższe i czy 

nie nastą!Ji kryzys demokracyj. Fran

cja nie szuka specjalnych przywilejów 

dla własnych zbrojeń, lecz musi mieć 
się na baczności. 

Otwarcie izby deputowanych. 
Kiedy będzie utworzony nowy rząd. 

PARYŻ, 1. VI. (PAT) - Nowa Izba 
Deputowanych zebrała się dziś o godz. 
15·ej na pierwsze posiedzenie, które 
zresztą miało charakter wyłącznie for· 
malny. Najstarszy wiekiem deputowany 
Groussau wygłosił mowę ku czci tra· 
gicznie zmarłego prezydenta Doumera, 
poczem na znak żałoby posiedzenie za· 
wieszano. Po wznowieniu obrad depu• 
towany Groussau oddał hołd pamięci 
deputowane110 Thomsona, który dotych• 
czas był najstarszym z wieku deputo• 
wanych. Następnie wygłosił on trady~ 

cyjne przemówienie, w którem podkre· 
ślił, :ie obecna sytuacja nakazuje wsiyst· 
kim partiom zjednoczenie się dla ogól• 
no-narodowego dobra. 

Zkolei izba przystąpiła do proce• 
dury sprawdzania legalności i uprawo· 
mocnienia wyborów wszystkich człon• 
ków nowej Izby. 

PARYŻ, 1. VI. (PAT) - Izba Depu· 
towanych zbierze się w piątek o godz. 
14 m. 30 celem dokonania wyboru pre• 

zydjurn. O ile to będzie możliwem, 
przewodniczący zarówno Izby jak i Se
natu będę wybrani w ciągu piątkowe110 
popołudnia. W pi11tek wieczorem Pre• 
zydent Republiki Lebrun mógłby rozpo• 
cząć konsultacje a następnie powierzyć 
Herriot'owi misję tworzeni11 gabinetu. 
Rząd ukonstytuował by się w ciągu so• 
boty lub niedzieli i mógłby stanąć przed 
P•>rlamentem w przy.zły wtorek. 

Kossak--Szczucka, 
laureatką Sląska. 

Pan wojewoda śląski dr. Grażyński 
wręczył znakomitej pisarce Zofji Kossak• 
Szczuckiej l!terac~ą n11grodę Sląską, za 
~a~okszta~t !el ~z1ałalności pisarskiej, po
sw1ęcone1 z1ern1 śląskiej. 

Nagroda ta wynosi 10 tys. złotych. 



,,Skok w ciemność"ł ... 
b g prS1: 

albowiem prezydent Hinden u~widaoi' 

Linja Hindenburga i jej zygzaki. 

st«ipuje niemal z miejsca do li z pr•· 
rząd a dotychczasowego na rzec li ge· 
wicy nacjonalistycznej i ka';llarr poU· 
neralskiej. Tak przedstawia się 
tycz net. .linj a Hindenburga"- lei pa-

Jak widzimy nie brak w n pusl' 
watnych zygzakńw, trudno przbuoiO'. 
czać Jednak, by nie były one 0 sztuil 
ne według- wszelkich pr~widełbowielli• Jak sobie tłumaczyć aktualne wydarzenia w Niemczech. 

BERLIN, 30 maja.. 
(Pol.) Ustąpienie kanclerza Bruenin

ga zelektryzowało nietylko całe Niemcy, 
lecz dosłownie cała, opinjt światową. 

Zaledwie bowiem kilka dni dzieli nas 
od momentu, gdy Reichstag wyraził 

rządowi kanclerza votum zaufania SO 
głosami wi«ikszości, a przecież. k1rnclerz 
Bruening uchodził powszechnie za mę· 
ia zaufania p~ezydenia Hindenburga 
i nikt nie przypuszczał, ~e inicjatywa 
przesilenia obecnego wyjdzie właśnie 

z gabinetu prezydenta Rze_siy.. . . . 
Dziś ze szpalt prasy memieck1eJ i 

prasy całego świata. poda.ja, wa~ne py
tania i mocne określenia na temat no
wej sytuacji 1v Niemczech i jej roz
WOJU .Skokiem w ciemność" nazywa 
obecne przesilenie centrowa "Germania". 
O zwycięstwie kamarylli generałów 

mówi komentarz agencji ,Exchange T11-
legraph' do ustąpienia Brueninga. Na 
usta.ił wszystkich sa dziś pytania: 
Kto b~dzie rządził w Niemczech? 

Dążenie do dyktatury 
wojskowej. 

Wiele mgwi SitJ o wpływach pew
nvch kół politycznych na prezydenta 
Hindenburga. Powszechnie uważa si«i 
gen. Schlei~.hera, który zresztl\ cieszy 
się; u prezydenta wielkiam zaufaniem, 
o reżyserjtJ ostatniega przesilenia i 
przypisuje się mu dążenia do dyktatu
ry wojskowej, dla której sojusz z pra
wicą nacjonalistyczni\ jest tylko środ
kiem do celu i która w razie sukcesu 
i ugruntowania swej władzy zlikwido· 
wała.by szybko działalność wszystkich 
strounietw politycznych. 

Czy jednak w danej chwili wpływ 
gen. Sehleichera był rzeczywi~cie tak 
silny i czy jest tak silny dii~. by on 
sam tylko mógł zachwiać gabinetem 
obalić go~ 

Wprawdzie takie postawienie spra
wy upraszczałoby bardzo charaktery
stykę sytuacji obeouej w 1'.'f iemcz~c~, 
dałoby ono jednak obraz mewątphw1e 
jednostronny. Niewątpliwi~ b_o"'.iem 
musiały w tym wypadku dz1ałac rnne 
jeszcze czynniki, których niedoceniać 
nie można, chociat nazewnątrz wpływy 
te ·~ mało uchwytne. 

Nie będziemy jak się zdaje, - zbyt 
daleko od prawdy, gdy powiemy, ~~ 
zaczął przesilenia niemieckie gen. s.chlei 
cher • wyeksmitowaniem• z gabrnetu 
ministra Reichswehry gen. Groenera, 
dokońezyli je zaś junkrzy pruscy oba· 
leniem kanclerza i jego r:r:a,du. 

Warunki Hindenburga. 
W tem oświetleniu cel i charakter 

warunków, jakie pre~ydent :S:indei;iburg 
postawił kancl~r.zow1 Bruemngowi, .ilta
ją się całkowicie Jasne. Warunki te 
brzmiały nast~pująco= - . 

1) zrezygnowanie z proJektowanych 
dekretów (Notnrordnungen), . 

2) wstrzymanie się od wsz_elki~h 
zmian personalnyeh w ~abrnecie. 

3) przesunitJcie kursu politycznego 
na prawo. . 

Pierwszy z tych warunkQw miałby 
zatem na celu zlikwidowania projekto
wanej akcji osiedleńczej na wschodzie 
Niemiec, drugi zaś zmierzał do zatrzy
mania ministra Schielego na Jego ,do
tychczasowem stanowiska. 

Trzeci warunek i jego motywy 
zrozumiałe ą same przez siti - bez 
tadnych komentarzy. 

Uwieńczenie dzieła 
Lloyd George'a. 

i kamaryli generałów. Nikt tego zaś 
nie ukrywa, że zarówno gen. Schlei
cher jako dowódca Reichswehry gen. 
Hammerstein są gorl\oymi zwolennika
mi współdziałania Rzeszy Niemieckiej 
z Sowietami przedewszystkiem na polu 
sojuszu wojskowego, który wprawdzie 
oficjalnie nie istnieje, w rzeczywistości 
jednak funkcjonuje niezgorzej, o ile 
nie bardzo dobrze i bardzo sprawnie. 

Z tem też, z rozbu lową Rapa.Ila, 
trzeba liczyć się poważnie w przysz-
łości. · 

Pierwszy znak. 
.Linjt Hindenburga" zwano podczas 

wojny wał okopów niemieckich na 
fronr.ie zachodnim, które uchodziły za 
pozycj«i nie do zdobycia. 

I Przeszłość nie jest jeszcze tak daleko wojennej. Nie zapominaJmY zydePP 

by nie motna było przypomnieć so- te za pi•rwszego wyboru pre eJJl•nJ 
bie ·pewnych faktów, których zista wie- Hindenburga ~ył jeszcze. Stres !l!odD" 

nie jest wprost parati.oksalne. i działał .iui na terenie mię~zY?8 olr 
Gdy w 1925 r. wybierano Hinden- wym w kieruaku porozum1elll rsYił 

burga pora.z pierw!lzy prezydentem miecko-francuskiego, któ~e VI ~no~ 
Rzeszy, był on włwazas kandydatem łośei miało okazać się mcz~Dl iei:ii"" 

zjednoczonej prawicy nacjonalistycz- jak tylko parawanem dla n~e!D dll'elO' 

nej. i ta prawica wybrała go. dąteń rewizjoni3tycznych I ·Ó etł_~ 
Był to pierwszy znak tego wielkie- wych, które trzeba było odsłon~jil~·„• 

go przesuaięcia, jakie w ciągu lat o- uzyskania przedwczesnej ewakU8 

statnich dokonało się w nastroJach na- renji. li' i"' 
rodu niemieckiego. Prezydent Hinden- Wówczas i z tych wzgllld?

6111 
sSI'. 

burg sprawił swym wvborcom zawód. bee .niejasnych jeszcze nastrobJ ło 0~ti 
Rządził państwem przy pomoey gabi- rokich mas ludnoici. trzeba ~ab&!JI~ 
netu parlamentarnego. opierającego sitJ lowo rozpęd nacjonalistyczny znie, bi_ 

o wiQkszość centrowo-socjalistyczną. wać w tym celu jednak wył~c 08 
p• 

Tak przetrwała pierwsza kadencja je· nie spalił on przed wcześnie . . 

go urzędowania. newce. . 101 

I oto na początku drugiej kadencji Dziś sytuacja przedsta~ia 5~~.ł~~ 
Nie o tei linji chcemy teraz po- widzimy zjawiskó odwrotne. czej, a to .inaczej" widzunYd30yob. 

wiedzieć. Dziś aktualniejsza jest o Prezydent Hindenburg staJe 1ię kan- wyraźa.ie w ilości głosów, od stro•D 1~ 
wiele więcej polityczna .linja Hinden- dydatem demokracji niemieckiej. a wyborach za Hitlerem i jego ratn1Jl·1.

0
, 

burga", której trzyma się prezydent kandydatem prawicy nacjonalistycznej twem, a także niemniej ą;yent• 1 

republiki niemieckiej i • marszałek je- jest Hitler. ostatnich posunięciach prezYd 

go cesarskiej mości" Wilhelma II-go. I Dalej znów powtarza si~ historja, J denburga. 

-------------------------------------------------~ 
VonPappeńkancierzemNiemie~ 

Nowy rząd partji generalskiej. .,,,t 
i . d ., . . / t l . d . J·utr~oJ 

BERLIN, 1 czerwca. (PAT.). - Po 
całodziennych konferencjack w sprawie 
utworzenia ri:ądu von Pappen udał się 

o godz. 20 min. 30 do prezydenta Hin
denburg&, przedstawiajl}c mu listQ no
wego g11.binetu. Skład listy jest nastfj
puj~cy: 

Prezy( ent listę zatwier z1., m1anllJlłC nas ępowa y w ciągu ma rns· 
v. Pappcna kanclerzem Rzeszy. z chwilt przybycia ich do Ber 1 

Nominacje dalszych ministrów będll ·~ 

Plotki o rzekomej koncentracji wojsk pols~' 
potępione z trybuny izby gmin w LondY~:ł;. 

Hinj1ter spraw wewnętrznych - ba- LONDYN, 1. VI. (PAT) - Na dzi• podawanie dziennikom fał.szY5r111oi.J 
ron l'On Gay!. siejszem posiedzeniu izby gmin jeden ści pod karą grzywny. Min· .~ pO"~ 

min. Roichswehry - gen. Schleieher z członków izby poruszył sprawę fał• powiedział, że niema ·wprawdz• 0b ~j 

min. ge1podarstwa - prof. Warm- szywych wiadomości, jakie podał jeden do zmiany obowiązującego t dr~jlł 

llold, z dzienników nngielskich, dotyczących ustawodawstwa angielskieg?,k aib~~6' 
min. wyżywienia i spraw wschodnich rzekomej koncentracji wojsk polskich jednak strony potępia 18 ;ie~~1„ł 

-· baron v. Braun, w pobliżu Gdańska, celem zbrojnego stanowczo postępowanie . t falS" 

min. poczty i komunikacji - prezy- wypadu. Deputowany zapytał ministra które rozpowszechniaj11 takie 

dent okr. dyr. kolei Rzeszy w Karlsruhe Simona, czy nie byłoby najwłaściwszem wiadomości. 

- Eltz v . . Buebenach. wprowadzenie przepisu zabraniającego 

Na tropie uczestników słynnego napa~ 
Na Bank Handlowy w ł;O , 

Berliński włamywacż, wspólnikiem bandy Ottona Junga. 90,()00 P' 
Dwa lata temu w dniu 15 czerwca Obecnie dopiero łó~zk.ie ~~ład.z~ swoją .fatygę" otrz:ynu1ł 056b· ~d•~ 

gruchnęła po Łodzi wieść o zuchwa- śledcze otrzymały od poliCJl berlinskieJ W napadzie brało udział 7 tkill' 

łem włamaniu do Banku Handlowego wiadomość, że podczas przesłuehiwa- dokonaniu włamania wstY5 11'10J!I 

w Łodzi. Włamywacze zamkniili dy- nia osadzonego w witJzieniu w Moabit się zbiec. ot~ ,'i 

rekttrów i kasjerów w skarbcu i zra- pewnego włamywacza, ten przyznał Bill, Władze łódzkie prowa:z~iMk4• jif 
bowawszy ponad 600 OOO zł., przepalfli ~e m. in. brał udział yr napadzie na korespondencję z policją e~ególY~rf' 

bez wieści. Razem z nimi znikł woźny ,Bank Handlowy w Łodzi. z włamywacza wydoby~ szdo '11'1 

banku Otto Jung, który był organiza- Włamywacz twierdzi, iż spełniał tyl• reby mogły doprowadzić a. 

torem napadu. Mimo, iż bank wyzna- ko poślednią rolę czat~wa~ia przed ban- miejsca pobytu Ottona Jung 

czył 15.000 zł. nagrody, przez dwa la- kiem. Został on spec1alnie sprowadzo-

ta nie było żadnej wieści o Jungu ny do Łodzi z Warszawy. Nie znał ni· - ~ 

i jego towarzyszach. kogo z uczestniczących w nap.adzie. Za ~~ 4~ 
---~.._ ____________________________ _, ______ odbf'o: 

Pierwsze po bójce 
posiedzenie Landtagu. 

• Socjal-demokraci żądają odszkodowania 
dla pobitego posla. 

BERLIN. 1.VI. (PAT). Dziś odbyło ciężko poranionego w czasie bójki mię• 

się pierwsze po głośnej bójce posiedze• dzy hitlerowc11mi a komunistami posła 

nie Sejmu pruskiego. Na polecenie pre• Jurgensena, wychodząc z założenia że 

zydenta Sejmu narodowego - socjalisty prezydent Sejmu ponosi również odpo• 

Kerla policja zaprowadziła szereg środ· wiedzialność za porządek w gmachu 

ków ostrożności, koło gmachu sejmu i Sejmu. 
w wewnętrznych pomieszczeniach. Przy •, 

. . . to się bdcP ł 
zna wcow, nast«ipnu1 nua <K o ~o' 
świadczenie rzeczozna.wcó~11je, d0 

1, 
wynalazcy oraz doświadcz \f~I f 
przez samych ekspertów. 0 ta1'SÓ 11 ~' 

O godz. 15 sprow~dz~~iego ;V',,( 
szkoły centralnej DaDlko seeSo•°'; ';;· 
ście dwu inspektorów, 1t:ri0Pe~O V6 ~ 
adwokatów ze l'tronY o~6 Jllill· 0łr-!~· 
ny cywilnej. O godz. 1tolY e~80el 
kowski opuścił gmac~ s~Itle • ~li 
czynil}e wratenie niezw ·el e:·J 
wanego. . ł prie11i i~ vrr' 

Na. pyta.me, jaki by a·Dlil· 1~ 

Tak więc w dziesi!lciolecie za.war- wejściu urzędnicy poddawali rewizji pu• 

cia głośnej umowy niemiecko-sowiec- bliczność w poszukiwaniu broni. 
kiej w Ra.pallo, - która doszła zresz. Następnie Sejm według doniesień 

tą do sk•tku pod auspicjami Lloyd prasy ma się odroczyć do 25 czerwca 

George'a, jak to wynika z prywatnego t. j. do roztrzygnięcia wyniku wyborów 

archiwum Rathenau'a. jesteś~y świad-1 w Hessji. 

Dunikowski stanie przed 
sądem jako oszust. I 

obrol.ca 01karM11ego ?z11 ibY Jll 
kowski nie tyczy so~ie, i rze . ~ 
dziono sekret. S9dz1a. to o•v11~w,!,lł 
przyj~li do wiadomośc~skiej, '!)'" 

Zdaniem prasy par 
111 

pod 
etanie przed trybunale 

kami dojścia do władzy w Niemczech Socjal-demokraci zapowiedzieli wnie· 

połączonych obozów nacjonalistycznych sienie wniosku o odszkodowania dla 

PARYŻ, 1 czerwca. (PAT.).-Wczo
raj inż. Dunikowski miał powtłrzyć 
swe doświadczenia w obecnolci rzec10-

usiłowanego oszustwa. --

t;t, 151 
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G a łka korkowa pisze na tablicY. 
Jak Conan Doyle' a leczono ze spirytyzmu. 

„Mag, który udaje sztukmistrza''. 

pełnie normalny sposób. Urządziłem 
t«i demonstra~jl} dlatego, aby panu wy
kazać, że takie rzeczy możliwe s4 do 
dokonania i co motna w tym kierun
ku dokonać. I proszę pana. Sir Arthu· 
rze, niech pan nie wyciąga sta,d wnio
sku, że pewne niewytłumaczalne na 
pozór rzeczy .są koniecznie zjawiskami 
nadprzyrodzonemi, lub też sa, dziełem 
"~uchów~, .dlatego ~ylko, że pan ich 
111e zna i me może ich sobie wytłnma• 
czyć. ~ial pan przed chwilą przykład. 
Zapewmam pana pQd słowem, że była 
to tylko zwykła .sztuczka", trochę 
s~omplikowana, ale tylko sztuka, ja
ki_ch mam wiele w programie. Bądż 
Vl'.1ęc pa~ os1rotny w przyszłości z przy. 
P.1sy~amem cudownych właściwości 

zJaw.1skom. których nie może pan zro
~um1eć lub wytłumaczyć. Mam nadzie
l~. te pan wyoil\rnie z tego korzyść 
dla siebie„. 

·~~ ~:lt 5?ecjalna kategorja ludzi, która 
ci„. w·lllUJe ... spirytyzmem i t. p Ludzie 
19odzą ierzą. Chociaż zazwyczaj fakty do· 
Czy ż; ~k padali oni ofiarą oszukaństw, 
0drzucr~, ów, upieraj11 się przy swoiem, 
'"1ej i llJą • fakty, pozostają przy fikcji 
~czai „. wierzq nadal. Do takich nieu· 
l1ł Prnych .manjaków" spirytyzmu nale• 
'-rz 11~1 . końcu swego życia głośny pi• 
~le111111 ~•elski Conan Doyle, wynalazca 
ltóry ei głośnego Sherlocka Holmesa, 
c~IVał Po śmierci swego syna na polu 
11ał sr ~od wpływem depresji duchowej 
le~hikóę Jednym z najzagorzalszych zwo• 
thó..., 111 .rozmawiania z światem du· 
łlej', za Pomocą puk8jlłcej nogi stolo· 

~~ . . . 
11\anji w· l~zy1ac1ół pisarza, którzy w te1 
11\hłow 1• zieli początek jego choroby u• 
111

1

• U to 
1
e1, starało się wyperswadować 

1k1• 1 Przekonać że zabawka w sto• 
"· t ' • -.en16 · p., to rzecz dobra dla półlnte-

W w. 
~o ały tym celu zwrócono się o pomoc 
olldin~nego w swoim czasie magika 

1\k i dego, który za pomoc11 zręczności 
łlaj Sio Powiednich .aparatów" popisy· 
llóreilt~ na estradach różneml .cudami", 
/''""at 1

 zdumiewał najbystrzejszych ob-
1\~ch 0.'

6w. Jedną z najbardziej uderza· 
.nlezr~ do!ychczas niewytlumaczonych 

~1tio d zumu1łyeh była urządzona przez 
iii~, Pr emonstracja w jeizo własnym do· 
11adzlć zez którą chciał właśnie wypro• 

Był z błędu Sir Arthura Doyle'a. 
lle'łrlytło to rzeczywiście nadzwycznjne i 
' l1011d~maczone dotychczas widowisko, 
~!a, w .•ni. odmówił stanowczo wyjaśnie· 
"ej 8 Jaki sposób dokonał tej niezwy• 
~ Po~llki magicznej, zapewniając jedy• 
f'')eot słowem, że jest to starannie 
111 łllidowana .sztuka" a nie żaden ,ob· 

Sp zmysłowych jego zdolności•. 
~1.!11wa miała się przedstawiać na• 

i.. ,co. 
llr..'1011di. • • 
p"YCza· ni przedstawił swym gościom 
~~ ł~ą c.zarną tablicę, rozrt_tiaru _ 18 
p'lller cali. W dwu rogach te) tabhcy 
11lep,

0
cono dwie dziury, przez które 

1) ~llka Wadzono druty. Druty te mierzy• 
briesz stóp długości, a na ich końcach 

icy. Czono haczyki do zawieszenia ta• 
~ llo 
··•i b Zetem . d b 
Ck Yły Je ynemi jeszcze przy ora-
Ci 0)ło Ir cztery kulki korkowe (mierzące 
li~' 19i:lk<:h czwartych cala ~ przec~ę· 

at,8 
1 kałamarz, wypełniony b1a· 

di. l'ab[j mentern i łyżka stołowa. 

Poproszę pana, byś wyszedł z do· 
mu, udał się w jakiekolwiek miejsce i 
jak daleko się panu podoba, w którym• 
kolwiek kierunku i napisał na papierze 
jakie zapytanie lub zdanie, co panu do 
głowy przyjdzie, włożył papier do kie· 
szeni i wrócił do domu. 

Sir Ar·thur wyszedł na ulicę, skrQ
cił na narożniku i napisał coś na pa
pierze, poczem złożył papier, włożył 

do kieszeni marynarki i wrócił do do
mu Houdiniego... W tym czasie Hou
dini pozostał w domu z panem Erne
st6m i z innymi świadkami, którzy 
mieli poświadczyć, te nie oddalał się 
on z domu ani na chwilę. 
-ro])oivrocie Sir Arthura do domu, 
Houdiui poprosił go, aby zamieszał po
nownie korek w białym atramencie i 
aby go następnie wydobył łytk:t z a
tramentu i zbliżył do tablicy. Gdy to 
Sir Arthur uczynił, gałka korkowa zer· 

wała si~ z łyżki, przyczepiła się do ta
blicy i została na mej nieruchoma. Na
stępnie zacz~la si«i poruszać powoli po / 
powierzchni czarnej tablicy, pozosta
wiaja,cza ! sobą ślad białego atramentu 
Zwolna patrzący n.irzeli na tablicy na
pisane słowa: .Mane, mane, tekel, up
harsin ". Skończywszy ostatnie słowo, 
gałka korkowa spadła bez szelestu na 
podłogę. 

Sir Arthur był zdumiony, gdyż kul
ka korkowa napisała na tablicy właś
nie słowa, które on napisał na kartce 
papieru. 

Wreszcie Hmdini zwrócił się do 
Conan Doyle'a i rzekł: 

- Sir Arthurze! Poświęciłem wiele 
cza rn . i myśli tej aztuce; pracowałem 
nad n!a, cała, zimę. Nie powiem panu, 
w Jaki sposób tego dokonałem, lecz 
mogę pana zapewnić, że to tylko zwy
czajny .iryk•. D.okonałem tego w zu-

_Conan Doyle był zdumiony„. Nie 
śmiał nie wierzyć zr~cznemu sztukmi
strzowi, a jednak.„ pozo,tał do k'lńca 
życia chorobliwym wprost »spirytystt• 
a. gdy mu ~rzypommaao ilztukę Houdi
n~ego mawiał, .że Ho11dini jest ... ma
giem, który udaJe„. sztukmistrza. ________ , ________________________________________ __ 

Zycie i koniec Rancher Earla. 

Hrabia-farmer. 
Nieoczekiwany uśmiech fortuny w puszczy 
kanadyjskiej. · 

W iadnym kraju życie publiczne nie 
przedstawia dla pisarza tyle wdzięcznych 
tematów, co w Anglji. 

Prawdziwym romansem życiowym 

jest .życie I Koniec Rancher Earla" 
.lorda Egmonta•. 

Lord Egmont padł przed kilku dninmi 
ofiar11 wypadku automobilowego. Prasn 
angielska nazywa go najb11rwniejszą po• 
stacią życia nngielskiego. Lord Egmont 
zmarł w 60 roku życia. Tytuł lorda u• 

zyskał dopiero przed dwoma laty. 

go dawała utrzymanie jemu i żonie. 
Mieli jednego syna, którego przygotowy• 
wali do zawodu rolnika. 

Małżeństwo Perceval nie przypusz• 
czało nawet, że czeka je jakaś zmiana 
życiowa. Perceval bowiem zapomniał 
dokładnie, że ma jakichś krewnych w 
An11lii. 

I oto pewnego wieczora, gdy Perce• 
val, pędz11c stada bydła przed sobą, 
zmęczony całodzienną pracą wracał do 
swej farmy, w domu oczekiwał na niego 

da, porzucił cudne lasy i łąki Kanady 
wyjechał do Anglji. 

11 li dr11~11 Wisiała w środku pokoju na 
~ll~ołwie:ch, bez żadnego oparcia z któ-
10jk Prz d st.rony, zdala od jakiegokol• 
l\bk' 1' abi· miotu, znajdującego się w po-

~ą. icę Ponownie zbadano i zmyto 

Ą'th astępn. 
lirą, 1e Houdini zwrócił się do Sir 

Pochodził on z niezamotnej linji 
starej szlacheckiej rodziny. Egmont
Perceval, wywodzącej swój początek od 
flandryjskich hrabiów Egmontów. Jego 
pradziadek był z11 czasów ery napoleoń· 
sklej premjerem brytyjskim i został za• 
mordowany przez jakiegoś obłąkanego 
w roku 1812 w kulua ·ach Housse of 
Commons. 

Gdy zmarły obecnie lord Egmont 
miał 8 lat i nazywał się jeszcze popro
stu Fred Perceval, rodzice wyemigrowali 
z nim do Kanady. Przez 50 lat przeby• 
wał tam. pędząc pełne trosk życie far• 
mera, aż dorobił się wreszcie własnego 

kawałka ziemi. Farma nabyta przez nie· 

posłaniec w postaci listu z An2lji. Z li· 
stu tego Perceval dowiedział się, że od 
jutra nie będzie się ju7 nazywał Perce• 
va!. Krewny jego !Hy earl of Egmont 
zmarł bezdzietnie, a tem samem wszyst• 
kie jego tytuły i posiadłości przecho· 
dziły na kanadyjskiego Parcevala. Far• 
mer Fred Perceval przejął od tej chwili 
tytuł: 1 O·ty earl of Egmont, wicehrabia 
i baron Perceval, baron Arden of Lohort 
Castle, baron Lovel i Holland, baron 
Arden of Arden. 

Rancher stal się parem Anglji i o• 
trzymał prawo zasiadania w Izbie Lor• 
dów, miał prawo objąć posiadłość Avon 
Castle z jednym z najpiękniejszych zam· 
ków Anglji Południowej. 

Ojciec i syn, jak dwaj najlepsi przy• 
jaciele, jakimi byli jut. w Kanadiie, zwie• 
dzili dziedzictwo przodków, wspaniałlł 
posiadłość Avon Castle. Pierwszym ich 
czy~em było ... rozprzedanie cnłej galerji 
swoich przodkł.w, unieśmiertelnionych 
pędzlem różnych wielkich artystów, Rey
~oldsy! Hoppnersy i Lelysy poszły na 
hcyt11c1ę, która dała nowym posilulac>:om 
około miljona złotych gotówki. Temi 
pieniędzmi opłacili podatek od spadku. 
Następnie zwolnili całą stużbę znmku i 
poczęli nim administrować sami. Lord 
Egmont i wicehrabia Perceval sami pra· 
li bieliz?ę, myli podłogi, gotowali obiad, 
a. w ~zb1~ Lor~ów 10•ty earl of Egmont 
me z1aw1ał się ani w koronie, ani w 
płnszczu gronostajowym, lecz w zwyczaj• 
nym garniturze marynarkowym. 

Po dwóch latach ojca dotknęła~
na dłoń śmierci w wypadku samocho• 
dowym. Uśmiech fortuny nie przyniósł 
szczęścia Percevalorn Egmontom. Gdy
by byli pozostali w Kanadzie, żyłby mo• 
że dotychczas stary Perceval. 

11 ·ty earl of Egmont ma w tej chwili 
1 S lat, już po trzech latach będzie mógł 
zasiąść w Izbie Lordów. Potrafi on 
chwytać dzikie konie na lasso, dzieli~ 
n11 części największe stada bydła, ujarz
miać dzikie mustangi, ale„. co będzie 
robił w Izbie Lordów? 

~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!! 
Nowy ambasador turecki w Polsce. 

łia Zd · . . . 0 ambasadora tureckiego 
'I\> p01~'lCIU naszem widzimy now~g warzystwie małżonki oraz 
11ttibasage, Ahmed Ferid Beja, '!' 0 Skirmuota i małżonki am· 

ora polskiego w Londynie P· • londyńskim 
basadora belgijskiego na d w or ... u • 

Nowy par Anglji w pierwszej chwili 
nie chciał wierzyć swojemu szczęściu, 
zresztą żal mu było Kanady, do której 
przywykł. 

t Ale pomyślawszy o swoim synu, 0 

jego świetnej przyszłości, zgodził się 

przyjąć spadek. Jego 16·letni syn Fred 
Perceval będzie się odtąd nazywał wice· 
hrabia Perceval. 

Już dziś nazywają go w Londynie 
"Cowboy· Earl•, już dziś jest bożyszczem 
młodych Angielek. Kto wie, czy wkrót· 
ce nie będzie bohaterem najpoczytniej• 
szego romansu w Anglji. I Nowy P" Aoglj; ''"'''' f„mę, ,,,. 

Fartuchy przemycane 
z Niemiec. 

Komisarj11t straży granicznej zwrócił 
ostatnio uwagę, iż w różnych sklepach 
łódzkich ukazują się w sprzedaży gumo· 
we fartuchy pochodzenia niemieckiego. 

W wyniku przeprowadzonych paro• 
krotnie rewizji natrafiono wreszcie one• 
gdnj na mały skład gumowych fartuchów 
niemieckich, mieszczący się przy ulicy 
Zachodniej 37. 

Właś~iciel składu wskazał, iż nie wie 
absolutnie o tem, czy fartuchy są • 1 

b ··k· N wy 
r~ .u ~1em1Pc iego. abywal je st11le u 
me1ak1ego Abrama Bindera, zamieszka· 
łego przy ulicy Piłsudskiego 34. 

. Wobec tego, iż wyjaśnienie właści• 
c1ela składu na ulicy Zachodn· . ł 
· ł · 1e1 zas u-f ~wa o na .wiarę, funkcjonarjuaze łódz· 
1ego k?m1sarj11tu straży graniczne· o• 

przestali n~ sporządzeniu protokutJ. p 

Ab WczoBr~J dokonano rewizji w składzie 
rama indera z · k ł 

I. P'ł d . , am1esz a ego przy u• 
1cy 1 su sk1ego 34. 

Rewizja _dała oczekiwane rezultaty 
fykryhto bowiem większą ilość gumowych 
artuc ów, importowanych z Niemiec. 



,,Skok w ciemność"ł ... 
b g prS1: 

albowiem prezydent Hinden u~widaoi' 

Linja Hindenburga i jej zygzaki. 

st«ipuje niemal z miejsca do li z pr•· 
rząd a dotychczasowego na rzec li ge· 
wicy nacjonalistycznej i ka';llarr poU· 
neralskiej. Tak przedstawia się 
tycz net. .linj a Hindenburga"- lei pa-

Jak widzimy nie brak w n pusl' 
watnych zygzakńw, trudno przbuoiO'. 
czać Jednak, by nie były one 0 sztuil 
ne według- wszelkich pr~widełbowielli• Jak sobie tłumaczyć aktualne wydarzenia w Niemczech. 

BERLIN, 30 maja.. 
(Pol.) Ustąpienie kanclerza Bruenin

ga zelektryzowało nietylko całe Niemcy, 
lecz dosłownie cała, opinjt światową. 

Zaledwie bowiem kilka dni dzieli nas 
od momentu, gdy Reichstag wyraził 

rządowi kanclerza votum zaufania SO 
głosami wi«ikszości, a przecież. k1rnclerz 
Bruening uchodził powszechnie za mę· 
ia zaufania p~ezydenia Hindenburga 
i nikt nie przypuszczał, ~e inicjatywa 
przesilenia obecnego wyjdzie właśnie 

z gabinetu prezydenta Rze_siy.. . . . 
Dziś ze szpalt prasy memieck1eJ i 

prasy całego świata. poda.ja, wa~ne py
tania i mocne określenia na temat no
wej sytuacji 1v Niemczech i jej roz
WOJU .Skokiem w ciemność" nazywa 
obecne przesilenie centrowa "Germania". 
O zwycięstwie kamarylli generałów 

mówi komentarz agencji ,Exchange T11-
legraph' do ustąpienia Brueninga. Na 
usta.ił wszystkich sa dziś pytania: 
Kto b~dzie rządził w Niemczech? 

Dążenie do dyktatury 
wojskowej. 

Wiele mgwi SitJ o wpływach pew
nvch kół politycznych na prezydenta 
Hindenburga. Powszechnie uważa si«i 
gen. Schlei~.hera, który zresztl\ cieszy 
się; u prezydenta wielkiam zaufaniem, 
o reżyserjtJ ostatniega przesilenia i 
przypisuje się mu dążenia do dyktatu
ry wojskowej, dla której sojusz z pra
wicą nacjonalistyczni\ jest tylko środ
kiem do celu i która w razie sukcesu 
i ugruntowania swej władzy zlikwido· 
wała.by szybko działalność wszystkich 
strounietw politycznych. 

Czy jednak w danej chwili wpływ 
gen. Sehleichera był rzeczywi~cie tak 
silny i czy jest tak silny dii~. by on 
sam tylko mógł zachwiać gabinetem 
obalić go~ 

Wprawdzie takie postawienie spra
wy upraszczałoby bardzo charaktery
stykę sytuacji obeouej w 1'.'f iemcz~c~, 
dałoby ono jednak obraz mewątphw1e 
jednostronny. Niewątpliwi~ b_o"'.iem 
musiały w tym wypadku dz1ałac rnne 
jeszcze czynniki, których niedoceniać 
nie można, chociat nazewnątrz wpływy 
te ·~ mało uchwytne. 

Nie będziemy jak się zdaje, - zbyt 
daleko od prawdy, gdy powiemy, ~~ 
zaczął przesilenia niemieckie gen. s.chlei 
cher • wyeksmitowaniem• z gabrnetu 
ministra Reichswehry gen. Groenera, 
dokońezyli je zaś junkrzy pruscy oba· 
leniem kanclerza i jego r:r:a,du. 

Warunki Hindenburga. 
W tem oświetleniu cel i charakter 

warunków, jakie pre~ydent :S:indei;iburg 
postawił kancl~r.zow1 Bruemngowi, .ilta
ją się całkowicie Jasne. Warunki te 
brzmiały nast~pująco= - . 

1) zrezygnowanie z proJektowanych 
dekretów (Notnrordnungen), . 

2) wstrzymanie się od wsz_elki~h 
zmian personalnyeh w ~abrnecie. 

3) przesunitJcie kursu politycznego 
na prawo. . 

Pierwszy z tych warunkQw miałby 
zatem na celu zlikwidowania projekto
wanej akcji osiedleńczej na wschodzie 
Niemiec, drugi zaś zmierzał do zatrzy
mania ministra Schielego na Jego ,do
tychczasowem stanowiska. 

Trzeci warunek i jego motywy 
zrozumiałe ą same przez siti - bez 
tadnych komentarzy. 

Uwieńczenie dzieła 
Lloyd George'a. 

i kamaryli generałów. Nikt tego zaś 
nie ukrywa, że zarówno gen. Schlei
cher jako dowódca Reichswehry gen. 
Hammerstein są gorl\oymi zwolennika
mi współdziałania Rzeszy Niemieckiej 
z Sowietami przedewszystkiem na polu 
sojuszu wojskowego, który wprawdzie 
oficjalnie nie istnieje, w rzeczywistości 
jednak funkcjonuje niezgorzej, o ile 
nie bardzo dobrze i bardzo sprawnie. 

Z tem też, z rozbu lową Rapa.Ila, 
trzeba liczyć się poważnie w przysz-
łości. · 

Pierwszy znak. 
.Linjt Hindenburga" zwano podczas 

wojny wał okopów niemieckich na 
fronr.ie zachodnim, które uchodziły za 
pozycj«i nie do zdobycia. 

I Przeszłość nie jest jeszcze tak daleko wojennej. Nie zapominaJmY zydePP 

by nie motna było przypomnieć so- te za pi•rwszego wyboru pre eJJl•nJ 
bie ·pewnych faktów, których zista wie- Hindenburga ~ył jeszcze. Stres !l!odD" 

nie jest wprost parati.oksalne. i działał .iui na terenie mię~zY?8 olr 
Gdy w 1925 r. wybierano Hinden- wym w kieruaku porozum1elll rsYił 

burga pora.z pierw!lzy prezydentem miecko-francuskiego, któ~e VI ~no~ 
Rzeszy, był on włwazas kandydatem łośei miało okazać się mcz~Dl iei:ii"" 

zjednoczonej prawicy nacjonalistycz- jak tylko parawanem dla n~e!D dll'elO' 

nej. i ta prawica wybrała go. dąteń rewizjoni3tycznych I ·Ó etł_~ 
Był to pierwszy znak tego wielkie- wych, które trzeba było odsłon~jil~·„• 

go przesuaięcia, jakie w ciągu lat o- uzyskania przedwczesnej ewakU8 

statnich dokonało się w nastroJach na- renji. li' i"' 
rodu niemieckiego. Prezydent Hinden- Wówczas i z tych wzgllld?

6111 
sSI'. 

burg sprawił swym wvborcom zawód. bee .niejasnych jeszcze nastrobJ ło 0~ti 
Rządził państwem przy pomoey gabi- rokich mas ludnoici. trzeba ~ab&!JI~ 
netu parlamentarnego. opierającego sitJ lowo rozpęd nacjonalistyczny znie, bi_ 

o wiQkszość centrowo-socjalistyczną. wać w tym celu jednak wył~c 08 
p• 

Tak przetrwała pierwsza kadencja je· nie spalił on przed wcześnie . . 

go urzędowania. newce. . 101 

I oto na początku drugiej kadencji Dziś sytuacja przedsta~ia 5~~.ł~~ 
Nie o tei linji chcemy teraz po- widzimy zjawiskó odwrotne. czej, a to .inaczej" widzunYd30yob. 

wiedzieć. Dziś aktualniejsza jest o Prezydent Hindenburg staJe 1ię kan- wyraźa.ie w ilości głosów, od stro•D 1~ 
wiele więcej polityczna .linja Hinden- dydatem demokracji niemieckiej. a wyborach za Hitlerem i jego ratn1Jl·1.

0
, 

burga", której trzyma się prezydent kandydatem prawicy nacjonalistycznej twem, a także niemniej ą;yent• 1 

republiki niemieckiej i • marszałek je- jest Hitler. ostatnich posunięciach prezYd 

go cesarskiej mości" Wilhelma II-go. I Dalej znów powtarza si~ historja, J denburga. 

-------------------------------------------------~ 
VonPappeńkancierzemNiemie~ 

Nowy rząd partji generalskiej. .,,,t 
i . d ., . . / t l . d . J·utr~oJ 

BERLIN, 1 czerwca. (PAT.). - Po 
całodziennych konferencjack w sprawie 
utworzenia ri:ądu von Pappen udał się 

o godz. 20 min. 30 do prezydenta Hin
denburg&, przedstawiajl}c mu listQ no
wego g11.binetu. Skład listy jest nastfj
puj~cy: 

Prezy( ent listę zatwier z1., m1anllJlłC nas ępowa y w ciągu ma rns· 
v. Pappcna kanclerzem Rzeszy. z chwilt przybycia ich do Ber 1 

Nominacje dalszych ministrów będll ·~ 

Plotki o rzekomej koncentracji wojsk pols~' 
potępione z trybuny izby gmin w LondY~:ł;. 

Hinj1ter spraw wewnętrznych - ba- LONDYN, 1. VI. (PAT) - Na dzi• podawanie dziennikom fał.szY5r111oi.J 
ron l'On Gay!. siejszem posiedzeniu izby gmin jeden ści pod karą grzywny. Min· .~ pO"~ 

min. Roichswehry - gen. Schleieher z członków izby poruszył sprawę fał• powiedział, że niema ·wprawdz• 0b ~j 

min. ge1podarstwa - prof. Warm- szywych wiadomości, jakie podał jeden do zmiany obowiązującego t dr~jlł 

llold, z dzienników nngielskich, dotyczących ustawodawstwa angielskieg?,k aib~~6' 
min. wyżywienia i spraw wschodnich rzekomej koncentracji wojsk polskich jednak strony potępia 18 ;ie~~1„ł 

-· baron v. Braun, w pobliżu Gdańska, celem zbrojnego stanowczo postępowanie . t falS" 

min. poczty i komunikacji - prezy- wypadu. Deputowany zapytał ministra które rozpowszechniaj11 takie 

dent okr. dyr. kolei Rzeszy w Karlsruhe Simona, czy nie byłoby najwłaściwszem wiadomości. 

- Eltz v . . Buebenach. wprowadzenie przepisu zabraniającego 

Na tropie uczestników słynnego napa~ 
Na Bank Handlowy w ł;O , 

Berliński włamywacż, wspólnikiem bandy Ottona Junga. 90,()00 P' 
Dwa lata temu w dniu 15 czerwca Obecnie dopiero łó~zk.ie ~~ład.z~ swoją .fatygę" otrz:ynu1ł 056b· ~d•~ 

gruchnęła po Łodzi wieść o zuchwa- śledcze otrzymały od poliCJl berlinskieJ W napadzie brało udział 7 tkill' 

łem włamaniu do Banku Handlowego wiadomość, że podczas przesłuehiwa- dokonaniu włamania wstY5 11'10J!I 

w Łodzi. Włamywacze zamkniili dy- nia osadzonego w witJzieniu w Moabit się zbiec. ot~ ,'i 

rekttrów i kasjerów w skarbcu i zra- pewnego włamywacza, ten przyznał Bill, Władze łódzkie prowa:z~iMk4• jif 
bowawszy ponad 600 OOO zł., przepalfli ~e m. in. brał udział yr napadzie na korespondencję z policją e~ególY~rf' 

bez wieści. Razem z nimi znikł woźny ,Bank Handlowy w Łodzi. z włamywacza wydoby~ szdo '11'1 

banku Otto Jung, który był organiza- Włamywacz twierdzi, iż spełniał tyl• reby mogły doprowadzić a. 

torem napadu. Mimo, iż bank wyzna- ko poślednią rolę czat~wa~ia przed ban- miejsca pobytu Ottona Jung 

czył 15.000 zł. nagrody, przez dwa la- kiem. Został on spec1alnie sprowadzo-

ta nie było żadnej wieści o Jungu ny do Łodzi z Warszawy. Nie znał ni· - ~ 

i jego towarzyszach. kogo z uczestniczących w nap.adzie. Za ~~ 4~ 
---~.._ ____________________________ _, ______ odbf'o: 

Pierwsze po bójce 
posiedzenie Landtagu. 

• Socjal-demokraci żądają odszkodowania 
dla pobitego posla. 

BERLIN. 1.VI. (PAT). Dziś odbyło ciężko poranionego w czasie bójki mię• 

się pierwsze po głośnej bójce posiedze• dzy hitlerowc11mi a komunistami posła 

nie Sejmu pruskiego. Na polecenie pre• Jurgensena, wychodząc z założenia że 

zydenta Sejmu narodowego - socjalisty prezydent Sejmu ponosi również odpo• 

Kerla policja zaprowadziła szereg środ· wiedzialność za porządek w gmachu 

ków ostrożności, koło gmachu sejmu i Sejmu. 
w wewnętrznych pomieszczeniach. Przy •, 

. . . to się bdcP ł 
zna wcow, nast«ipnu1 nua <K o ~o' 
świadczenie rzeczozna.wcó~11je, d0 

1, 
wynalazcy oraz doświadcz \f~I f 
przez samych ekspertów. 0 ta1'SÓ 11 ~' 

O godz. 15 sprow~dz~~iego ;V',,( 
szkoły centralnej DaDlko seeSo•°'; ';;· 
ście dwu inspektorów, 1t:ri0Pe~O V6 ~ 
adwokatów ze l'tronY o~6 Jllill· 0łr-!~· 
ny cywilnej. O godz. 1tolY e~80el 
kowski opuścił gmac~ s~Itle • ~li 
czynil}e wratenie niezw ·el e:·J 
wanego. . ł prie11i i~ vrr' 

Na. pyta.me, jaki by a·Dlil· 1~ 

Tak więc w dziesi!lciolecie za.war- wejściu urzędnicy poddawali rewizji pu• 

cia głośnej umowy niemiecko-sowiec- bliczność w poszukiwaniu broni. 
kiej w Ra.pallo, - która doszła zresz. Następnie Sejm według doniesień 

tą do sk•tku pod auspicjami Lloyd prasy ma się odroczyć do 25 czerwca 

George'a, jak to wynika z prywatnego t. j. do roztrzygnięcia wyniku wyborów 

archiwum Rathenau'a. jesteś~y świad-1 w Hessji. 

Dunikowski stanie przed 
sądem jako oszust. I 

obrol.ca 01karM11ego ?z11 ibY Jll 
kowski nie tyczy so~ie, i rze . ~ 
dziono sekret. S9dz1a. to o•v11~w,!,lł 
przyj~li do wiadomośc~skiej, '!)'" 

Zdaniem prasy par 
111 

pod 
etanie przed trybunale 

kami dojścia do władzy w Niemczech Socjal-demokraci zapowiedzieli wnie· 

połączonych obozów nacjonalistycznych sienie wniosku o odszkodowania dla 

PARYŻ, 1 czerwca. (PAT.).-Wczo
raj inż. Dunikowski miał powtłrzyć 
swe doświadczenia w obecnolci rzec10-

usiłowanego oszustwa. --

t;t, 151 
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G a łka korkowa pisze na tablicY. 
Jak Conan Doyle' a leczono ze spirytyzmu. 

„Mag, który udaje sztukmistrza''. 

pełnie normalny sposób. Urządziłem 
t«i demonstra~jl} dlatego, aby panu wy
kazać, że takie rzeczy możliwe s4 do 
dokonania i co motna w tym kierun
ku dokonać. I proszę pana. Sir Arthu· 
rze, niech pan nie wyciąga sta,d wnio
sku, że pewne niewytłumaczalne na 
pozór rzeczy .są koniecznie zjawiskami 
nadprzyrodzonemi, lub też sa, dziełem 
"~uchów~, .dlatego ~ylko, że pan ich 
111e zna i me może ich sobie wytłnma• 
czyć. ~ial pan przed chwilą przykład. 
Zapewmam pana pQd słowem, że była 
to tylko zwykła .sztuczka", trochę 
s~omplikowana, ale tylko sztuka, ja
ki_ch mam wiele w programie. Bądż 
Vl'.1ęc pa~ os1rotny w przyszłości z przy. 
P.1sy~amem cudownych właściwości 

zJaw.1skom. których nie może pan zro
~um1eć lub wytłumaczyć. Mam nadzie
l~. te pan wyoil\rnie z tego korzyść 
dla siebie„. 

·~~ ~:lt 5?ecjalna kategorja ludzi, która 
ci„. w·lllUJe ... spirytyzmem i t. p Ludzie 
19odzą ierzą. Chociaż zazwyczaj fakty do· 
Czy ż; ~k padali oni ofiarą oszukaństw, 
0drzucr~, ów, upieraj11 się przy swoiem, 
'"1ej i llJą • fakty, pozostają przy fikcji 
~czai „. wierzq nadal. Do takich nieu· 
l1ł Prnych .manjaków" spirytyzmu nale• 
'-rz 11~1 . końcu swego życia głośny pi• 
~le111111 ~•elski Conan Doyle, wynalazca 
ltóry ei głośnego Sherlocka Holmesa, 
c~IVał Po śmierci swego syna na polu 
11ał sr ~od wpływem depresji duchowej 
le~hikóę Jednym z najzagorzalszych zwo• 
thó..., 111 .rozmawiania z światem du· 
łlej', za Pomocą puk8jlłcej nogi stolo· 

~~ . . . 
11\anji w· l~zy1ac1ół pisarza, którzy w te1 
11\hłow 1• zieli początek jego choroby u• 
111

1

• U to 
1
e1, starało się wyperswadować 

1k1• 1 Przekonać że zabawka w sto• 
"· t ' • -.en16 · p., to rzecz dobra dla półlnte-

W w. 
~o ały tym celu zwrócono się o pomoc 
olldin~nego w swoim czasie magika 

1\k i dego, który za pomoc11 zręczności 
łlaj Sio Powiednich .aparatów" popisy· 
llóreilt~ na estradach różneml .cudami", 
/''""at 1

 zdumiewał najbystrzejszych ob-
1\~ch 0.'

6w. Jedną z najbardziej uderza· 
.nlezr~ do!ychczas niewytlumaczonych 

~1tio d zumu1łyeh była urządzona przez 
iii~, Pr emonstracja w jeizo własnym do· 
11adzlć zez którą chciał właśnie wypro• 

Był z błędu Sir Arthura Doyle'a. 
lle'łrlytło to rzeczywiście nadzwycznjne i 
' l1011d~maczone dotychczas widowisko, 
~!a, w .•ni. odmówił stanowczo wyjaśnie· 
"ej 8 Jaki sposób dokonał tej niezwy• 
~ Po~llki magicznej, zapewniając jedy• 
f'')eot słowem, że jest to starannie 
111 łllidowana .sztuka" a nie żaden ,ob· 

Sp zmysłowych jego zdolności•. 
~1.!11wa miała się przedstawiać na• 

i.. ,co. 
llr..'1011di. • • 
p"YCza· ni przedstawił swym gościom 
~~ ł~ą c.zarną tablicę, rozrt_tiaru _ 18 
p'lller cali. W dwu rogach te) tabhcy 
11lep,

0
cono dwie dziury, przez które 

1) ~llka Wadzono druty. Druty te mierzy• 
briesz stóp długości, a na ich końcach 

icy. Czono haczyki do zawieszenia ta• 
~ llo 
··•i b Zetem . d b 
Ck Yły Je ynemi jeszcze przy ora-
Ci 0)ło Ir cztery kulki korkowe (mierzące 
li~' 19i:lk<:h czwartych cala ~ przec~ę· 

at,8 
1 kałamarz, wypełniony b1a· 

di. l'ab[j mentern i łyżka stołowa. 

Poproszę pana, byś wyszedł z do· 
mu, udał się w jakiekolwiek miejsce i 
jak daleko się panu podoba, w którym• 
kolwiek kierunku i napisał na papierze 
jakie zapytanie lub zdanie, co panu do 
głowy przyjdzie, włożył papier do kie· 
szeni i wrócił do domu. 

Sir Ar·thur wyszedł na ulicę, skrQ
cił na narożniku i napisał coś na pa
pierze, poczem złożył papier, włożył 

do kieszeni marynarki i wrócił do do
mu Houdiniego... W tym czasie Hou
dini pozostał w domu z panem Erne
st6m i z innymi świadkami, którzy 
mieli poświadczyć, te nie oddalał się 
on z domu ani na chwilę. 
-ro])oivrocie Sir Arthura do domu, 
Houdiui poprosił go, aby zamieszał po
nownie korek w białym atramencie i 
aby go następnie wydobył łytk:t z a
tramentu i zbliżył do tablicy. Gdy to 
Sir Arthur uczynił, gałka korkowa zer· 

wała si~ z łyżki, przyczepiła się do ta
blicy i została na mej nieruchoma. Na
stępnie zacz~la si«i poruszać powoli po / 
powierzchni czarnej tablicy, pozosta
wiaja,cza ! sobą ślad białego atramentu 
Zwolna patrzący n.irzeli na tablicy na
pisane słowa: .Mane, mane, tekel, up
harsin ". Skończywszy ostatnie słowo, 
gałka korkowa spadła bez szelestu na 
podłogę. 

Sir Arthur był zdumiony, gdyż kul
ka korkowa napisała na tablicy właś
nie słowa, które on napisał na kartce 
papieru. 

Wreszcie Hmdini zwrócił się do 
Conan Doyle'a i rzekł: 

- Sir Arthurze! Poświęciłem wiele 
cza rn . i myśli tej aztuce; pracowałem 
nad n!a, cała, zimę. Nie powiem panu, 
w Jaki sposób tego dokonałem, lecz 
mogę pana zapewnić, że to tylko zwy
czajny .iryk•. D.okonałem tego w zu-

_Conan Doyle był zdumiony„. Nie 
śmiał nie wierzyć zr~cznemu sztukmi
strzowi, a jednak.„ pozo,tał do k'lńca 
życia chorobliwym wprost »spirytystt• 
a. gdy mu ~rzypommaao ilztukę Houdi
n~ego mawiał, .że Ho11dini jest ... ma
giem, który udaJe„. sztukmistrza. ________ , ________________________________________ __ 

Zycie i koniec Rancher Earla. 

Hrabia-farmer. 
Nieoczekiwany uśmiech fortuny w puszczy 
kanadyjskiej. · 

W iadnym kraju życie publiczne nie 
przedstawia dla pisarza tyle wdzięcznych 
tematów, co w Anglji. 

Prawdziwym romansem życiowym 

jest .życie I Koniec Rancher Earla" 
.lorda Egmonta•. 

Lord Egmont padł przed kilku dninmi 
ofiar11 wypadku automobilowego. Prasn 
angielska nazywa go najb11rwniejszą po• 
stacią życia nngielskiego. Lord Egmont 
zmarł w 60 roku życia. Tytuł lorda u• 

zyskał dopiero przed dwoma laty. 

go dawała utrzymanie jemu i żonie. 
Mieli jednego syna, którego przygotowy• 
wali do zawodu rolnika. 

Małżeństwo Perceval nie przypusz• 
czało nawet, że czeka je jakaś zmiana 
życiowa. Perceval bowiem zapomniał 
dokładnie, że ma jakichś krewnych w 
An11lii. 

I oto pewnego wieczora, gdy Perce• 
val, pędz11c stada bydła przed sobą, 
zmęczony całodzienną pracą wracał do 
swej farmy, w domu oczekiwał na niego 

da, porzucił cudne lasy i łąki Kanady 
wyjechał do Anglji. 

11 li dr11~11 Wisiała w środku pokoju na 
~ll~ołwie:ch, bez żadnego oparcia z któ-
10jk Prz d st.rony, zdala od jakiegokol• 
l\bk' 1' abi· miotu, znajdującego się w po-

~ą. icę Ponownie zbadano i zmyto 

Ą'th astępn. 
lirą, 1e Houdini zwrócił się do Sir 

Pochodził on z niezamotnej linji 
starej szlacheckiej rodziny. Egmont
Perceval, wywodzącej swój początek od 
flandryjskich hrabiów Egmontów. Jego 
pradziadek był z11 czasów ery napoleoń· 
sklej premjerem brytyjskim i został za• 
mordowany przez jakiegoś obłąkanego 
w roku 1812 w kulua ·ach Housse of 
Commons. 

Gdy zmarły obecnie lord Egmont 
miał 8 lat i nazywał się jeszcze popro
stu Fred Perceval, rodzice wyemigrowali 
z nim do Kanady. Przez 50 lat przeby• 
wał tam. pędząc pełne trosk życie far• 
mera, aż dorobił się wreszcie własnego 

kawałka ziemi. Farma nabyta przez nie· 

posłaniec w postaci listu z An2lji. Z li· 
stu tego Perceval dowiedział się, że od 
jutra nie będzie się ju7 nazywał Perce• 
va!. Krewny jego !Hy earl of Egmont 
zmarł bezdzietnie, a tem samem wszyst• 
kie jego tytuły i posiadłości przecho· 
dziły na kanadyjskiego Parcevala. Far• 
mer Fred Perceval przejął od tej chwili 
tytuł: 1 O·ty earl of Egmont, wicehrabia 
i baron Perceval, baron Arden of Lohort 
Castle, baron Lovel i Holland, baron 
Arden of Arden. 

Rancher stal się parem Anglji i o• 
trzymał prawo zasiadania w Izbie Lor• 
dów, miał prawo objąć posiadłość Avon 
Castle z jednym z najpiękniejszych zam· 
ków Anglji Południowej. 

Ojciec i syn, jak dwaj najlepsi przy• 
jaciele, jakimi byli jut. w Kanadiie, zwie• 
dzili dziedzictwo przodków, wspaniałlł 
posiadłość Avon Castle. Pierwszym ich 
czy~em było ... rozprzedanie cnłej galerji 
swoich przodkł.w, unieśmiertelnionych 
pędzlem różnych wielkich artystów, Rey
~oldsy! Hoppnersy i Lelysy poszły na 
hcyt11c1ę, która dała nowym posilulac>:om 
około miljona złotych gotówki. Temi 
pieniędzmi opłacili podatek od spadku. 
Następnie zwolnili całą stużbę znmku i 
poczęli nim administrować sami. Lord 
Egmont i wicehrabia Perceval sami pra· 
li bieliz?ę, myli podłogi, gotowali obiad, 
a. w ~zb1~ Lor~ów 10•ty earl of Egmont 
me z1aw1ał się ani w koronie, ani w 
płnszczu gronostajowym, lecz w zwyczaj• 
nym garniturze marynarkowym. 

Po dwóch latach ojca dotknęła~
na dłoń śmierci w wypadku samocho• 
dowym. Uśmiech fortuny nie przyniósł 
szczęścia Percevalorn Egmontom. Gdy
by byli pozostali w Kanadzie, żyłby mo• 
że dotychczas stary Perceval. 

11 ·ty earl of Egmont ma w tej chwili 
1 S lat, już po trzech latach będzie mógł 
zasiąść w Izbie Lordów. Potrafi on 
chwytać dzikie konie na lasso, dzieli~ 
n11 części największe stada bydła, ujarz
miać dzikie mustangi, ale„. co będzie 
robił w Izbie Lordów? 

~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!! 
Nowy ambasador turecki w Polsce. 

łia Zd · . . . 0 ambasadora tureckiego 
'I\> p01~'lCIU naszem widzimy now~g warzystwie małżonki oraz 
11ttibasage, Ahmed Ferid Beja, '!' 0 Skirmuota i małżonki am· 

ora polskiego w Londynie P· • londyńskim 
basadora belgijskiego na d w or ... u • 

Nowy par Anglji w pierwszej chwili 
nie chciał wierzyć swojemu szczęściu, 
zresztą żal mu było Kanady, do której 
przywykł. 

t Ale pomyślawszy o swoim synu, 0 

jego świetnej przyszłości, zgodził się 

przyjąć spadek. Jego 16·letni syn Fred 
Perceval będzie się odtąd nazywał wice· 
hrabia Perceval. 

Już dziś nazywają go w Londynie 
"Cowboy· Earl•, już dziś jest bożyszczem 
młodych Angielek. Kto wie, czy wkrót· 
ce nie będzie bohaterem najpoczytniej• 
szego romansu w Anglji. I Nowy P" Aoglj; ''"'''' f„mę, ,,,. 

Fartuchy przemycane 
z Niemiec. 

Komisarj11t straży granicznej zwrócił 
ostatnio uwagę, iż w różnych sklepach 
łódzkich ukazują się w sprzedaży gumo· 
we fartuchy pochodzenia niemieckiego. 

W wyniku przeprowadzonych paro• 
krotnie rewizji natrafiono wreszcie one• 
gdnj na mały skład gumowych fartuchów 
niemieckich, mieszczący się przy ulicy 
Zachodniej 37. 

Właś~iciel składu wskazał, iż nie wie 
absolutnie o tem, czy fartuchy są • 1 

b ··k· N wy 
r~ .u ~1em1Pc iego. abywal je st11le u 
me1ak1ego Abrama Bindera, zamieszka· 
łego przy ulicy Piłsudskiego 34. 

. Wobec tego, iż wyjaśnienie właści• 
c1ela składu na ulicy Zachodn· . ł 
· ł · 1e1 zas u-f ~wa o na .wiarę, funkcjonarjuaze łódz· 
1ego k?m1sarj11tu straży graniczne· o• 

przestali n~ sporządzeniu protokutJ. p 

Ab WczoBr~J dokonano rewizji w składzie 
rama indera z · k ł 

I. P'ł d . , am1esz a ego przy u• 
1cy 1 su sk1ego 34. 

Rewizja _dała oczekiwane rezultaty 
fykryhto bowiem większą ilość gumowych 
artuc ów, importowanych z Niemiec. 



Dalszy ciąg. 

Hm! - mruknął - było tu 
tej hołoty z pięćdziesiąt, ale nie przy
pominam sobie. żebym kogo wilizial 
dwa razy, Trud, !l zauważyć. 

- Kto ich przewozi? 
- Jedni przyjeżdżają własnemi 

łodziami , inni wynajmują je w Grant
ford. Było też parę łodzi z Orchard 
Harbor. 

- Który wiośląrz przywozi nai· 
więcej gości? pytał natarczywie 
Lavender. 

- Który? powtórzył z wa-
haniem sierżant. - Chyba ten, który 
przywiózł panów i pana Coolbritha. 
W - Często pi-zyjeżdża, tak? Jak 
się nazywa? 

- Był tu już może siedem -
osiem razy. Porządny człowiek. Dzier
żawi łodzie przewo.owe w Grantford. 
Nazywa się Connor. 

, - Tak! - szczeknął śmiechem 

Lavender. - Czy probnje z 'panem 
rozmawiać? „ 

- O, oni wszyscy chcą się czegoś 
dowiedzieć. Pytał mnie, co słychać? 

- Co mu pan powiedział? 

- To, co każdemu, że niema nic 
nowego, 

- Dobra odpowiedź. Czy ten 
Connor wspomniał kiedy mnie albo pana 
Coolbritha? 

- - O, tak, parę r~zy. Porządny 

człowiek, a że przywiózł tu panów, 
więc interesuje się sprawą więcej niż 

inni. Myślałem, że go pan zna. Py
tał raz, co pan sądzi o tej sprawie. 

- Ciekawy - rzekł Lavender 
Kiedy był ostatni raz? 

- O, już dosyć dawno. 

- Dobrze. Skorn się tylko po-
każe, każe mu się odwieźć na ląd. 

Rozumie pan, sierżancie? Może mu 
pan powiedzieć to, co zwykle, że nie
ma nic nowego i ani słowa więcej. 
K~że mu pan peczekać i pośle pan po 
mnie jednego ~ e swoich ludzi. Niech 
pan sam nie przychodzi. Przypilnuje 
pan, żeby on na mnie zaczekat. 
Ufam panu! Nie chcę, żeby on się 

domyślil, że go prdejrzewam. Czy 
pan mi pomoże? 

- O, pomogę! - odparł z prze
jęciem policjant. 

-- Dobry chłop z tego Hovey'a
zauważył Lavender, gdyśmy zawrócili 
do domu. Ma tylko tyle mózgu, na 
ile pozwala mu prawo, ale jest po
słuszny, a i to coś znaczy. Pomyśl 

tylko, jaki ten wioślarz odważny. 

Prowadzi bezpiecznie swą grę tuż pod 
naszym nosem. Powinienem był za
jąć się nim zaraz od początku. Hovey 
myślał, że ja go znam, a ja myśla

łem podświadomie, że Coolbrith go 
zna. Starzeję się chyba, Gill, skoro 
mnie nie uderzyt fakt, że za k~ż-

dym razem przewoził nas ten sam 
człowiek. 

Roześmiałem się i rzekłem tonem 
wielkiego zaciekawienia: 

- Powiedz mi, Jimie, czy to 
możliwe ... 

- Ja to samo powiedziałem-od
rzucił. - Naturalnie, że możliwe, 

tylko że ja, idjota, nie pomyślałem 
o tern wcześniej. To nie jest Howard, 
bo Howard, jak zeznała Mumfordowa, 
był młody, ale to może być Kilmer. 
Czy zauważyłeś, Gillu, w jaki sposób 
zmieniają nazwiska przeciętni prze
stępcy? 

- Kinner brzmi podobnie jak 
Connor odpowiedziałem z po
wątpiewaniem - bo chyba o to ci 
idzie ... 

- Właśnie! Prosta zmiana samo
głosek. Tak postępują przestępcy, po
zbawieni wyobraźni. Zmieniają swoje 
nazwiska na inne podobne. Dlaczego? 
Żeby nie zapomnieć! Znam ten ga
tunek. Tylko nieprzeciętny prze~tępca, 
nazywający się dajmy ina. to Carpen
ter, przechrzci się na Vollanda. Czło

wiek pozbawiony wyobraźni, przemia
nuje się z Carpentera ;na Cartera, 
z Johsona na Jacksona, z Waltersa 
na Watersa. Tropiłem raz osobnika 
nazwiskiem Grzegorz S. Jennings, 
który zapisa się w dwóch hotelach 
jako Gilbert S. Jones i Gordon S. 
Jennison. A jednak był to człowiek 

wybitnie inteligentny. Ścigałem;)G.S.J. 
przez osiem stanów i wkońcu złapa

łem go w Teksasie. Okropnie się zdzi
wił, że go zdemaskowałem. 

- Jesteś przebiegły jak szatan
zauważyłem . 

- Kwestja spostrzegawczości i in
teligencji - odparł Jim. - Connor 
człowiek dość ograniezony, zmienił na
zwisko na Kinner, bojąc się widocz
nie, że gdyby było zupełnie niepo
dobne do dawnego, toby go zapom-
niał. 

W takim razie - rzekłem -
jeżeli Kinner to jest Connor i od
wrotnie, nasze dochodzenia mają się 

ku końcowi. • 
Lavender skinął głową. 

- Tak - rzekł jeżeli się 

nie mylę, bo może się zdarzyć wyją

tek. Jakie to dziwne, Gilly! Brnie
my poomacku w ciemnościach, aż tu 
nagle pada promień światła i wszystko 
się wyjaśnia. 

W pół godziny po powrocie do 
domu przybiegł goniec od Hove'a 
z wieśc"ą, że jedzie Connor z gośćmi. 
Lavender roześmiał s · ę radośnie, 

- Hovey sprytniejszy niż przy
puszczałem rzekł. - Zamiast 
czekać z zawiadomieniem nas, aż tam
ten przybije do brzegu, posłat gońca 

odrazu, gdy spostrzegł, że jedzie. Do• 
bra robota! 

Pobiegliśmy na przystań. Duża 

motorówka dobijała właśnie do brzegu. 
Wtyle siedział nasz znajomy przewoź
nik z twarzą roziasnioną szerokim 
uśmiechem.: 

-- Co za nerwy! - mruknąt 

z podziwem LaYender. - To on przy
wiózł nas tutaj - i Cqolbritha 
za pierwszym razem. 

Wszedł na groblę. 

- Jak się macie, Connor! - za
wołał swobodnie. - Chciałbym prze
jechać na ląd? Czy jest dla mnie 
miejsce? 

- O, jest! - odparł wesoło 

przewoźnik. - Sierżant nie pozwoli 
mi wysadzić pasażerów i muszę wra
cać. Kiech pan wsiada ! 

W motorówce siedzieli trzej pasa
żerowie, dwaj mężczyźni i pretensjo
nalna młoda kobieta. Wszyscy pa
trzyli z gapiowatem przerażeniem, zbli
żonem do ekstazy na dom, w którym 
rozegrała się tragedja. Detektyw 
przyjrzał im się bacznie i skinął 

I 
głową. 

- Jeszcze jedno - rzekł. -
Widzę, że tu jest miejsce na kufer, 
a właśoie chciałbym zabrać z domu 
stary kufer. Może pójdziecie z nami 
i pomożecie nam przenieść? Bardzo 
cięźki. 

I 
Na słowo "kufer" w oczach Con

nora zamigotał przelotny błysk, poza
tem jednak nie zdradził się żadnym 

od111chem. 
- Dobra! - zgodził się, wyska: 

kując z pośpiechem na groblę. Ruchy 
jego stały się uderzająco szybkie. 

- To idźmy - rzekł Laveuder. 
- Sierżancie niech nikt nie wy-
siada! - zawołał do policjanta i ru
szył prawie brzegiem w stronę domu. 
Connor szedł z3 nim. ja na ko1icu, 
jako zabezpieczenie. 

W tym IJ9rządku weszliśmy do do
mu i na górę, do pokoju, w którym 
Lavender widział rzeczywiście jakiś 

stary kufer. 
- Ten kufer - rzekł z całym 

spokojem detektyw. - Bierzcie z tej 
strony. - Connor położył drżące ręce 
pod jeden koniec, j a pod drugi. 1\ufer 
był bardzo ciężki. 

- li.fa wagę, psiakrew! - zaklął 

przewoźnik. - O, tak będzie dobrze. 
Przeniesiemy we dwóch. 

- Poczekajcieno r- rzekł nagle 
detektyw. - Chciałbym jeszcze wpierw 
obejrzeć. Postawcie, Kinner ! 

. W głosie jego, gdy wymówił na
zwisko, nie zaszła żadna zmiana, lecz 
ja doznałem gwałtownego bicia serca 
i sprężyłem się w sobie w gotowości 
do awantury. iV pokoju zapadła 

krótka, straszliwa cisza, poczem ko
niec kufra, podtrzymywany przez Con
nora runął z trzaskiem na podłogę. 

Puściłem szybko ~swój i odskoczyłem 

przezornie w bok. 

?/ 
K. nef· 

- Co wam się stało, in r 
zapytał ze zdziwieniem LaYeude. · „ 

· się , 
- Wy... wymknął ~1 ię ni" 

mruknął przewoźnik, scbylaJllc ~~o. 
kufrem, aby ukryć grę twarzY· 
teraz! IO• 

Nie, Kinner. Zostawcia~i~ 1 

Ja tylko chciałem zrobić próbę· ·ę/ 
. st Cl -~ 

uważacie, że ten kufer Je li' 01 

Możecie otworzyć i zobaczyć, CO 

jest, bo nie zamknięty. tJl~i 

Przewoźnik stał nieruchol11°• 011! 

ręce mu drżały, a przeraź0 ll5~0jf~ 
mierzyły nas ukradkowe1111 

118J J 

niami. Starsł się zapanowa~ cyn1 1~ 
bą. Wkońcu rzekł wyzywaJll 

nem: tJ'Jll 
K ·nner, 

·- Nie nazywam się 1 

Connor. I/ 
. 0er· 

- Otwórzcie kufer, Kin 
powtórzył z flegmą Lavender· 1 

Przerażone oczy zatrzYlll~IY,f „ 
· tJJI wl• 

kufrze, a na czoło nad nie zrc111 ,\I 
piły krople potu. Nagle . Ju~ rr 
łem, jakiego ładunku on si~ ,ię I 
w tym kufrze i aż rot g . 
biło żal. ~-... pie 

- Kie! - jęknął. - f 
chcę! z!lljol 

- Otwórzcie! - zabr JclYll''·~ 
raz trzeci lodowaty głos aete z u1•0~. 

Connor, napół oszalalYd ~utrliJ) 
pochylił się dw~ razy 11~ dll'~ r 
jakby chcąc unieść wieko 1 febrie·

1
tf 

odskoczył, dygocząc jak '~zucil i i 
- Nie mogę! - VfY1 ' 1 por" \11 

dem. - Nie otworzę. -:- « df1 

furją rozpaczy rzucił się ., 

I 
w których stałem. . &le .1.0r 

Uderzenie było pot~zue, i11s1l r 
je odparłem i pochwyc1wszYbJ1~1e~, 
townie napastnika wpół, P:uwilę ~) 
w stronę łóżka. Przez eJJl oP 1l 
galiśmy się w progu, pocz pod «, 
ciągnął mnie na podestczule!ll ~,1 
ziała klatka schodowa. or&· flf 
chu gorący oddech CoP_n i i~10 fi!' 
potknęliśmy się o cbOdnt1'eJ\~er .~ 

Ś • I.i&" & ~ ~ 
w stronę przepa c1. obręcz ;tli' 
trzymał nas obu żelaznlł . zp8Je 11 
ramienia i wszyscy trze~ nie p& ąr'' 
się w kącie. J e~~oczesot bieg0 , 

rozległy się krzyki 1 tUP . ~~ 
nóg. . Ii difS)& l 

Po schodach wbieg !ł i. ~ 
cjanci, pilnujący doUl;~cY b11:~~'„ 
Robert Coolbrith. Ws~ Ji \f , ~ 

. . p i· . ci rn1e !JSW JJl 
rnecem. o ICJl\n . . JPY -! 
pałki. Zrobił się ~1ekie ier11jąc 
vender stał w kącie, WP ·ri!~o 
mnie i Connora. _.. ~ 

Co się stało? 
pierwszy policjant. V C· ( . 

jl.l 
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~darzyk. 
Czerw· nz1ś: M11rcellina. 

~ JU'l'RO: Serca Jezusow. 

2 
-=---Czwartek 

-:·:-

i\'sch.Jd &1ońca 3.21 
Z11.ehód a lońoa I 9.46. 

Wschód kaię7yo.. 2.13. 

Zachód księ;yoa IS.47 

Długość dnia 16.19 

l
~~A!lltJll:z-llllliliillllld Przybyło dnia 8~ 

J. I llUM M!E:JSKlll bisto1:JI I sztuk.i . im. , 
otwa1\ Bartoszewiczów (Plac Wolnosc1 J) 
~ środy, soboty I niedziele od 

~--
Dyżury aptek. 

Dziś · · t · ce 
aptek· w nocy dyzuruią nas ępuJą 
Ą. Chi: A. Potasza (Plac · Kościelny JO), 
1>;01 karernzy (Pomorska i2), E. Millera (ul. 
•ka '2.,0 wska 46), M. Epszteina (Piotrkow· 
C. An-5),_ Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), 

·----~~~-~-~-~'.>janicka 50). 

J)Obół' rocznika 1911. 
D .• 

Powi z.i~, ""! czwartek, dn. 2 cz~r:vca rb. 
bo, n 11 się stawić przed kom1siq p<>· 
czy ~"',ą Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męż
!er:~t rocznika 1911, zamieszkali na 
z„isiie 5 komisarjatu p. p., których na· 

a rozpoczynają się od liter: 
W . G. 

\o/i1tn· .Pi11tek1 dnia 3 czerwca rb. po• 
zwi k się stawić mężczyźni których na• 

s a rozpoczynaj11 siy od liter: 
p I, J, Z, Z, t. 

Ogr rzed komisją poborową Ni_ 2 (ul. 
Czyż0~0wa 34) powinni się stawić męt· 
tere ~1 rocznika liH1, zamieszkali na 
•oz nie 7 kom. p. p., których nazwiska 

Poczynają się od liter: 
p S, Sz, Sch, S. - T, W. · 

~Oś ~Zed komisją poborow11 N2 3 (Al. 
czyici~szki 21) powinni się stawić mę~· 
7 k ni rocznika 1910, zam. na terenie 
czy om_. p. p., których nazwiska rozpo · 

naią się od 
W w s z y s t k i c h I i ter. 

li 8. czwartek, dn. 2 czerwca rb., powin· 
ltm ię stawić mężczyźni rocznika 191 O, 
~~z ·.na terenie 7 kom. p. p., których 

wiska rozpoczynają się od liter: 
W A, B. C, D, E, H, Ch. 

\o/inn· .Piątek, dn. 3 czerwca r.b. po· 
z~llt 1 s:ę stawić mężczyźni roczmka 1910 
ll~z~· na terenie 7 kom. p. p., których 

I' Iska rozpoczynają się od liter: 
p G, I, J, K, L, Ł, M, N, O, T ... 

Pob oborowi winni stanąć przed kom1S)lł 
ząś~~ow4 z dowoda"Ili osobistemi lub 
Polj 1 ~dczeniami, wydanemi przez kom. 
Stil\ CJ~ Państwowej stwierdzające toż• 
roczo ć osoby, po,;iadanemi kartami od• 
lli~tn~ń służby wojskowej z zaświadcze: 
Prze: rej_estracyjnemi, wystawionemt I 
llti magistrat ·n Łodzi oraz dowoda• 
k ' stw· d • d . 
Ształc ie~ zającemi ich zawó 1 wy 

Oboen.ie (szkolne). . 
lożsa wiązek posiadania zaświadczeń 
kat. f;'0ści dotyczy również. poboro.wych 
komis·~ którzy takie zaśw1adczen1e na 
Ptzed~i:h~borowej złożyli w latach po• 

~~Olk ian~ zu~ytych 
notow. 

b WD· · 
r . uk z1enniku Ustaw z dnia 21 maJa 
lltiilni az<1ło się rozporządzenie o wy• 

s~Ywye hszkodzonych i zatrLymaniu fal 
tego c znaków pieniężnych Na mocy 
Szko/0zPorządzeni 11 bilety bankowe .u· 
0 ile ~~ne Wskutek normalnego zużycia, 
R? or4~e ~Ykazują brJku znaku ~odne: 
ni bilet ~1ęcej niż 1/3 części pow1er~ch 
~t;R() p: i. trzech cyEr numeru, or~z 1ed.: 
. led11 dpisu lub części oznaczenia serp 
zil~ny~hgo Podpisu, są wymie;niane be~ 
~ziilły B ograniczeń i potrąceń przez od 
~\\I Sk anku Polskiego oraz kasy urzę· 

lltet Pt ar?owych i pocztowych, jak rów· 
~eh p::~mowane przy wszelkich .wpła~ 

SzYstkie ~- oddziały Banku Polskiego 1 

~ ~asy państwowe. (ag) 
0!ferencj~a dla inteligenCJI 

Dollt dni h 
Qd u Jlttac . 4 i 5-go czerwca br .. W 

dla ~l\skie·Odziety Katolickiej przy uh~y 
PaJ\ 1 ~ 11 odbędą się konferenc1e 

z inteligencji katolickiej. 

Płace robotników i urzędników łódzkich 

s a ly o wę 
w porównaniu z okresem z przed lat czterech. 

(Wł.) Wedle danych statystycznych I truinieme nieco wzrosło, było ono 

zgromadzon.ych prze.z urząd woj~wódz- jednak liczebnie mniejsze, w por6wna

ki w Łodzi, sytuacia we włók1ennic- niu n. p z miesiącem październikiem 

twie łódzkiem przedstawia się w okre- r. ub., o całe 10.000 ludzi. 

sie od Nowego Roku do chwili obec- W 12:11es1ącu marcu i kwietniu r.b. 

nej i;aogół następująco: liczba zatrudnionych w przemyśle włł-

W przemyśle włókienniczym łódz- kienniczym okręgu łódzkiego utrzyma

kim najpoważniejszy spadek liczby za- ła się m. w. na tym samym poziomie, 

trudnionych na przestrzeni ost~,tnich co i w miesiącu lutym, jeżeli chodzi 

kilku lat zaznaczył się w miesiącach. o ogólną liczbę zatrudnionych, jakkol

grudniu r. ub. i styczniu r.b., w tym wiek poszczególrre zakłady przemysto

czasie bowiem bardzo znaczny procent we przeprowadzały pewne redukcje ro

zakładów przemysłowych zawiesił cał- botników, zato inne fabryki angażo

kowicie uruchomienie, pozostałe zaś waly nawet nowe zmiany robotników 

fabryki pracowa~y tylko pe:vną ogra- i uruchamiały nowe oddziały . 

niczoną ilość dm w tygodma. W miesiącu maju r. b. liczba za-

Wedle niezupełnie jeszcze stwier- trudnionych w przemyśle włókienni

dzonych danych -- około 20.000 ro- czym okręgu łódzkiego robotników 

botników, zatrudnionych normalnie w dość wydatnie spadła, w związku z 

przemyśle włókienniczym, pozostawało przeprowadzauemi już w końcu kwiet

w tym czasie, w łódzkim okręglt prze- nia r. b. na przestrzeni całego następ

myslowym, bez jakiejkolwiek pr:icy. nie miesiąca maja redukcjami robotni-

W ciągu miesiąca lutego r. b. za- ków. Na spadek liczby zatrudnionych 

„ ........................ „ .......................................... __ ____ 

Pieniądze z Niemiec do Polski 
mogą b~ ć przesyłane 
za pośrednictwem PKO. 

Wob·~C braku obrotu pocztowo-prze
kazowego między Pvlaką a Niemcami 
-rodziny robotników sezonowych, pra
cujących w granicach Rzeszy niemiec
kiej, silnie odczuwają niemożność otrzy
my"wania od swoich żywicieli pieniQ
dzy na utrzymanie. 

Jak informuje P. K. 0.-mimo bra
ku obrotu pocztowo-przekazoweg·o mię· 
dzy Polską a Niemcami istniejejednak 
możność przekazywania do Polski pie
niędzy z Niemiec, nawet łatwiejszym 
i tańszym sposobem, ni:!; przy u:~yci u 
międzynarodowych przekazów pienięż

nych. 
Mianowicie za pośrednictwem kon

ta czekowego polskiej Pocztowej Kasy 
Oozczędności w niemieckim urziidzie 
czekowym w Berlinie Nr. 11000 (w 
Post~check amt" - Berlin) może każdy 
emigrant uskutecznić wysyłkę pieniii· 
dzy do Polski. 

Wysyłający tl} drogą pieniądze wi
nien wypełnić kartę nadawcz11 (.:ilahl
karte") i na odwrocie wypisać nazwi
sko, imię i adres osoby, która, znajdu
jąc się w obrobie granic Rzplitej, ma 
pienil}dze otrzymać. 

NastQpnie nadawca kartę wsporo· 
nianą wraz z oznaczonl} na kopercie 
teJ kwotą mote zło:!.yć w którymkol
wiek ut•zędzie pocztowym (Postamt) na 
obszarze N'emiec. W sposób omawiany 
wysyłać jed 1ak moina nie więcej, jak 
200 marek niemieckich miesięcznie. 

Blankiety nadawcze, jak również 
szczegółowe informacje w tej kwestji 
uzyskać można w centrali P. K. O. w 
Warszawie. jak również we wszystkich 
konsulatach polskich w Niemczech 
zarówno osobiście, jak i w drodze ko.' 
res pondencyj nej. 

Uli• I -

Posag wypłacony 
kradzionemi wekslami. 

Wspólnik w roli złodzieja. 
W początkach lipca r. ub. Jasek Li• sługi bóźnicznego, 81-letnicgo Mordki 

berman (Ogrodowa 9), współwłaściciel Gałk :ego, zostały wręczone pasierbowi 
przedsiębiorstwa ekspedycyjnego, posta· Ajbuszyca, Menassemu Krell, tytułem 

nowił rozwiązać spółkę z drugim współ· posagu. 
właścicielem, Nutą Pacanowskim. Krell zwrócił się z wekslami temi do 

W dniu ostatniej rozmowy międy Libermana o zapłacenie. Liberman od
wspólnikami, już po rozwi~zaniu spółki, mówił Weksle poszły do protestu. Nie• 
Liberman wyszedł na chwilę ze swego mal bezpośrednio po zaprotestowaniu 
gabinetu, aby p~rozmawiać z jednym z weksli zr~arł wystawca, Mordka Gałki i 
klientów. Na biurku pozostawił trzy okazało się wówc ·as, że jest to czło· 

weksle, zaopatrzone w jego żyro, ogółem wiek wogóle bardzo biedny, którego 
na sumę 600 zł. Weksle nie były wy• cały maj11tek nie wynosił nawet jednej 
pełnione co do daty i nazwiska wy· czwa_rtej części ~akiej sumy, ja~ 600 zł. 

stawcy. L1berman, poinformowany o manipu· 
Gdy Liberman wrócit do gabinetu, lacjach Pacanowskiego i jego rodziny, 

nie zastał tam Pacanowskiego i nie zaskarżył obydwu kombinatorów, Paca· 
znalazł weksli. . nowskiego i Ajbuszyca do sądu. 

Gdy następnie od~alazł Pacanowskle: Oskarżony~h bronił a.dw. Cukier, po• 
eo w jego m1eszkafllU - Pacanowski wództwo cywilne przeciw oskarżon~m 

przyznał się do ~a.brania we~sli, ~biecał wnosił adw: Rabinowicz. 
jednak, iż zwróci ie w staJlle nienaru- . ~a~ wymkało z rozprawy _ odbył 

szonym. się 1uz przedtem sąd rabinacki do któ• 
Tymczasem P. ni~ dotrzymał obiel· rego ~yroku Pacanowski nie 'zastoso· 

nicy i weksle wspommane wręczył swe· wał su:. 
mu szwagrowi, Luzerowi Ajbuszycowi, I Sąd okręgowy łódzki skazał p 

K 1 d Ł d · k" acanow• 
we wsi owa e po o z1ą. . s 1ego na 4 miesi11ce więzienia zaś A·-

Weksle te, zaopatrzone w podpis buszyca uniewinnił. (p) • l 

wpłynął również strajk-lokaut w Beł
chatowie. 

Jeśli chodzi o inne gałęzie prze
mysłu, poza włókiennictwem, syt.nacja 
kształtowała się tam podobnie, z nie
jakiemi różnicami w zależnosci od do
raźnie notowanych przejawów konjun
ktury, dotycząi:ych tych lub inuych 
gałęzi produkcji czy przetwórczości. 

Jeśli chonzi o zarobki - zarów
no płace urzędnicze , jak i robotnicze, 
ule~ły we wspomnianym okresie po
ważnej zniżce. 

Obniżanie płac robotniczych objęło 
również i wielki przemy$ł, gdy 'przed
tem stanowiło swego rodzaju "mono
pol" firm drobnych lub średnich -
niezrzeszonych, d zatem niehonorują
cych umów zbiorowych. · 

N a zaistnienie tej tendencji w prze
myśle wielkim i wogóle w przemyśle 

zrzeszonym wpłynęły przedewszystkiem: 
trudności zbytu i - wielki wzrost 
bezrobocia, co stwarzało olbrzymią po
daż rąk roboczych. 

Względy powyższe spowodowały 
wypowiedzenie umów zbiorowych w o
kręgach przemysłowych: bielskim, bia
łostockim ~ a wreszcie i w okręgu 
łódzkim. 

Ze względu na trudności finanso
we z jednej i wobec specyficznej kon
junktnry na rynku pracy, wyrażają

cej się nadmiarem liczby pozbawill
nych pracy ludzi, zaznaczyły sif,1 po
ważne zniżki płac również w odnie
sieniu do pracowników umysłowych, 
zarłwno jeśli chodzi o "utrudnionych 
w administracjach zakładów przemy
słowych łódzkich, jak i w bankach, 
oraz różnych innych prywatnych przed
siębiorstwach. 

Zniżka płac pracowniczych zarn1-
cjowana została już w początkach roku 
ubiegłego przez szereg firm wielkiego 
przemysłu włókienniczego. 

Zniżka ta postępowała stopniowo 
w ciągu całego roku ubiegłego, nawra
cając niejednokrotnie do tych zakła
dów, który tendencję zniżki płac za
początkowały. 

Państwo przystąpiło do obniżania 
płac dopiero po przejściu fali obniżek 

w przedsiębiorstwach przemysłowych 

i prywatnych instytucjach finansowych. 
Obecna obniżka płac urzędntków pań
stwowych jest posuoięciem, dokonanem 
równie jeśli chodzi o okręg ł6dzki -
po zredukowaniu zarobków pracowni
ków umysłowych, notowanem na prze
strzeni od 1 stycznia do 31 maja rb. 

Jeżeli chodzi o procentowe zesta
wienie - jak wynika ze ścisłych 
obliczeń - wartość realna wypłat ro
botniczych w okresie od października 
r. ub. do stycznia r. b. obniżyła się 
do 62 . proc. wartości zarobków z lat 
1928 i 1929. W lutym i marcu war
tość zarobków pozostawała bez wię
kszych zmian. 

. W. os~atnim czasie wartość ta obni
zyla się Jednak jeszcze w sposób dość 
wydatny i obecnie wynosi óO i kilka 
procent wartości realnej zarobków z 
przed lat czterech. 



Dalszy ciąg. 

Hm! - mruknął - było tu 
tej hołoty z pięćdziesiąt, ale nie przy
pominam sobie. żebym kogo wilizial 
dwa razy, Trud, !l zauważyć. 

- Kto ich przewozi? 
- Jedni przyjeżdżają własnemi 

łodziami , inni wynajmują je w Grant
ford. Było też parę łodzi z Orchard 
Harbor. 

- Który wiośląrz przywozi nai· 
więcej gości? pytał natarczywie 
Lavender. 

- Który? powtórzył z wa-
haniem sierżant. - Chyba ten, który 
przywiózł panów i pana Coolbritha. 
W - Często pi-zyjeżdża, tak? Jak 
się nazywa? 

- Był tu już może siedem -
osiem razy. Porządny człowiek. Dzier
żawi łodzie przewo.owe w Grantford. 
Nazywa się Connor. 

, - Tak! - szczeknął śmiechem 

Lavender. - Czy probnje z 'panem 
rozmawiać? „ 

- O, oni wszyscy chcą się czegoś 
dowiedzieć. Pytał mnie, co słychać? 

- Co mu pan powiedział? 

- To, co każdemu, że niema nic 
nowego, 

- Dobra odpowiedź. Czy ten 
Connor wspomniał kiedy mnie albo pana 
Coolbritha? 

- - O, tak, parę r~zy. Porządny 

człowiek, a że przywiózł tu panów, 
więc interesuje się sprawą więcej niż 

inni. Myślałem, że go pan zna. Py
tał raz, co pan sądzi o tej sprawie. 

- Ciekawy - rzekł Lavender 
Kiedy był ostatni raz? 

- O, już dosyć dawno. 

- Dobrze. Skorn się tylko po-
każe, każe mu się odwieźć na ląd. 

Rozumie pan, sierżancie? Może mu 
pan powiedzieć to, co zwykle, że nie
ma nic nowego i ani słowa więcej. 
K~że mu pan peczekać i pośle pan po 
mnie jednego ~ e swoich ludzi. Niech 
pan sam nie przychodzi. Przypilnuje 
pan, żeby on na mnie zaczekat. 
Ufam panu! Nie chcę, żeby on się 

domyślil, że go prdejrzewam. Czy 
pan mi pomoże? 

- O, pomogę! - odparł z prze
jęciem policjant. 

-- Dobry chłop z tego Hovey'a
zauważył Lavender, gdyśmy zawrócili 
do domu. Ma tylko tyle mózgu, na 
ile pozwala mu prawo, ale jest po
słuszny, a i to coś znaczy. Pomyśl 

tylko, jaki ten wioślarz odważny. 

Prowadzi bezpiecznie swą grę tuż pod 
naszym nosem. Powinienem był za
jąć się nim zaraz od początku. Hovey 
myślał, że ja go znam, a ja myśla

łem podświadomie, że Coolbrith go 
zna. Starzeję się chyba, Gill, skoro 
mnie nie uderzyt fakt, że za k~ż-

dym razem przewoził nas ten sam 
człowiek. 

Roześmiałem się i rzekłem tonem 
wielkiego zaciekawienia: 

- Powiedz mi, Jimie, czy to 
możliwe ... 

- Ja to samo powiedziałem-od
rzucił. - Naturalnie, że możliwe, 

tylko że ja, idjota, nie pomyślałem 
o tern wcześniej. To nie jest Howard, 
bo Howard, jak zeznała Mumfordowa, 
był młody, ale to może być Kilmer. 
Czy zauważyłeś, Gillu, w jaki sposób 
zmieniają nazwiska przeciętni prze
stępcy? 

- Kinner brzmi podobnie jak 
Connor odpowiedziałem z po
wątpiewaniem - bo chyba o to ci 
idzie ... 

- Właśnie! Prosta zmiana samo
głosek. Tak postępują przestępcy, po
zbawieni wyobraźni. Zmieniają swoje 
nazwiska na inne podobne. Dlaczego? 
Żeby nie zapomnieć! Znam ten ga
tunek. Tylko nieprzeciętny prze~tępca, 
nazywający się dajmy ina. to Carpen
ter, przechrzci się na Vollanda. Czło

wiek pozbawiony wyobraźni, przemia
nuje się z Carpentera ;na Cartera, 
z Johsona na Jacksona, z Waltersa 
na Watersa. Tropiłem raz osobnika 
nazwiskiem Grzegorz S. Jennings, 
który zapisa się w dwóch hotelach 
jako Gilbert S. Jones i Gordon S. 
Jennison. A jednak był to człowiek 

wybitnie inteligentny. Ścigałem;)G.S.J. 
przez osiem stanów i wkońcu złapa

łem go w Teksasie. Okropnie się zdzi
wił, że go zdemaskowałem. 

- Jesteś przebiegły jak szatan
zauważyłem . 

- Kwestja spostrzegawczości i in
teligencji - odparł Jim. - Connor 
człowiek dość ograniezony, zmienił na
zwisko na Kinner, bojąc się widocz
nie, że gdyby było zupełnie niepo
dobne do dawnego, toby go zapom-
niał. 

W takim razie - rzekłem -
jeżeli Kinner to jest Connor i od
wrotnie, nasze dochodzenia mają się 

ku końcowi. • 
Lavender skinął głową. 

- Tak - rzekł jeżeli się 

nie mylę, bo może się zdarzyć wyją

tek. Jakie to dziwne, Gilly! Brnie
my poomacku w ciemnościach, aż tu 
nagle pada promień światła i wszystko 
się wyjaśnia. 

W pół godziny po powrocie do 
domu przybiegł goniec od Hove'a 
z wieśc"ą, że jedzie Connor z gośćmi. 
Lavender roześmiał s · ę radośnie, 

- Hovey sprytniejszy niż przy
puszczałem rzekł. - Zamiast 
czekać z zawiadomieniem nas, aż tam
ten przybije do brzegu, posłat gońca 

odrazu, gdy spostrzegł, że jedzie. Do• 
bra robota! 

Pobiegliśmy na przystań. Duża 

motorówka dobijała właśnie do brzegu. 
Wtyle siedział nasz znajomy przewoź
nik z twarzą roziasnioną szerokim 
uśmiechem.: 

-- Co za nerwy! - mruknąt 

z podziwem LaYender. - To on przy
wiózł nas tutaj - i Cqolbritha 
za pierwszym razem. 

Wszedł na groblę. 

- Jak się macie, Connor! - za
wołał swobodnie. - Chciałbym prze
jechać na ląd? Czy jest dla mnie 
miejsce? 

- O, jest! - odparł wesoło 

przewoźnik. - Sierżant nie pozwoli 
mi wysadzić pasażerów i muszę wra
cać. Kiech pan wsiada ! 

W motorówce siedzieli trzej pasa
żerowie, dwaj mężczyźni i pretensjo
nalna młoda kobieta. Wszyscy pa
trzyli z gapiowatem przerażeniem, zbli
żonem do ekstazy na dom, w którym 
rozegrała się tragedja. Detektyw 
przyjrzał im się bacznie i skinął 

I 
głową. 

- Jeszcze jedno - rzekł. -
Widzę, że tu jest miejsce na kufer, 
a właśoie chciałbym zabrać z domu 
stary kufer. Może pójdziecie z nami 
i pomożecie nam przenieść? Bardzo 
cięźki. 

I 
Na słowo "kufer" w oczach Con

nora zamigotał przelotny błysk, poza
tem jednak nie zdradził się żadnym 

od111chem. 
- Dobra! - zgodził się, wyska: 

kując z pośpiechem na groblę. Ruchy 
jego stały się uderzająco szybkie. 

- To idźmy - rzekł Laveuder. 
- Sierżancie niech nikt nie wy-
siada! - zawołał do policjanta i ru
szył prawie brzegiem w stronę domu. 
Connor szedł z3 nim. ja na ko1icu, 
jako zabezpieczenie. 

W tym IJ9rządku weszliśmy do do
mu i na górę, do pokoju, w którym 
Lavender widział rzeczywiście jakiś 

stary kufer. 
- Ten kufer - rzekł z całym 

spokojem detektyw. - Bierzcie z tej 
strony. - Connor położył drżące ręce 
pod jeden koniec, j a pod drugi. 1\ufer 
był bardzo ciężki. 

- li.fa wagę, psiakrew! - zaklął 

przewoźnik. - O, tak będzie dobrze. 
Przeniesiemy we dwóch. 

- Poczekajcieno r- rzekł nagle 
detektyw. - Chciałbym jeszcze wpierw 
obejrzeć. Postawcie, Kinner ! 

. W głosie jego, gdy wymówił na
zwisko, nie zaszła żadna zmiana, lecz 
ja doznałem gwałtownego bicia serca 
i sprężyłem się w sobie w gotowości 
do awantury. iV pokoju zapadła 

krótka, straszliwa cisza, poczem ko
niec kufra, podtrzymywany przez Con
nora runął z trzaskiem na podłogę. 

Puściłem szybko ~swój i odskoczyłem 

przezornie w bok. 

?/ 
K. nef· 

- Co wam się stało, in r 
zapytał ze zdziwieniem LaYeude. · „ 

· się , 
- Wy... wymknął ~1 ię ni" 

mruknął przewoźnik, scbylaJllc ~~o. 
kufrem, aby ukryć grę twarzY· 
teraz! IO• 

Nie, Kinner. Zostawcia~i~ 1 

Ja tylko chciałem zrobić próbę· ·ę/ 
. st Cl -~ 

uważacie, że ten kufer Je li' 01 

Możecie otworzyć i zobaczyć, CO 

jest, bo nie zamknięty. tJl~i 

Przewoźnik stał nieruchol11°• 011! 

ręce mu drżały, a przeraź0 ll5~0jf~ 
mierzyły nas ukradkowe1111 

118J J 

niami. Starsł się zapanowa~ cyn1 1~ 
bą. Wkońcu rzekł wyzywaJll 

nem: tJ'Jll 
K ·nner, 

·- Nie nazywam się 1 

Connor. I/ 
. 0er· 

- Otwórzcie kufer, Kin 
powtórzył z flegmą Lavender· 1 

Przerażone oczy zatrzYlll~IY,f „ 
· tJJI wl• 

kufrze, a na czoło nad nie zrc111 ,\I 
piły krople potu. Nagle . Ju~ rr 
łem, jakiego ładunku on si~ ,ię I 
w tym kufrze i aż rot g . 
biło żal. ~-... pie 

- Kie! - jęknął. - f 
chcę! z!lljol 

- Otwórzcie! - zabr JclYll''·~ 
raz trzeci lodowaty głos aete z u1•0~. 

Connor, napół oszalalYd ~utrliJ) 
pochylił się dw~ razy 11~ dll'~ r 
jakby chcąc unieść wieko 1 febrie·

1
tf 

odskoczył, dygocząc jak '~zucil i i 
- Nie mogę! - VfY1 ' 1 por" \11 

dem. - Nie otworzę. -:- « df1 

furją rozpaczy rzucił się ., 

I 
w których stałem. . &le .1.0r 

Uderzenie było pot~zue, i11s1l r 
je odparłem i pochwyc1wszYbJ1~1e~, 
townie napastnika wpół, P:uwilę ~) 
w stronę łóżka. Przez eJJl oP 1l 
galiśmy się w progu, pocz pod «, 
ciągnął mnie na podestczule!ll ~,1 
ziała klatka schodowa. or&· flf 
chu gorący oddech CoP_n i i~10 fi!' 
potknęliśmy się o cbOdnt1'eJ\~er .~ 

Ś • I.i&" & ~ ~ 
w stronę przepa c1. obręcz ;tli' 
trzymał nas obu żelaznlł . zp8Je 11 
ramienia i wszyscy trze~ nie p& ąr'' 
się w kącie. J e~~oczesot bieg0 , 

rozległy się krzyki 1 tUP . ~~ 
nóg. . Ii difS)& l 

Po schodach wbieg !ł i. ~ 
cjanci, pilnujący doUl;~cY b11:~~'„ 
Robert Coolbrith. Ws~ Ji \f , ~ 

. . p i· . ci rn1e !JSW JJl 
rnecem. o ICJl\n . . JPY -! 
pałki. Zrobił się ~1ekie ier11jąc 
vender stał w kącie, WP ·ri!~o 
mnie i Connora. _.. ~ 

Co się stało? 
pierwszy policjant. V C· ( . 

jl.l 
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~darzyk. 
Czerw· nz1ś: M11rcellina. 

~ JU'l'RO: Serca Jezusow. 

2 
-=---Czwartek 

-:·:-

i\'sch.Jd &1ońca 3.21 
Z11.ehód a lońoa I 9.46. 

Wschód kaię7yo.. 2.13. 

Zachód księ;yoa IS.47 

Długość dnia 16.19 

l
~~A!lltJll:z-llllliliillllld Przybyło dnia 8~ 

J. I llUM M!E:JSKlll bisto1:JI I sztuk.i . im. , 
otwa1\ Bartoszewiczów (Plac Wolnosc1 J) 
~ środy, soboty I niedziele od 

~--
Dyżury aptek. 

Dziś · · t · ce 
aptek· w nocy dyzuruią nas ępuJą 
Ą. Chi: A. Potasza (Plac · Kościelny JO), 
1>;01 karernzy (Pomorska i2), E. Millera (ul. 
•ka '2.,0 wska 46), M. Epszteina (Piotrkow· 
C. An-5),_ Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), 

·----~~~-~-~-~'.>janicka 50). 

J)Obół' rocznika 1911. 
D .• 

Powi z.i~, ""! czwartek, dn. 2 cz~r:vca rb. 
bo, n 11 się stawić przed kom1siq p<>· 
czy ~"',ą Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męż
!er:~t rocznika 1911, zamieszkali na 
z„isiie 5 komisarjatu p. p., których na· 

a rozpoczynają się od liter: 
W . G. 

\o/i1tn· .Pi11tek1 dnia 3 czerwca rb. po• 
zwi k się stawić mężczyźni których na• 

s a rozpoczynaj11 siy od liter: 
p I, J, Z, Z, t. 

Ogr rzed komisją poborową Ni_ 2 (ul. 
Czyż0~0wa 34) powinni się stawić męt· 
tere ~1 rocznika liH1, zamieszkali na 
•oz nie 7 kom. p. p., których nazwiska 

Poczynają się od liter: 
p S, Sz, Sch, S. - T, W. · 

~Oś ~Zed komisją poborow11 N2 3 (Al. 
czyici~szki 21) powinni się stawić mę~· 
7 k ni rocznika 1910, zam. na terenie 
czy om_. p. p., których nazwiska rozpo · 

naią się od 
W w s z y s t k i c h I i ter. 

li 8. czwartek, dn. 2 czerwca rb., powin· 
ltm ię stawić mężczyźni rocznika 191 O, 
~~z ·.na terenie 7 kom. p. p., których 

wiska rozpoczynają się od liter: 
W A, B. C, D, E, H, Ch. 

\o/inn· .Piątek, dn. 3 czerwca r.b. po· 
z~llt 1 s:ę stawić mężczyźni roczmka 1910 
ll~z~· na terenie 7 kom. p. p., których 

I' Iska rozpoczynają się od liter: 
p G, I, J, K, L, Ł, M, N, O, T ... 

Pob oborowi winni stanąć przed kom1S)lł 
ząś~~ow4 z dowoda"Ili osobistemi lub 
Polj 1 ~dczeniami, wydanemi przez kom. 
Stil\ CJ~ Państwowej stwierdzające toż• 
roczo ć osoby, po,;iadanemi kartami od• 
lli~tn~ń służby wojskowej z zaświadcze: 
Prze: rej_estracyjnemi, wystawionemt I 
llti magistrat ·n Łodzi oraz dowoda• 
k ' stw· d • d . 
Ształc ie~ zającemi ich zawó 1 wy 

Oboen.ie (szkolne). . 
lożsa wiązek posiadania zaświadczeń 
kat. f;'0ści dotyczy również. poboro.wych 
komis·~ którzy takie zaśw1adczen1e na 
Ptzed~i:h~borowej złożyli w latach po• 

~~Olk ian~ zu~ytych 
notow. 

b WD· · 
r . uk z1enniku Ustaw z dnia 21 maJa 
lltiilni az<1ło się rozporządzenie o wy• 

s~Ywye hszkodzonych i zatrLymaniu fal 
tego c znaków pieniężnych Na mocy 
Szko/0zPorządzeni 11 bilety bankowe .u· 
0 ile ~~ne Wskutek normalnego zużycia, 
R? or4~e ~Ykazują brJku znaku ~odne: 
ni bilet ~1ęcej niż 1/3 części pow1er~ch 
~t;R() p: i. trzech cyEr numeru, or~z 1ed.: 
. led11 dpisu lub części oznaczenia serp 
zil~ny~hgo Podpisu, są wymie;niane be~ 
~ziilły B ograniczeń i potrąceń przez od 
~\\I Sk anku Polskiego oraz kasy urzę· 

lltet Pt ar?owych i pocztowych, jak rów· 
~eh p::~mowane przy wszelkich .wpła~ 

SzYstkie ~- oddziały Banku Polskiego 1 

~ ~asy państwowe. (ag) 
0!ferencj~a dla inteligenCJI 

Dollt dni h 
Qd u Jlttac . 4 i 5-go czerwca br .. W 

dla ~l\skie·Odziety Katolickiej przy uh~y 
PaJ\ 1 ~ 11 odbędą się konferenc1e 

z inteligencji katolickiej. 

Płace robotników i urzędników łódzkich 

s a ly o wę 
w porównaniu z okresem z przed lat czterech. 

(Wł.) Wedle danych statystycznych I truinieme nieco wzrosło, było ono 

zgromadzon.ych prze.z urząd woj~wódz- jednak liczebnie mniejsze, w por6wna

ki w Łodzi, sytuacia we włók1ennic- niu n. p z miesiącem październikiem 

twie łódzkiem przedstawia się w okre- r. ub., o całe 10.000 ludzi. 

sie od Nowego Roku do chwili obec- W 12:11es1ącu marcu i kwietniu r.b. 

nej i;aogół następująco: liczba zatrudnionych w przemyśle włł-

W przemyśle włókienniczym łódz- kienniczym okręgu łódzkiego utrzyma

kim najpoważniejszy spadek liczby za- ła się m. w. na tym samym poziomie, 

trudnionych na przestrzeni ost~,tnich co i w miesiącu lutym, jeżeli chodzi 

kilku lat zaznaczył się w miesiącach. o ogólną liczbę zatrudnionych, jakkol

grudniu r. ub. i styczniu r.b., w tym wiek poszczególrre zakłady przemysto

czasie bowiem bardzo znaczny procent we przeprowadzały pewne redukcje ro

zakładów przemysłowych zawiesił cał- botników, zato inne fabryki angażo

kowicie uruchomienie, pozostałe zaś waly nawet nowe zmiany robotników 

fabryki pracowa~y tylko pe:vną ogra- i uruchamiały nowe oddziały . 

niczoną ilość dm w tygodma. W miesiącu maju r. b. liczba za-

Wedle niezupełnie jeszcze stwier- trudnionych w przemyśle włókienni

dzonych danych -- około 20.000 ro- czym okręgu łódzkiego robotników 

botników, zatrudnionych normalnie w dość wydatnie spadła, w związku z 

przemyśle włókienniczym, pozostawało przeprowadzauemi już w końcu kwiet

w tym czasie, w łódzkim okręglt prze- nia r. b. na przestrzeni całego następ

myslowym, bez jakiejkolwiek pr:icy. nie miesiąca maja redukcjami robotni-

W ciągu miesiąca lutego r. b. za- ków. Na spadek liczby zatrudnionych 

„ ........................ „ .......................................... __ ____ 

Pieniądze z Niemiec do Polski 
mogą b~ ć przesyłane 
za pośrednictwem PKO. 

Wob·~C braku obrotu pocztowo-prze
kazowego między Pvlaką a Niemcami 
-rodziny robotników sezonowych, pra
cujących w granicach Rzeszy niemiec
kiej, silnie odczuwają niemożność otrzy
my"wania od swoich żywicieli pieniQ
dzy na utrzymanie. 

Jak informuje P. K. 0.-mimo bra
ku obrotu pocztowo-przekazoweg·o mię· 
dzy Polską a Niemcami istniejejednak 
możność przekazywania do Polski pie
niędzy z Niemiec, nawet łatwiejszym 
i tańszym sposobem, ni:!; przy u:~yci u 
międzynarodowych przekazów pienięż

nych. 
Mianowicie za pośrednictwem kon

ta czekowego polskiej Pocztowej Kasy 
Oozczędności w niemieckim urziidzie 
czekowym w Berlinie Nr. 11000 (w 
Post~check amt" - Berlin) może każdy 
emigrant uskutecznić wysyłkę pieniii· 
dzy do Polski. 

Wysyłający tl} drogą pieniądze wi
nien wypełnić kartę nadawcz11 (.:ilahl
karte") i na odwrocie wypisać nazwi
sko, imię i adres osoby, która, znajdu
jąc się w obrobie granic Rzplitej, ma 
pienil}dze otrzymać. 

NastQpnie nadawca kartę wsporo· 
nianą wraz z oznaczonl} na kopercie 
teJ kwotą mote zło:!.yć w którymkol
wiek ut•zędzie pocztowym (Postamt) na 
obszarze N'emiec. W sposób omawiany 
wysyłać jed 1ak moina nie więcej, jak 
200 marek niemieckich miesięcznie. 

Blankiety nadawcze, jak również 
szczegółowe informacje w tej kwestji 
uzyskać można w centrali P. K. O. w 
Warszawie. jak również we wszystkich 
konsulatach polskich w Niemczech 
zarówno osobiście, jak i w drodze ko.' 
res pondencyj nej. 

Uli• I -

Posag wypłacony 
kradzionemi wekslami. 

Wspólnik w roli złodzieja. 
W początkach lipca r. ub. Jasek Li• sługi bóźnicznego, 81-letnicgo Mordki 

berman (Ogrodowa 9), współwłaściciel Gałk :ego, zostały wręczone pasierbowi 
przedsiębiorstwa ekspedycyjnego, posta· Ajbuszyca, Menassemu Krell, tytułem 

nowił rozwiązać spółkę z drugim współ· posagu. 
właścicielem, Nutą Pacanowskim. Krell zwrócił się z wekslami temi do 

W dniu ostatniej rozmowy międy Libermana o zapłacenie. Liberman od
wspólnikami, już po rozwi~zaniu spółki, mówił Weksle poszły do protestu. Nie• 
Liberman wyszedł na chwilę ze swego mal bezpośrednio po zaprotestowaniu 
gabinetu, aby p~rozmawiać z jednym z weksli zr~arł wystawca, Mordka Gałki i 
klientów. Na biurku pozostawił trzy okazało się wówc ·as, że jest to czło· 

weksle, zaopatrzone w jego żyro, ogółem wiek wogóle bardzo biedny, którego 
na sumę 600 zł. Weksle nie były wy• cały maj11tek nie wynosił nawet jednej 
pełnione co do daty i nazwiska wy· czwa_rtej części ~akiej sumy, ja~ 600 zł. 

stawcy. L1berman, poinformowany o manipu· 
Gdy Liberman wrócit do gabinetu, lacjach Pacanowskiego i jego rodziny, 

nie zastał tam Pacanowskiego i nie zaskarżył obydwu kombinatorów, Paca· 
znalazł weksli. . nowskiego i Ajbuszyca do sądu. 

Gdy następnie od~alazł Pacanowskle: Oskarżony~h bronił a.dw. Cukier, po• 
eo w jego m1eszkafllU - Pacanowski wództwo cywilne przeciw oskarżon~m 

przyznał się do ~a.brania we~sli, ~biecał wnosił adw: Rabinowicz. 
jednak, iż zwróci ie w staJlle nienaru- . ~a~ wymkało z rozprawy _ odbył 

szonym. się 1uz przedtem sąd rabinacki do któ• 
Tymczasem P. ni~ dotrzymał obiel· rego ~yroku Pacanowski nie 'zastoso· 

nicy i weksle wspommane wręczył swe· wał su:. 
mu szwagrowi, Luzerowi Ajbuszycowi, I Sąd okręgowy łódzki skazał p 

K 1 d Ł d · k" acanow• 
we wsi owa e po o z1ą. . s 1ego na 4 miesi11ce więzienia zaś A·-

Weksle te, zaopatrzone w podpis buszyca uniewinnił. (p) • l 

wpłynął również strajk-lokaut w Beł
chatowie. 

Jeśli chodzi o inne gałęzie prze
mysłu, poza włókiennictwem, syt.nacja 
kształtowała się tam podobnie, z nie
jakiemi różnicami w zależnosci od do
raźnie notowanych przejawów konjun
ktury, dotycząi:ych tych lub inuych 
gałęzi produkcji czy przetwórczości. 

Jeśli chonzi o zarobki - zarów
no płace urzędnicze , jak i robotnicze, 
ule~ły we wspomnianym okresie po
ważnej zniżce. 

Obniżanie płac robotniczych objęło 
również i wielki przemy$ł, gdy 'przed
tem stanowiło swego rodzaju "mono
pol" firm drobnych lub średnich -
niezrzeszonych, d zatem niehonorują
cych umów zbiorowych. · 

N a zaistnienie tej tendencji w prze
myśle wielkim i wogóle w przemyśle 

zrzeszonym wpłynęły przedewszystkiem: 
trudności zbytu i - wielki wzrost 
bezrobocia, co stwarzało olbrzymią po
daż rąk roboczych. 

Względy powyższe spowodowały 
wypowiedzenie umów zbiorowych w o
kręgach przemysłowych: bielskim, bia
łostockim ~ a wreszcie i w okręgu 
łódzkim. 

Ze względu na trudności finanso
we z jednej i wobec specyficznej kon
junktnry na rynku pracy, wyrażają

cej się nadmiarem liczby pozbawill
nych pracy ludzi, zaznaczyły sif,1 po
ważne zniżki płac również w odnie
sieniu do pracowników umysłowych, 
zarłwno jeśli chodzi o "utrudnionych 
w administracjach zakładów przemy
słowych łódzkich, jak i w bankach, 
oraz różnych innych prywatnych przed
siębiorstwach. 

Zniżka płac pracowniczych zarn1-
cjowana została już w początkach roku 
ubiegłego przez szereg firm wielkiego 
przemysłu włókienniczego. 

Zniżka ta postępowała stopniowo 
w ciągu całego roku ubiegłego, nawra
cając niejednokrotnie do tych zakła
dów, który tendencję zniżki płac za
początkowały. 

Państwo przystąpiło do obniżania 
płac dopiero po przejściu fali obniżek 

w przedsiębiorstwach przemysłowych 

i prywatnych instytucjach finansowych. 
Obecna obniżka płac urzędntków pań
stwowych jest posuoięciem, dokonanem 
równie jeśli chodzi o okręg ł6dzki -
po zredukowaniu zarobków pracowni
ków umysłowych, notowanem na prze
strzeni od 1 stycznia do 31 maja rb. 

Jeżeli chodzi o procentowe zesta
wienie - jak wynika ze ścisłych 
obliczeń - wartość realna wypłat ro
botniczych w okresie od października 
r. ub. do stycznia r. b. obniżyła się 
do 62 . proc. wartości zarobków z lat 
1928 i 1929. W lutym i marcu war
tość zarobków pozostawała bez wię
kszych zmian. 

. W. os~atnim czasie wartość ta obni
zyla się Jednak jeszcze w sposób dość 
wydatny i obecnie wynosi óO i kilka 
procent wartości realnej zarobków z 
przed lat czterech. 
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== Widowiska łódzkie 
~1111mm1111m1111m1mimn11111111111111mumnmmm1!i111mlfrF 
TEATR MIEJSKI: ,Bank Nemo". 
TEATR LETNI; ,Błędny bokser". 
TEATR SCALA: ,Sąd nad Warszawą". 
TEATR POPULARNY: Przedstaw. zawieszone. 

APOLLO: ,Kwiat Algieru•. 
BAJKA: ,Wojna i miłość". 
CAPITOL: .on i jego siostra•. 
CASINO: ,Skandal w teatrze•. 
CZARY: Wszystko dla dziewczyny 
DOM LUDOWY: .Gdy kobieta się zapomni•. 
CORSO: .Zbieg•. 
GRAND KINO: ,Na dworze króla Artura•. 
LUNA: ,Żółta maska". 
MIMOZA: .Orkan•. 
OŚWIATOWY: ,Marsz Radeckiego•. 
PALACB: .Oskarżona•. 
PRZEDWIOŚN!ll: .Błękitny Ekspress•. 
RESURSA: „Golgota samotnej dziewczyny'. 
RAKIETA: ,Dwa serca biją w walca takt" 
SPLENDID: ,Godzina z tobą• 
ZACHĘTA: ,Spór o sierżanta Griszę•. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana .N! 27). 

Pożegnalne występy Jerzego 
Leszczyńskiego. 

Znakomity artysta Jerzy Leszczyński 
wystąpi już tylko 3 ra>zy w Teatrze Miejskim 
a to dzis w czwartek, w sobobę i w niedzielę 
wieoz. Będą to bezwzglęanie ostatnie wystę
py tego artysty, kreującego popisową rolę 
w szlagierze Verneuil'a „Bank Nemo•. 

W pi11tek premjera wyreżyserowanej 
przez Jerzego ~oskowskiego kapitalnej ko
medj i Stefana Zeromskiego • Uciekła mi prze
pióreczka" której zapowiedź wzbudziła w mie
ście zrozumiałe zainteresowanie. 

Słowo wstępne wygłosi Ilonryk Szletyński. 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Ruchome oszalowania umożliwiające od-

bywanie się spektakli " Teatrze Letnim 
w parku Staszica, nawet w czasie niepogody 
sprawiaj!\, że w dalszym ciągu publiczność 
przybywa tłumnie oklaskując gorąco sporto
wą, arcywesołl\ komedję W. Smólskiego ,Błęd
ny bokser" i jej brawurowych wykonawców. 

Powrót tramwajami zapewniony. 

"Sąd nad Warszawą" w „Scali". 
llziś, w czwartek, dn. 2 czerwca, odbę

dzie ·e tę w gmachu ,Scali" z niecierpliwo
ścią oczekiwana premjera wielkiej rewji p. t. 
.s11<1. n&d Warszawą• w wykonaniu połączo
nych zespołów b. artystów teatrów ,Morskie 
Oko" i • Wesoły Wieczór•. 

W oczekiwaniu tego pierwszorzędnego 
zespołu stolicy, dyrekcja ,Scali" wstrzymy
wała się do tegQ czasu z wszelkiemi innemi 
kontraktami. 

Głośne nazwiska gwiazd, zdumiewające 
popisy baletowe i doborowe teksty są magne
sem, który ściągnie w czwartek do ,Scali" 
call\ Łódź, tembardziej, że ceny kaiku lowane 
SI\ kryzysowa niskie (od 1 zł. do 4). 

Codziennie 2 przedstawienia, o godz. 8 i 
10 wiecz. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Jli. 18 tel. 178-00). 

Dzisiaj z powodu próby ze sztuki ,Anna 
Christie" przedstawienie odwołane. 

KINO RESURSA. 

„Golgota samotnej dziewczyny". 
Wyświetlany obecnie film w Resursie 

.Golgota samotnej dziewczyny• stoi na 
wysokim•poziomie artystycznym. See· 
narjusz ułożony pg. rozglośnej powieści 
Eugenjusza O'Neilla, przedstawia duszę 
nieszczęśliwej dziewczyny, która zna· 
lazła ukojenie w miłości i cudnej sielan• 
ce nad morzem; jest to porywający dra• 
mat f odkrywający najbardziej intymne 
tajemnice duszy kobiecej. 

Sama treść filmu o niezwykłem na· 
pięciu dramatycznem, zdumiewająca w 
prostocie - akcja odbywa się na szwedz
kim brzegu, na dalekiej Północy, w kra• 
jach mgieł i gwałtownych wichrów. 

W rolach głównych występują: Blan· 
ka Sweet i Wiliam Russel. 

Doborowa muzyka pod dyr. Kantora 
daje prawdziwą ucztę bywalcom kina, 
które jest jedynym w śródmieściu kinem 
niemym. Nuleży się również pełne u· 
znanie dyrekcji kina, która sprowadza 
stale pierw~zorzędne obrazy. 
........ „ ........................ „ 
~ Pal i żądaj tylko gilzy --

„LUKS U SQWE" 
wytwórni ~ŚWIATOWlD" 

Cegielniana 191 ŁÓDŹ, tel. 134-86 
Zieleniewski 10.00 
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Zebrak-bandyta 
przepadł jak kamfora. 

Obława nie dała wyników. 
Konfrontacja zatrzymanych opryszkó'\\ z ofiarą napadu. 

(a) Onegdaj, jak donosiliśmy, w 
godzinach popołudniowych dokonano 
zuchwatego napadu na mieszkanie 
małżonków Collar przy ulicy Waryń

skiego 17. 
Jakiś żebrak wpuszczony do miesz

kania przez znajdującą się samotnie 
24-letnią Irmę Coller, zwalił ją z nóg 
silnem uderzeniem pięści, skrępował 
i zakneblował usta, a następnie zra
bował 240 z.łotych, z oszczędności, u
krytych w szafie. 

Policja niezwłocznie wdrożyła e
nergiczne poszukiwania i zarządziła 
na szerszą skal~ obławę w północnej 

dzielnicy miasta. 
Policja kryminalna i mundurowa 

przeszukała wszystkie spelunki i me
liny, w których gromadzą się jednost
ki z pośród świata przestępczego. 

~1'J.:Ponadto przeszukano również miesz
kania osób podejrzanych, znajdujących 
się na Ldeksie władz policyjnych, do
mu schad2ek i t. p. 

W wyniku obła?ty zatrzymanych 
zostało 20 osób, które nie mogły wy
kazać swego alibi. Zatrzymanych prze 
tran~portowano czasowo do aresztu 
przy urzędzie śledczym w Łodzi, gdzie 
zostali osadzeni do dyspozycji władz 
śledczych. 

W dniu wczorajszym odbywały się 
badania i konfrontacje zatrzymanych 
z napaclniętą Collerową, celem ujaw
nienia, czy między ujętymi opryszka
mi niema sprawcy napadu. 

Dalsze dochodzenie trwa. 

l(ulą pomścił krzywdę 
shańbionej siostry. 

Śmiertelny strzał przez okno. · 
We wsi Wola Niedźwiedzia, gmi

ny Gostków, powiatu łęczyckiego, miał 
onegllaj miejsce wypadek morderstwa. 

Mianowicie, kiedy 35 Mni Wła
dysław Łuczak siedzU wieczorem w 
izbie swej zagrody przy kola!'ji, nagle 
przez otwarte okno parli strzał i knla 
ugodził.I ł..nczaka w prawy bok. 

Łuczak, brocząc krwią, padł bez
przytomny na ziemię. Prze1l odwiezie
niem do szpitala ranny zmarł. 

W toku przeprowadzonych docho
dzeń zwrócono uwagę na to, iż J~u
czak nie mi<lł naogół wrogów, pl'ócz 25· 
letniego Antoniego Walesika. l\Iłodzie· 
niec zwracał s·ę parokrotnie do Łu
czaka z zapytaniem, czy ożeni się z 
jego siostrą, 22-letnią Zofią. Łuczak 

obiecał bowiem w swoim czasie Wale
sikównie małżeństwo i uwiódł ją, a 
następnie, po urodzeniu się dziecka, 
porzucił, aby starać się o rękę zamoż
niejszej wrlowy. 

Wiarołomny narzeczony drwił z 
naleg«ń Antoniego Walesika, wobec 
czego ten zrezygnow&ł z dalszych wo
bec uwodziciela nagabywań. 

Wobec tych danych, zebranych w 
toku śledztwa, Walesik został areszto
wany. 

Brat skrzywdzonej dziewczyny 
przyznał się podczas badania, że za
strzelił Łuczaka, aby w ten sposób 
pomścić shai1bienie siostry. 

Zabójcę-mściciela aresztowano. (p) 

Strzały w „Piccadilly" 
Błądząca kula. 

Zatarg gościa z kelnerem. 
Nocne lokale restauracyjne w Łodzi 

są niejednokrotnie widownią awantur, 
a niejednokrotnie nawet krwawych za
targów„ 

Szereg incytlentów ma w swej nie
długiej jeszcze hist9rji restauracja 
„Piccadilly" przy ulicy Zawadzkiej 1. 

Gdy jednak zatargi i awantury 
wywołane najczęściej oparami alkoho-1 
lu, mają zazwyczaj miejsce w porze 
nocnej, zatarg wczorajszy rozegrał się 
w biały dzień, gdyż około gotlziny 13 
min. 30. 

O tej porze ws3edł do lokal•l l'e
stauracji 28-letni inżynier-chemik An
toni Wołkowski (Nowa-Targowa !l). 

Wołkowski, będąc w towarzystwie 
kilku kolegów, zajął jeden ze stoli
ków, do którego podszedł z zapyta
niem o polecenia jeden z kelnerów 
restauracji, 27-letni Edmund Zalc (Al. 
1 Maja 11). 

Inż. Wołkowski zapytał kelnera, 
czy w swoim czasie pracował również 
w "Moulin Rouge". 

Kelner odpowiedział t.vierdząco. 
Wówczas inż. Wołkowski, nie wyj

mując ręki z kieszeni, pociągnął za 
cyngiel rewolweru i strzelił. 

Kula ugodziła kelnera w lewą rę
kę między małym a serdecznym pal-

cem, poczem trafiła w filar, podtrzy
mujący sufit sali i rekoszetem ugo
dziła w brzuch Zalca, powodując 

ranę. 

Rannego kelnera przewieziono do 
szpitala przy ul. Zagajnikowej. 

Co do pobndek, jakie kierowały 

inż. Wolkowskim, trudno ustalić, ja
kiemi one były. Zachodzi przypnszc~e
nie, iż kelner musiał zacho·Nać się wo
bec inżyniera w sposób wyjątkowo 
niewłaściwy jeszcze podczas swej pra
cy w .Moulin Rouge". 

Wołkowski widocznie nie mógł 
wówczas odnaleźć Z1,1.lca, który prze
niósł się do innej restauracji. 

Obecni podczas zajścia koledzy 
inż. Wołkowskiego odebrali mu re· 
wolwer, 

Należy zazuaczyć, iż inż. Wołko
wski był najzupełniej trzeź1Vy, a 
wszedł do "Piccadilly" w zamiarze 
spożycia drugiego śniadania. 

Inż. Wołkowski zeznał, iż nie 
miał zamiaru strzelać do kelnera, lecz 
chciał go tylko uderzyć kolbą w gło
wę, a w zdenerwowaniu dotknął cyngla 
i niezabezpieczona broń wypaliła. 

t.ódź 
CZWARTEK, dnia 2 czerwca 1932 r. tl•l 

11.45-11.M Codzienny Przegląd Prasy pols 
(t1·. z W-wy). ·nal 

11.58-12.10 Sygnał cze.su z Warszawy, 11;~,r 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, 0 
te.nie programu na dzień bieźl\OY 

12.10-12.35 Płyty gramofonowe. W•I· 
12.35-14.00 Koncert Szkolny z FiJll&rJIJ. iczn• 

Wykonawcy: Orkiestra fi!JlarJllMDkrZY' 
pod. dyr. J. Qzimińsklego, Marja 010rLl· 
eka. (_sopr.), . Zofja Rabcewiczowa I ww 
Kazimierz Wiłkomirski (w10Joncz.) '.0gr•· 
dysłe.w Raczkowski (akomp). W P1 . 
mie utwory Chopina i Moniuszki. 

H.00-15.50 Przerwa. 
15.50-16.15 Audycjo. dla dzieci. k" kt· 

1. Opowiadanie p. t. „Obowiąze 
Brzozowskie.I. J{sięi)i 
2. Obrazek Ewy Zarembiny p. t. " 
świeci" 'fr. z W-wy. . (tr. 

16.20-16.40 Lekcja języka franousk1ego 
z W-wy). 

16.40-17.10 Płyty gramof<lnowe z W·WY11fgl· 
17.10-17.35 „Wszechświat i e.toJll" W-'111· 
11.3f.:_0/s.~;e~~~~e~ia.1~1~!~Z!~ir'2~ "w-Wf· 
18.50-19.15 Rozmaitości. k3 „ 
19.15-lg,30 Skrzynka pocztowa łódl pJoł· 

korespondencję bież. omówi red. Jan 
rowski. . 61tn•t 

19.30-19.50 Kalendarzyk filmowy 1 reP d11en 
teatrów, odczytanie programu 

11
118

0di·' 
następny i kom. Izby PrzeJll. 8 

Łodzi. w1 1 
19.50-20.00 Prasewy Dziennik RadJ0 

Warszawy. i wir 
20.00-2G.15 Feljeton p. t. „Za mur.•JIJ 1 órs~' zienia" - wygi. adw. Helena W1efl . 

Tr. z W-wy. . orl· 
20.15-21.35 Muzyki\ lekka. Wykonaw0Y; sto'. 

Filharmonji Warszawskiej pod dYz~'fsl' 
nisława Nawrota i Grzegor• Lfrrste•O· 
(l11str. jednostrunny). Akomp. L. t" pi! 

21.35-22.2tl Słuchowisko p. t. „Fe.U• 
. Goethego (transm. z Wilna) ieooi~ 

22.20-22.35 Dodatek do Prasowego D~ "Jejl!f 
Re.djowego i komunikat meteoro 0

:; 
i wiadomości sportowe. Tr. z Vf-Wi· 

22.35-2!.00 Muzyka taneczna z W·W1· 

Łódź 
PIĄTEK, dnia 3 czerwca tQ32 r. roll' 

11.45-11.55 Przegląd dzisiejszej Prt1Sf ~ 
(tr. z W-wy). b•JG 

11.58-12.10 Sygnał czasu z w-w.1, 0dclf 
z Wieży Marje.cklej w Krakowie, 
tanie programu na dzień bieżąoY· 

12.10-13.20 Płyty gramofonowe. 
13 .20-15.50 Przerwa. W ,of'/· !JÓJ' 
15.50-16.iO Płyty gramofonowe z Ślll11o JO' 
16.20-16.40 Odczyt z Wilna p. t. {a tor 

stwa młodzieży• - wygł. wizY 
rzy Ostrowski. ·o· 

16.40-16 55 Płyty gramol. z W-W1: 0 (~
1 

16.5:i-17.JO Lekcja języka angielsk••g ~ • 
gue.phone) (tr. z W-wy). toJlłal" 

17.10-17.35 ,Fantastyczny świat au 
wygi. lnż. Zygmunt Kacprowsk" ,1. 
(tr. z W-wy). . . " ,r, 

17.35-18.50 Koncert muzyki Jekk1.0JgO· 
ork. P. R. pcd dyr. Al. Sielski• 
(tr. z W-wy). dl'' 

18.50-19.15 Rozmaitości. 1 flf;O 
19.15-19.30 Kom. Izby Przem. Hand;9t. 108r i odczyt. programu na dzień Il r•Per 
19.30-19.łS Kalendarzyk filmoWY> 

teatrów l płyty gramofonowe. d ·od· 
19.45-20.00 Prasowy Dziennik Ra J .,,,i 

(Tr. z W-wy). !{ilkBU ,o~ 
20.00-20.15 Pogadanka muzyczne.. yJllfoDł',r~ 

o dyrygowaniu orkiestrą . (tr z \~t 1JJ' wypowie dyr. Emil Młynarski ;. s. ).8r 
20.15-22.łO KoMert symronlczll~ra 1"11jflf 

P. R. w W-wie. Wyk.: Ork1•5 JlJllil~ 
monji Warszawskiej, pod dy~8 (for~l,b'' narsk:iego i Henryka SzloJllP W r11tr8 ol 

l. Wł. Żeleńsk:i: Uwertura~. po!S~3 
2. I. J Paderewski: FantazJ . ·no' 

fortepian i orkiestrę. .
8 

dz1•0
(00;• 

3. Roman Palester: SyJllfOO.I . sy(ll 
*· F. Mendelssohn-BarthoidY· r•''' 

d-moll (szkocka). . o!l nt• . s~ 
W przerwie koncertu fe!Jet w'fgl· P 
p. t. ,Adolf Dygasiński' - 0tl1 

Adamczewski (tr. z W-WY)· go D~~~fY' 
22.40-22.50 Dodatek do Prasowe z .,.. 

Radjowego i kom. meteo1•0JogW_o;Y· 
22.50-24.00 ~luzyka taneczne. z gtl 

--- l kur, 
Zjazd delegowanych ·zaGYj 
społeczne dla org~n 1 

kobiecych w Łodzi. 0 j P~1 

di· 1' ściele 
W dniu 5 czerwca, o go \V kO,e 5il 

uroczystem nnbożeństw~rn 0 ct1'1 tli' 
Matki Boskiej Zwycięskie] ro~ 5toj'.~~iel 
pierwszy zjazd delegowanYC „ k8to 1 prli 
szeń kobiet katolickich 11~t~diieil' . 
diecezji łódzkiej w D.omu di1c1~ 
ul. Gdańskiej 111. łaJ\ie .1ci' 

Zjazd ma na celu p~W~.i kOD 1~c· 
zjalnego związku organiza ~óW pr 
A. K. oraz ustalenie progra 

~I St . ~ .DZI~NNIK LODZKI• 2.VI.112 lurs dl ------------_..;;,;_==~~~:..:.!.:.'.:~------------___..!s~tr:.:._:. 7!:..._:. 

t~~:i:~ll~ 2~~k=~!6 s~~3~l~y~~ Dziś \N aż ą się I osy W~l~n~u ~~~~:~r. ~~~~~=~~~ 
P .zkiego I. Uratorjum Okręgu Szkolnego d r w,. e 1 · n' s k. e ogody 1

9 
b as •llts dl I I g Q p ~ czerwca r. . - staraniem 

~y h\\>i~cony ł 11 lekarzy szkolnych, • • Zwi11zku Peowiaków, Koło Łódź odbę-
•Jc ne O Wp YWOWi ćwiczeń cieles• d . . W' lk Z b ' ·~ tga . Wniosek frakcJ"i SO • li t . zie się te ~ a awa Ogrodowa 

11
.Yrn z11g d ~12"',l młodzieży oraz aktu· • ~Ja S yczneJ w Rudzie-Pabjan1ckiej (Ogród IStefań· 

11
k111 • W kurn~eniom higjeniczno•lekar• O Ul'IUillęC10 urlopu,J·ącego wiceprezydenta. skiego) z bardzo bogatym programem 

lu 0lnych, r sie .uczestniczy óO lekarzy atrakcyj i niespodzianek. Muzyka woj-
Szkolne p a;:u111cych na terenie okrę• Zgodnie z regL1laminem obrad ra- przysługuje p. Wielińskiemu odwoła- skowa. Początek zabawy o godz . 15·ej. 

~· \Vykłed go ódzkiego. d .. k' · · ._ f · · 1. Całkowit" dochód przeznaczony 1·est 
tedz· 

1 
Y odby · b · y m1e1~ ieJ. wmosea. rall:CYJ SOCJa 1- nie do urzędu woiewódzkiego, lecz ' ie~. wa1ą się w so oty 1 J na cele kulturalno·oświatowe Związku. 

O 
stycznych o usunięcie zrady magistratu odwołanie nie wstrzymuje wykonania 

~Clyt d - dr. Wielińskiego, został opati;zony 25 uchwały, a pozatem może p. Wieliń-

q
" Stdt•11· r. St. Czajkowskiego podpisami. ski wystąpić o odprawę w wysokości 
11. q ie- d' Dla prZY.J·ęcia tego wniosku nie- 3 m1'es1'ęcznych poborów co wyn1'osło 

0 
•atolick·"'. iecezjalnegoiinstytutu ak• - " -

1~eodz. 8 
1~1 w dniu 3 czerwca (piatek) zbędna jest ilość 2/3 głosów za wnbs- by sumę okoto 3.200 złotych. 

~ie ll'ygłost1ecz?rem P: dr. St. Czajkow· kiem przy zwykłem (nie kwalifikowa- Frakcje socjalistyczne • w radzie 
lp llascala ~r.11 g1 odczyt n. t .• Znacze• nem) quorum rady miejskiej. miejskiej przy obecnym układzie sił 

0~czeńst 1 Jego zagadnienia stawiane Uchwalenie tego wniosku pociąga mogą przyjąć taką prawomocną, uchwa-
la Soba wu chrześcijańskiemu". za sobą pozbawi'en1'e p. Wi'eli'ńsk1'ego ł · b ć 2/" • ó ·1 l>/i Preleg t ę 1 ze ra „ g.os w, o le wszyscy 
łóq 11d11ją l' en a oraz sam temat za• również i stanowiska wiceprezydenta zł k · zkiego •czny udział społeczeństwa c on owie frakcyj socjalistycznych 
) na odczycie. miasta, który to mandat piastuje on I przybędą na dzisiejsze posiedzenie ra-
~łllnie• z nominacji rady miejskiej. dy miejskiej. (p) 

W ~S~one pensje praco- Przeciwko uchwale rady miejskiej 

"' ~l~ow państwow)ICh. 
lilsf.. •<n1u . 
!t •JtUejach 1'.l'CzoraJszym w urziidach, 
11

'11o\l/ych 1 przedsiębiorstwach pań
łlien~Je za 0 r;az. wojskowych wypłacono 
)0~tern obnn.~s1.ąc czerwiec z uwzględ· 
In lSkow n1zki płac: w instytucjach 
,stYtuc·~ch o 8 proc„ w urzędach i 
Pa niektJr eh państwowych- o 9 proc„ 
~~~\l/o~ch zaś przedsiębiorstwach 

\01 'v inst eh-o 10 proc. 
ijlll\\>iek: n ;ytucjach ilamorządowych. jak
li Urz d18. wypłacono pensji wszyst
~t Urz~d~i nikom, jednak podkreślono, 
PQer'łliee cy .c1 otrzymają pob~ry z~ 

bory z w t~J samej wysokości, cll i 
,1 \\r Ila~· lU1esiąc maj. 
.aeane •1e Chorych, gdzie pobory wy
~ea, zn~ą około 15 dnia każdego mie-

'łlejś~żka płac stanie się aktualn'.'ł 
IU w życie nowej pragmatyki. 

(p) 

,~0sztowna nowalijka. 
'" '· dni tich~iuyc:ch .ostatnich ukazały si~ w 
~1~ llier • większych sklepach łódz-
~i in,:Vsze truskawki. Si} to trus

~ ~oazt ·~ektowe. 
I~~ a

1 
UJą o.ne 8 zł. za 1 kg„ a z~

!~ 'aną, ~0 w-ahJką, ogólnie wpraw.d~ie 
tie O_&ólu ecz nied.ostepną dla szerokie
te 'le 0 smakoszów, zwłaszcza w o-
duke~f6lnego niedostatku i stałych 

ty Ceny Płac. . 
l,~otl~i b truskawek spadnij. za .kilka 
ein an1a s,ardzo znacznie, z chwtll} ~-

Yeh 
0 

1'l na rynku zbio1ów z okoll-
grodów. (p) 

„„ on Czuty mąż. 
''le e~dĄJ • ~Iz SZkani ' późnym wieczorem, do 
%lb:tł ,: Przy ul. Sierakowskiego 36 

~l\tak_ stanie pijanym Władysław 
~1.1 borąż k 

et1lią St .rzucił się na swą ~onę, 
Clio Sillka · ani sławę i zaczął ją bić. 
~e rąta.k~~e ucieczki przed mężem 
te~lto Piętraa rzuciła się oknem z dru-
"~rewn· • spadając na dach komó· 

• . ,,le lanych 
uoJe ~zez ' · 
~YehzYka Qśh wa doznała złamania o-

l Obr~f6°.tłuczeń głowy, oraz ogól• 
'.iesiJkarz n Całego ciała. . 
~'Ra·\>i,ą k:o~?gotowia przewiózł n1e:;z

C~ll1kowe letę do szpitala przy ulicy 
~'cą orążak J. 
~t0n lwy cz Owi, który spowodowal roz-

0 Protok:rnł młudej kobiety, sporzą· w u. (p) 

._.~ciec k 
'li:ll'\dl z a . 
'fy ... ~ Ili 0 Wców do Głowna 
Z 'tlzj ł e!lziel d . b 
t'\l/~da. Zy . 'l ma 5-go czerwca r · 
"1odzi 0'll>eg~in Towarzyskiego Zwil}zku 

:?cie 0rg11ni .andlowców Polskich '!' 
tł {\

0 
ezlię d ZUJe dla c7łonk9w i gości 

~ .. Zbf Zt Prz~. Głowna. 
~l~zk6rka 0 Jazdu wyniesie około 3.

ll b1
11 

U .._ p~odz. 7-ej rano w lokalu 
>. 
0"1\ed .Ulatw~otrkowska 108. 
~łoa1 ll~ej 1

1en1a przygotowania od· 
~:•z :n1r. we 0k:omocji wskazane Si} 
~).~~eta Przed;jśnieJsze. - Zgłoszenia 
cj0et"1c:Jat d atą zł. 2.- przyjmuje 

l;; i '"ląc~ . czwartku dnia 2-go 
Od lS ndie w godzinach od 13 

o 20. 

Niemieckie specyfiki 
na łódzkim rynku. 

I 
Konfiskata większego tran_. " 
sportu i likwidacja hurtowni. 

W roku ubiegłym w różnych skle
pach łódzkich ujawniono olbrzymie 
wprost ilości specyfików, sprowadza. 
nych z Niemiec. 

W rezultacie przeprowadzanych u
stawicznie rewizyj skonfiskowano ogó
łem w różnych składach i sklepach 
przemycanych z Niemiec spe.cyfików 
na sumę około 100.000 zł. 

Przez szereg miesięry w aptekach 
łódzkich nie znajdowano specyfików 
niemieckiego pochodzenia. 

Ostatnio jednak specyfiki te poj a
wiać sil) zaczęły na rynku łódzkim po· 
nownie. 

Funkcjonarjusze łódzkiego komisa· 
rjatn straży granicznej, prowadzf\c 
żmudne dochodzenia, zdołali wreszcie 
ustalić, iż hurtownia, dostarczająca 

sprowadzanych z Niemiec lekarstw 
maści, balsamów. pigułek i t. p. mieści 
się u zbiegu ulic Południowej i Pił
sudskiego, w mieszkaniu niejakiego 
Mojźesza P. 

Przeprowadzono w dniu wcr.orajszym 
w hurtowni tej znaleziono wielk11 ilość 
specyfików farmaceutycznych, prze
mycanych przez granicę, w tern rów
nież takie arty.kuły, które są wogóle 
zakazane do obrotu w handlu na tere
nie Rzplitej. 

Specyfiki były poukrywane w wy
mienionej hurtowni w walizkach, za 
szafami, a nawet za ruchomemi ścia
nami, maskującemi sc.howki. 

Wartość ogólna ujawnionych spe
cyfików wynosi kilkadziesiąt tysięcy zł. 

Dalsze dochodzenie trwa. (p) 

Przykra niespodzianka. 
Po powrocie z letniska. 

pazed paru dniami Jakób Terkel
taub (Zawadzka 5) wyjechał wraz z 
rodzina na letni~ko pod Łodzią, wyna· 
j~te na Wiśniowej Górze. 

Terkeltaub zamknął przed wyjazdem 
dokładnie drzwi, zaopatrzył je w sko· 
bel i mocn!\ kłódk~, wobec czego cał
kowicie spokojny o całość ruchomości 
i ich bezpieczeństwo spęd~ił na letni
sku dni kilka. 

Wczoraj zrana, po ~owrocie. do Lo
dzi i przybyciu do . mieszkama skon
statował iż kłódka Jest oderwana, za
mek u drzwi wyłamany, zaś z miesz-

kania zabrano wi11kszą. ilość bielizny, 
garderoby i wszystkie srebra stołowe 
oraz inne wartościowe przedmioty war
tości ogólnej około 15.000 zł. 

Należy zaznaczyć, iż władze poli
cyjne sta_le zwracają u.wag~ na to, aby 
wyJeżdżaJący na letmsko obywatele 
powierzali piecz~ nad mieszkaniem ja
kiejś osobie zaufanej, oraz aby unika· 
no zamykania drzwi mieszkań na kłód-

. ki, gdyż jest to dla złodzieJa nieomyl
nym znakiem. iż może śmiało graso
wać w mieszkaniu, które jest z pew
nością. opuszczon" przez domowników. 

Wyjeżdżający na urlop nie 
muszą się wymeldowywać. 
Wyjaśnienie magistratu 
w sprawach meldunkowych. 

Ustawa z dnia 15 marca 1932 r. (Dz. 2) jeżeli przeprowadzają się na tere-
U. R. p, Nr. 38 poz. 390) wp:owadza nie m. Łodzi z domu do domu, to zna
ll&wne udogodnienia dla mieszkaneów m. czy zmieniają swój adres. 
Łodzi do obowiąznj1icego obecnie systemu Z powyższego wynika, że wszelka 
meldt.nkowego. . . inna nieobecność czasowa mieszkańeów 

w myśl nowych przepis~w m1esz· st:i.łych m. Łodzi nie podlega obowilj.:r.
kańcy przebywajfCY na tere!110 m. Ło- kowi wymeldowania. 
dzi mogl!, nie dopełniać ob.owu,zku ~amel Do czasowo nieobecnych w miejscu 
dowania w ciągu s-cłl dm. Jed~akze p<J swego zamieszkania zalicza· się osoby 
upływie wyżej wskazanego termi.nn (3-ch znajdujl!,Ce się w podróży; b) osoby pra~ 
dni) obowitzani są. z~meldowame us~u· cując~ sezono~o_. jeżeli powrac~ji} perjo
tecznić w -cil}gn .naJbbzszy.ch 24 godzm; dyczme do m1eJsca . swego ~am1eszkania; 

Wymeldowa~rn natom!ast podlegaJą c) osoby, przebywaJąee „ "! mnej gminie 
mieszkańcy st~ll m .. I:odz1 tylko w 2-eh dla. wypoc~y~ku. kuraCJl 1 t. p., albo w 
wypadkaeh. m1anowtc~e: · 1 szpitalach 1 1~nych temu podobnych za· 

l) jeżeli opuszoza.)lł Łódź na 1tał~ i kładach pnbhcznycb, względnie prywat
przenoszą się do inneJ gminy na z~ue- n~ch, dla. popraw! z~rowi~;. d) osoby, 
szkanie (pobyt st_ały), p1zebywaJąoe w 1nneJ gmmie w celu 

Z Biura Informacyjnego 
dla Maturzystów. 

Akademickie Koło ł.odzian w Wil- · 
nie podaje do wiadomości że w roku 
bieżą~y~ tak jak i w lata~h ubiegłych 
orgamzuJe Bmro Informacyjne dla 
Maturzystów wspólnie z Akademicki\ 
Grupa, Pracy Ideowej. 

Biuro zostało uruchomione z dniem 
1 czerwca i b~dzie czynne we wtorki 
i piątki od 17-19 w lokalu Wypoży
czalni Akafiemickiej przy ul. u Listo-
pada 26. · 

Wycieczka Polskiego Tow. 
' Krajozf!awczego w dolinę 
Mrogi. 

B1·zegi rzeczki Mrogi, prawego do· 
pływu Bzury, są prawdziwie piękne, 
choć ogółowi lodzian mało znane. Dla 
pozna11111 ich trzeba mieć: dobre chęci, 
wolny dzień, skromne środki i„. zdrowe 
nogi. 

W niedzielę, dn. 5 czerwca rb„ łódz· 
ki oddział Polskie(lo Tow. Krajoznaw
czego urządza wycieczkę w dolinę Mro• 
gi. Wycieczkę prowadzi p. A. Nale· 
piński. 

Wyjazd z Łodzi fabrycznej o godz. 
7.25, powrót o godz. 21.25. Zapisy w 
sekretarjacie Polskiego Tow. Krajoznaw· 
czego (Al. Kościuszki 17) do piątku dn. 
3 czerwca między godz. 20-21. Opłata 
za wycieczkę: dla członków zł. 5.50, dla 
gości zł. 6.-. „„„„„„„„„„ .............. 

Od Administracji. 

l i 
I 

P. T. Czytelników na
szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa
nie nas o nieregularnem, 
wzg. op6źnionem doręcza
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon Ni 101·99. 

„„„„„„„„„„„ ......... 
ksztalcenia się; e) niemowlęta oddane 
na w.Yk.ar11:1ienie; f) osoby, przebywaj~ce 
w więz1emach, zakb.dach karnych i po
prawczych; g) szeregowi, odbywający 
służbę wojskową; h) oficerowie i urzęd
nicy państwowi, delegowani czasowo z 
miejsca swej służby do innej mitijscowo
śc1; i) osoby nieobecne w miejscu swego 
zamieszkania z powodów natury przemi
jające]. 

Co si~ jednak tyezy .osób czasowo w 
gminie przebywających, to muszlJ< się 
one każdorazowo zam11ldować po uplywie 
3·ch dni w cia,gu najbliższych 24 godzin. 
a wymeldowane muszf byt pned upły
wem 48 godzin od chwili opuszczenia 
mieszkania. 

Karty melc!unkowe wypełniają i za
opatru,ią własnoręcrnym podpisem sami 
lokatorzy, podlegający zameldl'waniu lub 
wymeldowamu. 

Obowiązek dostarczenia należycie WY· 
pełnionych kart meldunkowych osobi" 
prowadzącej w domu meldunki ciąży: a) 
na lokatorze głównym - jeśli chodzi 0 

Bu_blokaJ:orów lub iuue os.oby u niego za 
m1esz~nnce, b) na gtow~e rodziny, jeśl• 
chodzi o członków rodzmy i domowni· 
ków, P.ozostających we wspólnem gospo· 
darstwie. z głową rodziny i wspólnie z 
~1ą . zanne~zkałych, c) na pracodawcv 
,]0~h chodzi o pracownikew u niego za· 
m1eszkałych. 

Ponadto wyżej wymieniona ustawa 
wprowa~z~ postanowienia -- w myśl kt.. 
rych zaswiadczenia o obywatelstwie w 
wyda~anycb przez Biuro Ewidencji Lu
dności. dowodach osobistych, jak równie~ 
podama o wydanie takich za~wiadczeń 
są wolne od opłat stemplowych. ' 
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== Widowiska łódzkie 
~1111mm1111m1111m1mimn11111111111111mumnmmm1!i111mlfrF 
TEATR MIEJSKI: ,Bank Nemo". 
TEATR LETNI; ,Błędny bokser". 
TEATR SCALA: ,Sąd nad Warszawą". 
TEATR POPULARNY: Przedstaw. zawieszone. 

APOLLO: ,Kwiat Algieru•. 
BAJKA: ,Wojna i miłość". 
CAPITOL: .on i jego siostra•. 
CASINO: ,Skandal w teatrze•. 
CZARY: Wszystko dla dziewczyny 
DOM LUDOWY: .Gdy kobieta się zapomni•. 
CORSO: .Zbieg•. 
GRAND KINO: ,Na dworze króla Artura•. 
LUNA: ,Żółta maska". 
MIMOZA: .Orkan•. 
OŚWIATOWY: ,Marsz Radeckiego•. 
PALACB: .Oskarżona•. 
PRZEDWIOŚN!ll: .Błękitny Ekspress•. 
RESURSA: „Golgota samotnej dziewczyny'. 
RAKIETA: ,Dwa serca biją w walca takt" 
SPLENDID: ,Godzina z tobą• 
ZACHĘTA: ,Spór o sierżanta Griszę•. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana .N! 27). 

Pożegnalne występy Jerzego 
Leszczyńskiego. 

Znakomity artysta Jerzy Leszczyński 
wystąpi już tylko 3 ra>zy w Teatrze Miejskim 
a to dzis w czwartek, w sobobę i w niedzielę 
wieoz. Będą to bezwzglęanie ostatnie wystę
py tego artysty, kreującego popisową rolę 
w szlagierze Verneuil'a „Bank Nemo•. 

W pi11tek premjera wyreżyserowanej 
przez Jerzego ~oskowskiego kapitalnej ko
medj i Stefana Zeromskiego • Uciekła mi prze
pióreczka" której zapowiedź wzbudziła w mie
ście zrozumiałe zainteresowanie. 

Słowo wstępne wygłosi Ilonryk Szletyński. 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Ruchome oszalowania umożliwiające od-

bywanie się spektakli " Teatrze Letnim 
w parku Staszica, nawet w czasie niepogody 
sprawiaj!\, że w dalszym ciągu publiczność 
przybywa tłumnie oklaskując gorąco sporto
wą, arcywesołl\ komedję W. Smólskiego ,Błęd
ny bokser" i jej brawurowych wykonawców. 

Powrót tramwajami zapewniony. 

"Sąd nad Warszawą" w „Scali". 
llziś, w czwartek, dn. 2 czerwca, odbę

dzie ·e tę w gmachu ,Scali" z niecierpliwo
ścią oczekiwana premjera wielkiej rewji p. t. 
.s11<1. n&d Warszawą• w wykonaniu połączo
nych zespołów b. artystów teatrów ,Morskie 
Oko" i • Wesoły Wieczór•. 

W oczekiwaniu tego pierwszorzędnego 
zespołu stolicy, dyrekcja ,Scali" wstrzymy
wała się do tegQ czasu z wszelkiemi innemi 
kontraktami. 

Głośne nazwiska gwiazd, zdumiewające 
popisy baletowe i doborowe teksty są magne
sem, który ściągnie w czwartek do ,Scali" 
call\ Łódź, tembardziej, że ceny kaiku lowane 
SI\ kryzysowa niskie (od 1 zł. do 4). 

Codziennie 2 przedstawienia, o godz. 8 i 
10 wiecz. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Jli. 18 tel. 178-00). 

Dzisiaj z powodu próby ze sztuki ,Anna 
Christie" przedstawienie odwołane. 

KINO RESURSA. 

„Golgota samotnej dziewczyny". 
Wyświetlany obecnie film w Resursie 

.Golgota samotnej dziewczyny• stoi na 
wysokim•poziomie artystycznym. See· 
narjusz ułożony pg. rozglośnej powieści 
Eugenjusza O'Neilla, przedstawia duszę 
nieszczęśliwej dziewczyny, która zna· 
lazła ukojenie w miłości i cudnej sielan• 
ce nad morzem; jest to porywający dra• 
mat f odkrywający najbardziej intymne 
tajemnice duszy kobiecej. 

Sama treść filmu o niezwykłem na· 
pięciu dramatycznem, zdumiewająca w 
prostocie - akcja odbywa się na szwedz
kim brzegu, na dalekiej Północy, w kra• 
jach mgieł i gwałtownych wichrów. 

W rolach głównych występują: Blan· 
ka Sweet i Wiliam Russel. 

Doborowa muzyka pod dyr. Kantora 
daje prawdziwą ucztę bywalcom kina, 
które jest jedynym w śródmieściu kinem 
niemym. Nuleży się również pełne u· 
znanie dyrekcji kina, która sprowadza 
stale pierw~zorzędne obrazy. 
........ „ ........................ „ 
~ Pal i żądaj tylko gilzy --

„LUKS U SQWE" 
wytwórni ~ŚWIATOWlD" 

Cegielniana 191 ŁÓDŹ, tel. 134-86 
Zieleniewski 10.00 

~~~D~ZIE __ N_N_IK~Ł_O_D_Z_K_I~-~2_.V~I_.8_2~~~~~~~~~~~~~~-~ 

Zebrak-bandyta 
przepadł jak kamfora. 

Obława nie dała wyników. 
Konfrontacja zatrzymanych opryszkó'\\ z ofiarą napadu. 

(a) Onegdaj, jak donosiliśmy, w 
godzinach popołudniowych dokonano 
zuchwatego napadu na mieszkanie 
małżonków Collar przy ulicy Waryń

skiego 17. 
Jakiś żebrak wpuszczony do miesz

kania przez znajdującą się samotnie 
24-letnią Irmę Coller, zwalił ją z nóg 
silnem uderzeniem pięści, skrępował 
i zakneblował usta, a następnie zra
bował 240 z.łotych, z oszczędności, u
krytych w szafie. 

Policja niezwłocznie wdrożyła e
nergiczne poszukiwania i zarządziła 
na szerszą skal~ obławę w północnej 

dzielnicy miasta. 
Policja kryminalna i mundurowa 

przeszukała wszystkie spelunki i me
liny, w których gromadzą się jednost
ki z pośród świata przestępczego. 

~1'J.:Ponadto przeszukano również miesz
kania osób podejrzanych, znajdujących 
się na Ldeksie władz policyjnych, do
mu schad2ek i t. p. 

W wyniku obła?ty zatrzymanych 
zostało 20 osób, które nie mogły wy
kazać swego alibi. Zatrzymanych prze 
tran~portowano czasowo do aresztu 
przy urzędzie śledczym w Łodzi, gdzie 
zostali osadzeni do dyspozycji władz 
śledczych. 

W dniu wczorajszym odbywały się 
badania i konfrontacje zatrzymanych 
z napaclniętą Collerową, celem ujaw
nienia, czy między ujętymi opryszka
mi niema sprawcy napadu. 

Dalsze dochodzenie trwa. 

l(ulą pomścił krzywdę 
shańbionej siostry. 

Śmiertelny strzał przez okno. · 
We wsi Wola Niedźwiedzia, gmi

ny Gostków, powiatu łęczyckiego, miał 
onegllaj miejsce wypadek morderstwa. 

Mianowicie, kiedy 35 Mni Wła
dysław Łuczak siedzU wieczorem w 
izbie swej zagrody przy kola!'ji, nagle 
przez otwarte okno parli strzał i knla 
ugodził.I ł..nczaka w prawy bok. 

Łuczak, brocząc krwią, padł bez
przytomny na ziemię. Prze1l odwiezie
niem do szpitala ranny zmarł. 

W toku przeprowadzonych docho
dzeń zwrócono uwagę na to, iż J~u
czak nie mi<lł naogół wrogów, pl'ócz 25· 
letniego Antoniego Walesika. l\Iłodzie· 
niec zwracał s·ę parokrotnie do Łu
czaka z zapytaniem, czy ożeni się z 
jego siostrą, 22-letnią Zofią. Łuczak 

obiecał bowiem w swoim czasie Wale
sikównie małżeństwo i uwiódł ją, a 
następnie, po urodzeniu się dziecka, 
porzucił, aby starać się o rękę zamoż
niejszej wrlowy. 

Wiarołomny narzeczony drwił z 
naleg«ń Antoniego Walesika, wobec 
czego ten zrezygnow&ł z dalszych wo
bec uwodziciela nagabywań. 

Wobec tych danych, zebranych w 
toku śledztwa, Walesik został areszto
wany. 

Brat skrzywdzonej dziewczyny 
przyznał się podczas badania, że za
strzelił Łuczaka, aby w ten sposób 
pomścić shai1bienie siostry. 

Zabójcę-mściciela aresztowano. (p) 

Strzały w „Piccadilly" 
Błądząca kula. 

Zatarg gościa z kelnerem. 
Nocne lokale restauracyjne w Łodzi 

są niejednokrotnie widownią awantur, 
a niejednokrotnie nawet krwawych za
targów„ 

Szereg incytlentów ma w swej nie
długiej jeszcze hist9rji restauracja 
„Piccadilly" przy ulicy Zawadzkiej 1. 

Gdy jednak zatargi i awantury 
wywołane najczęściej oparami alkoho-1 
lu, mają zazwyczaj miejsce w porze 
nocnej, zatarg wczorajszy rozegrał się 
w biały dzień, gdyż około gotlziny 13 
min. 30. 

O tej porze ws3edł do lokal•l l'e
stauracji 28-letni inżynier-chemik An
toni Wołkowski (Nowa-Targowa !l). 

Wołkowski, będąc w towarzystwie 
kilku kolegów, zajął jeden ze stoli
ków, do którego podszedł z zapyta
niem o polecenia jeden z kelnerów 
restauracji, 27-letni Edmund Zalc (Al. 
1 Maja 11). 

Inż. Wołkowski zapytał kelnera, 
czy w swoim czasie pracował również 
w "Moulin Rouge". 

Kelner odpowiedział t.vierdząco. 
Wówczas inż. Wołkowski, nie wyj

mując ręki z kieszeni, pociągnął za 
cyngiel rewolweru i strzelił. 

Kula ugodziła kelnera w lewą rę
kę między małym a serdecznym pal-

cem, poczem trafiła w filar, podtrzy
mujący sufit sali i rekoszetem ugo
dziła w brzuch Zalca, powodując 

ranę. 

Rannego kelnera przewieziono do 
szpitala przy ul. Zagajnikowej. 

Co do pobndek, jakie kierowały 

inż. Wolkowskim, trudno ustalić, ja
kiemi one były. Zachodzi przypnszc~e
nie, iż kelner musiał zacho·Nać się wo
bec inżyniera w sposób wyjątkowo 
niewłaściwy jeszcze podczas swej pra
cy w .Moulin Rouge". 

Wołkowski widocznie nie mógł 
wówczas odnaleźć Z1,1.lca, który prze
niósł się do innej restauracji. 

Obecni podczas zajścia koledzy 
inż. Wołkowskiego odebrali mu re· 
wolwer, 

Należy zazuaczyć, iż inż. Wołko
wski był najzupełniej trzeź1Vy, a 
wszedł do "Piccadilly" w zamiarze 
spożycia drugiego śniadania. 

Inż. Wołkowski zeznał, iż nie 
miał zamiaru strzelać do kelnera, lecz 
chciał go tylko uderzyć kolbą w gło
wę, a w zdenerwowaniu dotknął cyngla 
i niezabezpieczona broń wypaliła. 

t.ódź 
CZWARTEK, dnia 2 czerwca 1932 r. tl•l 

11.45-11.M Codzienny Przegląd Prasy pols 
(t1·. z W-wy). ·nal 

11.58-12.10 Sygnał cze.su z Warszawy, 11;~,r 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, 0 
te.nie programu na dzień bieźl\OY 

12.10-12.35 Płyty gramofonowe. W•I· 
12.35-14.00 Koncert Szkolny z FiJll&rJIJ. iczn• 

Wykonawcy: Orkiestra fi!JlarJllMDkrZY' 
pod. dyr. J. Qzimińsklego, Marja 010rLl· 
eka. (_sopr.), . Zofja Rabcewiczowa I ww 
Kazimierz Wiłkomirski (w10Joncz.) '.0gr•· 
dysłe.w Raczkowski (akomp). W P1 . 
mie utwory Chopina i Moniuszki. 

H.00-15.50 Przerwa. 
15.50-16.15 Audycjo. dla dzieci. k" kt· 

1. Opowiadanie p. t. „Obowiąze 
Brzozowskie.I. J{sięi)i 
2. Obrazek Ewy Zarembiny p. t. " 
świeci" 'fr. z W-wy. . (tr. 

16.20-16.40 Lekcja języka franousk1ego 
z W-wy). 

16.40-17.10 Płyty gramof<lnowe z W·WY11fgl· 
17.10-17.35 „Wszechświat i e.toJll" W-'111· 
11.3f.:_0/s.~;e~~~~e~ia.1~1~!~Z!~ir'2~ "w-Wf· 
18.50-19.15 Rozmaitości. k3 „ 
19.15-lg,30 Skrzynka pocztowa łódl pJoł· 

korespondencję bież. omówi red. Jan 
rowski. . 61tn•t 

19.30-19.50 Kalendarzyk filmowy 1 reP d11en 
teatrów, odczytanie programu 

11
118

0di·' 
następny i kom. Izby PrzeJll. 8 

Łodzi. w1 1 
19.50-20.00 Prasewy Dziennik RadJ0 

Warszawy. i wir 
20.00-2G.15 Feljeton p. t. „Za mur.•JIJ 1 órs~' zienia" - wygi. adw. Helena W1efl . 

Tr. z W-wy. . orl· 
20.15-21.35 Muzyki\ lekka. Wykonaw0Y; sto'. 

Filharmonji Warszawskiej pod dYz~'fsl' 
nisława Nawrota i Grzegor• Lfrrste•O· 
(l11str. jednostrunny). Akomp. L. t" pi! 

21.35-22.2tl Słuchowisko p. t. „Fe.U• 
. Goethego (transm. z Wilna) ieooi~ 

22.20-22.35 Dodatek do Prasowego D~ "Jejl!f 
Re.djowego i komunikat meteoro 0

:; 
i wiadomości sportowe. Tr. z Vf-Wi· 

22.35-2!.00 Muzyka taneczna z W·W1· 

Łódź 
PIĄTEK, dnia 3 czerwca tQ32 r. roll' 

11.45-11.55 Przegląd dzisiejszej Prt1Sf ~ 
(tr. z W-wy). b•JG 

11.58-12.10 Sygnał czasu z w-w.1, 0dclf 
z Wieży Marje.cklej w Krakowie, 
tanie programu na dzień bieżąoY· 

12.10-13.20 Płyty gramofonowe. 
13 .20-15.50 Przerwa. W ,of'/· !JÓJ' 
15.50-16.iO Płyty gramofonowe z Ślll11o JO' 
16.20-16.40 Odczyt z Wilna p. t. {a tor 

stwa młodzieży• - wygł. wizY 
rzy Ostrowski. ·o· 

16.40-16 55 Płyty gramol. z W-W1: 0 (~
1 

16.5:i-17.JO Lekcja języka angielsk••g ~ • 
gue.phone) (tr. z W-wy). toJlłal" 

17.10-17.35 ,Fantastyczny świat au 
wygi. lnż. Zygmunt Kacprowsk" ,1. 
(tr. z W-wy). . . " ,r, 

17.35-18.50 Koncert muzyki Jekk1.0JgO· 
ork. P. R. pcd dyr. Al. Sielski• 
(tr. z W-wy). dl'' 

18.50-19.15 Rozmaitości. 1 flf;O 
19.15-19.30 Kom. Izby Przem. Hand;9t. 108r i odczyt. programu na dzień Il r•Per 
19.30-19.łS Kalendarzyk filmoWY> 

teatrów l płyty gramofonowe. d ·od· 
19.45-20.00 Prasowy Dziennik Ra J .,,,i 

(Tr. z W-wy). !{ilkBU ,o~ 
20.00-20.15 Pogadanka muzyczne.. yJllfoDł',r~ 

o dyrygowaniu orkiestrą . (tr z \~t 1JJ' wypowie dyr. Emil Młynarski ;. s. ).8r 
20.15-22.łO KoMert symronlczll~ra 1"11jflf 

P. R. w W-wie. Wyk.: Ork1•5 JlJllil~ 
monji Warszawskiej, pod dy~8 (for~l,b'' narsk:iego i Henryka SzloJllP W r11tr8 ol 

l. Wł. Żeleńsk:i: Uwertura~. po!S~3 
2. I. J Paderewski: FantazJ . ·no' 

fortepian i orkiestrę. .
8 

dz1•0
(00;• 

3. Roman Palester: SyJllfOO.I . sy(ll 
*· F. Mendelssohn-BarthoidY· r•''' 

d-moll (szkocka). . o!l nt• . s~ 
W przerwie koncertu fe!Jet w'fgl· P 
p. t. ,Adolf Dygasiński' - 0tl1 

Adamczewski (tr. z W-WY)· go D~~~fY' 
22.40-22.50 Dodatek do Prasowe z .,.. 

Radjowego i kom. meteo1•0JogW_o;Y· 
22.50-24.00 ~luzyka taneczne. z gtl 

--- l kur, 
Zjazd delegowanych ·zaGYj 
społeczne dla org~n 1 

kobiecych w Łodzi. 0 j P~1 

di· 1' ściele 
W dniu 5 czerwca, o go \V kO,e 5il 

uroczystem nnbożeństw~rn 0 ct1'1 tli' 
Matki Boskiej Zwycięskie] ro~ 5toj'.~~iel 
pierwszy zjazd delegowanYC „ k8to 1 prli 
szeń kobiet katolickich 11~t~diieil' . 
diecezji łódzkiej w D.omu di1c1~ 
ul. Gdańskiej 111. łaJ\ie .1ci' 

Zjazd ma na celu p~W~.i kOD 1~c· 
zjalnego związku organiza ~óW pr 
A. K. oraz ustalenie progra 

~I St . ~ .DZI~NNIK LODZKI• 2.VI.112 lurs dl ------------_..;;,;_==~~~:..:.!.:.'.:~------------___..!s~tr:.:._:. 7!:..._:. 

t~~:i:~ll~ 2~~k=~!6 s~~3~l~y~~ Dziś \N aż ą się I osy W~l~n~u ~~~~:~r. ~~~~~=~~~ 
P .zkiego I. Uratorjum Okręgu Szkolnego d r w,. e 1 · n' s k. e ogody 1

9 
b as •llts dl I I g Q p ~ czerwca r. . - staraniem 

~y h\\>i~cony ł 11 lekarzy szkolnych, • • Zwi11zku Peowiaków, Koło Łódź odbę-
•Jc ne O Wp YWOWi ćwiczeń cieles• d . . W' lk Z b ' ·~ tga . Wniosek frakcJ"i SO • li t . zie się te ~ a awa Ogrodowa 

11
.Yrn z11g d ~12"',l młodzieży oraz aktu· • ~Ja S yczneJ w Rudzie-Pabjan1ckiej (Ogród IStefań· 

11
k111 • W kurn~eniom higjeniczno•lekar• O Ul'IUillęC10 urlopu,J·ącego wiceprezydenta. skiego) z bardzo bogatym programem 

lu 0lnych, r sie .uczestniczy óO lekarzy atrakcyj i niespodzianek. Muzyka woj-
Szkolne p a;:u111cych na terenie okrę• Zgodnie z regL1laminem obrad ra- przysługuje p. Wielińskiemu odwoła- skowa. Początek zabawy o godz . 15·ej. 

~· \Vykłed go ódzkiego. d .. k' · · ._ f · · 1. Całkowit" dochód przeznaczony 1·est 
tedz· 

1 
Y odby · b · y m1e1~ ieJ. wmosea. rall:CYJ SOCJa 1- nie do urzędu woiewódzkiego, lecz ' ie~. wa1ą się w so oty 1 J na cele kulturalno·oświatowe Związku. 

O 
stycznych o usunięcie zrady magistratu odwołanie nie wstrzymuje wykonania 

~Clyt d - dr. Wielińskiego, został opati;zony 25 uchwały, a pozatem może p. Wieliń-

q
" Stdt•11· r. St. Czajkowskiego podpisami. ski wystąpić o odprawę w wysokości 
11. q ie- d' Dla prZY.J·ęcia tego wniosku nie- 3 m1'es1'ęcznych poborów co wyn1'osło 

0 
•atolick·"'. iecezjalnegoiinstytutu ak• - " -

1~eodz. 8 
1~1 w dniu 3 czerwca (piatek) zbędna jest ilość 2/3 głosów za wnbs- by sumę okoto 3.200 złotych. 

~ie ll'ygłost1ecz?rem P: dr. St. Czajkow· kiem przy zwykłem (nie kwalifikowa- Frakcje socjalistyczne • w radzie 
lp llascala ~r.11 g1 odczyt n. t .• Znacze• nem) quorum rady miejskiej. miejskiej przy obecnym układzie sił 

0~czeńst 1 Jego zagadnienia stawiane Uchwalenie tego wniosku pociąga mogą przyjąć taką prawomocną, uchwa-
la Soba wu chrześcijańskiemu". za sobą pozbawi'en1'e p. Wi'eli'ńsk1'ego ł · b ć 2/" • ó ·1 l>/i Preleg t ę 1 ze ra „ g.os w, o le wszyscy 
łóq 11d11ją l' en a oraz sam temat za• również i stanowiska wiceprezydenta zł k · zkiego •czny udział społeczeństwa c on owie frakcyj socjalistycznych 
) na odczycie. miasta, który to mandat piastuje on I przybędą na dzisiejsze posiedzenie ra-
~łllnie• z nominacji rady miejskiej. dy miejskiej. (p) 

W ~S~one pensje praco- Przeciwko uchwale rady miejskiej 

"' ~l~ow państwow)ICh. 
lilsf.. •<n1u . 
!t •JtUejach 1'.l'CzoraJszym w urziidach, 
11

'11o\l/ych 1 przedsiębiorstwach pań
łlien~Je za 0 r;az. wojskowych wypłacono 
)0~tern obnn.~s1.ąc czerwiec z uwzględ· 
In lSkow n1zki płac: w instytucjach 
,stYtuc·~ch o 8 proc„ w urzędach i 
Pa niektJr eh państwowych- o 9 proc„ 
~~~\l/o~ch zaś przedsiębiorstwach 

\01 'v inst eh-o 10 proc. 
ijlll\\>iek: n ;ytucjach ilamorządowych. jak
li Urz d18. wypłacono pensji wszyst
~t Urz~d~i nikom, jednak podkreślono, 
PQer'łliee cy .c1 otrzymają pob~ry z~ 

bory z w t~J samej wysokości, cll i 
,1 \\r Ila~· lU1esiąc maj. 
.aeane •1e Chorych, gdzie pobory wy
~ea, zn~ą około 15 dnia każdego mie-

'łlejś~żka płac stanie się aktualn'.'ł 
IU w życie nowej pragmatyki. 

(p) 

,~0sztowna nowalijka. 
'" '· dni tich~iuyc:ch .ostatnich ukazały si~ w 
~1~ llier • większych sklepach łódz-
~i in,:Vsze truskawki. Si} to trus

~ ~oazt ·~ektowe. 
I~~ a

1 
UJą o.ne 8 zł. za 1 kg„ a z~

!~ 'aną, ~0 w-ahJką, ogólnie wpraw.d~ie 
tie O_&ólu ecz nied.ostepną dla szerokie
te 'le 0 smakoszów, zwłaszcza w o-
duke~f6lnego niedostatku i stałych 

ty Ceny Płac. . 
l,~otl~i b truskawek spadnij. za .kilka 
ein an1a s,ardzo znacznie, z chwtll} ~-

Yeh 
0 

1'l na rynku zbio1ów z okoll-
grodów. (p) 

„„ on Czuty mąż. 
''le e~dĄJ • ~Iz SZkani ' późnym wieczorem, do 
%lb:tł ,: Przy ul. Sierakowskiego 36 

~l\tak_ stanie pijanym Władysław 
~1.1 borąż k 

et1lią St .rzucił się na swą ~onę, 
Clio Sillka · ani sławę i zaczął ją bić. 
~e rąta.k~~e ucieczki przed mężem 
te~lto Piętraa rzuciła się oknem z dru-
"~rewn· • spadając na dach komó· 

• . ,,le lanych 
uoJe ~zez ' · 
~YehzYka Qśh wa doznała złamania o-

l Obr~f6°.tłuczeń głowy, oraz ogól• 
'.iesiJkarz n Całego ciała. . 
~'Ra·\>i,ą k:o~?gotowia przewiózł n1e:;z

C~ll1kowe letę do szpitala przy ulicy 
~'cą orążak J. 
~t0n lwy cz Owi, który spowodowal roz-

0 Protok:rnł młudej kobiety, sporzą· w u. (p) 

._.~ciec k 
'li:ll'\dl z a . 
'fy ... ~ Ili 0 Wców do Głowna 
Z 'tlzj ł e!lziel d . b 
t'\l/~da. Zy . 'l ma 5-go czerwca r · 
"1odzi 0'll>eg~in Towarzyskiego Zwil}zku 

:?cie 0rg11ni .andlowców Polskich '!' 
tł {\

0 
ezlię d ZUJe dla c7łonk9w i gości 

~ .. Zbf Zt Prz~. Głowna. 
~l~zk6rka 0 Jazdu wyniesie około 3.

ll b1
11 

U .._ p~odz. 7-ej rano w lokalu 
>. 
0"1\ed .Ulatw~otrkowska 108. 
~łoa1 ll~ej 1

1en1a przygotowania od· 
~:•z :n1r. we 0k:omocji wskazane Si} 
~).~~eta Przed;jśnieJsze. - Zgłoszenia 
cj0et"1c:Jat d atą zł. 2.- przyjmuje 

l;; i '"ląc~ . czwartku dnia 2-go 
Od lS ndie w godzinach od 13 

o 20. 

Niemieckie specyfiki 
na łódzkim rynku. 

I 
Konfiskata większego tran_. " 
sportu i likwidacja hurtowni. 

W roku ubiegłym w różnych skle
pach łódzkich ujawniono olbrzymie 
wprost ilości specyfików, sprowadza. 
nych z Niemiec. 

W rezultacie przeprowadzanych u
stawicznie rewizyj skonfiskowano ogó
łem w różnych składach i sklepach 
przemycanych z Niemiec spe.cyfików 
na sumę około 100.000 zł. 

Przez szereg miesięry w aptekach 
łódzkich nie znajdowano specyfików 
niemieckiego pochodzenia. 

Ostatnio jednak specyfiki te poj a
wiać sil) zaczęły na rynku łódzkim po· 
nownie. 

Funkcjonarjusze łódzkiego komisa· 
rjatn straży granicznej, prowadzf\c 
żmudne dochodzenia, zdołali wreszcie 
ustalić, iż hurtownia, dostarczająca 

sprowadzanych z Niemiec lekarstw 
maści, balsamów. pigułek i t. p. mieści 
się u zbiegu ulic Południowej i Pił
sudskiego, w mieszkaniu niejakiego 
Mojźesza P. 

Przeprowadzono w dniu wcr.orajszym 
w hurtowni tej znaleziono wielk11 ilość 
specyfików farmaceutycznych, prze
mycanych przez granicę, w tern rów
nież takie arty.kuły, które są wogóle 
zakazane do obrotu w handlu na tere
nie Rzplitej. 

Specyfiki były poukrywane w wy
mienionej hurtowni w walizkach, za 
szafami, a nawet za ruchomemi ścia
nami, maskującemi sc.howki. 

Wartość ogólna ujawnionych spe
cyfików wynosi kilkadziesiąt tysięcy zł. 

Dalsze dochodzenie trwa. (p) 

Przykra niespodzianka. 
Po powrocie z letniska. 

pazed paru dniami Jakób Terkel
taub (Zawadzka 5) wyjechał wraz z 
rodzina na letni~ko pod Łodzią, wyna· 
j~te na Wiśniowej Górze. 

Terkeltaub zamknął przed wyjazdem 
dokładnie drzwi, zaopatrzył je w sko· 
bel i mocn!\ kłódk~, wobec czego cał
kowicie spokojny o całość ruchomości 
i ich bezpieczeństwo spęd~ił na letni
sku dni kilka. 

Wczoraj zrana, po ~owrocie. do Lo
dzi i przybyciu do . mieszkama skon
statował iż kłódka Jest oderwana, za
mek u drzwi wyłamany, zaś z miesz-

kania zabrano wi11kszą. ilość bielizny, 
garderoby i wszystkie srebra stołowe 
oraz inne wartościowe przedmioty war
tości ogólnej około 15.000 zł. 

Należy zaznaczyć, iż władze poli
cyjne sta_le zwracają u.wag~ na to, aby 
wyJeżdżaJący na letmsko obywatele 
powierzali piecz~ nad mieszkaniem ja
kiejś osobie zaufanej, oraz aby unika· 
no zamykania drzwi mieszkań na kłód-

. ki, gdyż jest to dla złodzieJa nieomyl
nym znakiem. iż może śmiało graso
wać w mieszkaniu, które jest z pew
nością. opuszczon" przez domowników. 

Wyjeżdżający na urlop nie 
muszą się wymeldowywać. 
Wyjaśnienie magistratu 
w sprawach meldunkowych. 

Ustawa z dnia 15 marca 1932 r. (Dz. 2) jeżeli przeprowadzają się na tere-
U. R. p, Nr. 38 poz. 390) wp:owadza nie m. Łodzi z domu do domu, to zna
ll&wne udogodnienia dla mieszkaneów m. czy zmieniają swój adres. 
Łodzi do obowiąznj1icego obecnie systemu Z powyższego wynika, że wszelka 
meldt.nkowego. . . inna nieobecność czasowa mieszkańeów 

w myśl nowych przepis~w m1esz· st:i.łych m. Łodzi nie podlega obowilj.:r.
kańcy przebywajfCY na tere!110 m. Ło- kowi wymeldowania. 
dzi mogl!, nie dopełniać ob.owu,zku ~amel Do czasowo nieobecnych w miejscu 
dowania w ciągu s-cłl dm. Jed~akze p<J swego zamieszkania zalicza· się osoby 
upływie wyżej wskazanego termi.nn (3-ch znajdujl!,Ce się w podróży; b) osoby pra~ 
dni) obowitzani są. z~meldowame us~u· cując~ sezono~o_. jeżeli powrac~ji} perjo
tecznić w -cil}gn .naJbbzszy.ch 24 godzm; dyczme do m1eJsca . swego ~am1eszkania; 

Wymeldowa~rn natom!ast podlegaJą c) osoby, przebywaJąee „ "! mnej gminie 
mieszkańcy st~ll m .. I:odz1 tylko w 2-eh dla. wypoc~y~ku. kuraCJl 1 t. p., albo w 
wypadkaeh. m1anowtc~e: · 1 szpitalach 1 1~nych temu podobnych za· 

l) jeżeli opuszoza.)lł Łódź na 1tał~ i kładach pnbhcznycb, względnie prywat
przenoszą się do inneJ gminy na z~ue- n~ch, dla. popraw! z~rowi~;. d) osoby, 
szkanie (pobyt st_ały), p1zebywaJąoe w 1nneJ gmmie w celu 

Z Biura Informacyjnego 
dla Maturzystów. 

Akademickie Koło ł.odzian w Wil- · 
nie podaje do wiadomości że w roku 
bieżą~y~ tak jak i w lata~h ubiegłych 
orgamzuJe Bmro Informacyjne dla 
Maturzystów wspólnie z Akademicki\ 
Grupa, Pracy Ideowej. 

Biuro zostało uruchomione z dniem 
1 czerwca i b~dzie czynne we wtorki 
i piątki od 17-19 w lokalu Wypoży
czalni Akafiemickiej przy ul. u Listo-
pada 26. · 

Wycieczka Polskiego Tow. 
' Krajozf!awczego w dolinę 
Mrogi. 

B1·zegi rzeczki Mrogi, prawego do· 
pływu Bzury, są prawdziwie piękne, 
choć ogółowi lodzian mało znane. Dla 
pozna11111 ich trzeba mieć: dobre chęci, 
wolny dzień, skromne środki i„. zdrowe 
nogi. 

W niedzielę, dn. 5 czerwca rb„ łódz· 
ki oddział Polskie(lo Tow. Krajoznaw
czego urządza wycieczkę w dolinę Mro• 
gi. Wycieczkę prowadzi p. A. Nale· 
piński. 

Wyjazd z Łodzi fabrycznej o godz. 
7.25, powrót o godz. 21.25. Zapisy w 
sekretarjacie Polskiego Tow. Krajoznaw· 
czego (Al. Kościuszki 17) do piątku dn. 
3 czerwca między godz. 20-21. Opłata 
za wycieczkę: dla członków zł. 5.50, dla 
gości zł. 6.-. „„„„„„„„„„ .............. 

Od Administracji. 

l i 
I 

P. T. Czytelników na
szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa
nie nas o nieregularnem, 
wzg. op6źnionem doręcza
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon Ni 101·99. 

„„„„„„„„„„„ ......... 
ksztalcenia się; e) niemowlęta oddane 
na w.Yk.ar11:1ienie; f) osoby, przebywaj~ce 
w więz1emach, zakb.dach karnych i po
prawczych; g) szeregowi, odbywający 
służbę wojskową; h) oficerowie i urzęd
nicy państwowi, delegowani czasowo z 
miejsca swej służby do innej mitijscowo
śc1; i) osoby nieobecne w miejscu swego 
zamieszkania z powodów natury przemi
jające]. 

Co si~ jednak tyezy .osób czasowo w 
gminie przebywających, to muszlJ< się 
one każdorazowo zam11ldować po uplywie 
3·ch dni w cia,gu najbliższych 24 godzin. 
a wymeldowane muszf byt pned upły
wem 48 godzin od chwili opuszczenia 
mieszkania. 

Karty melc!unkowe wypełniają i za
opatru,ią własnoręcrnym podpisem sami 
lokatorzy, podlegający zameldl'waniu lub 
wymeldowamu. 

Obowiązek dostarczenia należycie WY· 
pełnionych kart meldunkowych osobi" 
prowadzącej w domu meldunki ciąży: a) 
na lokatorze głównym - jeśli chodzi 0 

Bu_blokaJ:orów lub iuue os.oby u niego za 
m1esz~nnce, b) na gtow~e rodziny, jeśl• 
chodzi o członków rodzmy i domowni· 
ków, P.ozostających we wspólnem gospo· 
darstwie. z głową rodziny i wspólnie z 
~1ą . zanne~zkałych, c) na pracodawcv 
,]0~h chodzi o pracownikew u niego za· 
m1eszkałych. 

Ponadto wyżej wymieniona ustawa 
wprowa~z~ postanowienia -- w myśl kt.. 
rych zaswiadczenia o obywatelstwie w 
wyda~anycb przez Biuro Ewidencji Lu
dności. dowodach osobistych, jak równie~ 
podama o wydanie takich za~wiadczeń 
są wolne od opłat stemplowych. ' 
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Nowy rozkład jazdy na kolejach Giełda warszawska. 
Łodzianin skazany 

za krzywoprzysięstwo 
wobec uporczywego wmawiania 
w kobietę, że jest jego żoną. 

o 

Przed mniej więcej rokiem niejaki 
Zygmunt Sadowski, zamieszkały w Łodzi, 
przybył w sprawach handlowych do 
Grybowa, pod Nowym Sączem. 

Sadowski przebywał na terenie Gry• 
bow11 przez kilka tygodni. 

Pewnego dnia zgłosił się S11dowski 
na posterunek policji w Grybowie, o
znajmiając, iż niejaki Michał Segelbach 
wykradł mu żonę. 

Wobec takiego doniesienia policja 
wszczęła dochodzenie. 

Podczas konfrontacji Sadowskiego z 
kobietą, kt6r11 wykradł jakoby Segelbach, 
Sadowski oświadczył ponownie, iż jest 
to jego żona, natomiast rzekom11 żona 
zaprzeczyła temu stanowczo. 

N11Stępnego dnia Sadowski złożył u 
sędziego śledczego ponowne oświadcze• 
nie, pod przysięgą, iż kobieta, przeby• 
wająca w mieszkaniu Segelbach11, jest 
jego żoną. 

Policja zbadała sprawę szczegółowo 
i zdołała ustalić dwa fakty: pierwszy, iż 

owa ,żona" Sadowskiego nazywa się 
Aleksandrą Luks, a następnie, iż Sadow· 
ski nie brał z ni11 ślubu, a zatem Luks 
nie mogła być żoną Sadowskiego. 

Wobec tego wytoczono Sadowskiemu 
sprawę o krzywoprzysięstwo. 

Przed dwoma dnia Sadowski stanął 
przed sądem okręgowym w Nowym 
Sączu. 

Do winy nie przyznał się, nie podał 
jednak żadnej przyczyny, dla której 
wskazywał z uporem na Aleksandrę 
Luks jako na swojq żonę. 

Zeznajqca 111 char11lcterze świadka pa· 
ni Luks ograniczyła się tylko do stwier• 
dzeni11, że nie j)!st żonq Sadowskiego, 
uchylając się od zło:l:enia dalszych wy• 
jaśnień, dotyczqcych kwestji, czy zna 
Sadowskiego i czy wie, skąd pochodz11 
jeao pretensie. 

W rezultacie łodzianin skazany został 
na jeden rok ciężkie110 więzienia za 
krzywoprzysięstwo. 

Robotnik zmiażdżony przez windę. 
Śmiertelny wypadek w mon opolu tytoniowym· 

(a) W dniu wczorajszym, o godzi
nie ló-ej, w Państwowej Fabryce 
Wyrobów Tytoniowych, przy ulicy 
Kopernika 62, zdarzył się mrożllCY 
krew w żyłach wypadek, ofiarą które
go patł 33-letni robotnik tejże fabry
ki Aleksander Ornat, zamieszkały przy 
ulicy Rokicińskiej 22. 

W lewej trzypiętrowej oficynie 
gmachu fabrycznego znajduje się win-

da, specjalnie przeznaczona dla trans
portu towar6w. 

Utywanie tej windy przez robotni
ków jes$ przez za.rz4d fabryki kate
gorycznie wzbronione, mimo to zdarza
ły się wypadki, iż korzystaj!lC z nie
uwagi kierownictwa, robotnicy korzy-
stali z windy. . 

W dniu wczorajszym w ten spo
sób chciał przejechać wind~ Aleksan-

il.er Ornat. Nieszczęśliwy skoczył do I się spóźnioną, albo~i~m. OrnatJ
0 'J;i,i motorek na 

skrzyni windy w chwili, gdy ruszała Wydobyto zm1azdzone zwło •U Ś • . 
w górę i dostawszy się między skrzy- re złożono na miejscu do cza Sk Wiecie. 
Rl

. d, . " „ . • . . k . .. d k k1'ej· Iii· onstruow ł ę zw1gu, a. „oczne „Clany, zosta. SCla. om1s11 są owo· le ars · i..i• Ąrn 0 11 go zegarmistrz Franci· 
formalnie wgnieciony i sprasowany w Równocześnie zaś zarząd ~ 0n Pra~o z ~erchtesgaden w Bawarji. 
ścianie windy, między pierwszem pię- wdrożył ze swej strony docb ei kilkan ~11 . nad swoim motorkiem 
t t 

. . · io st. 11 Cie łat zanim udało mu 
rem a par erem. celem stwierdzenia, czy mn1 ·a fr "i k•onstruować' M t k t . st 

Niezwłocznie przystąpiono do akcji nie ponoszą winy spowodowalll ~ni~ ~zy od ziarnka k 
0 

ord i 't: ~~e-
ratunkowej. Wszelka. pomoc okazała padku. ..~r11kty1 roz':"ij11 siłę--j=d~~j zs:tnej P. 

.., I cznei w t . b . ~i li e stano . llr .ości za a w ka ta nie 

Szajka zuchwałych włamywaczy przed są~em C~d tech~~i~mkat w swoim rodza-

W ciągnął rywala na ławę oskarżonych. ktirf ~ Bukare;=t d S · 
Amatorzy wódek i manufa 1 

• 1 z Powrotz u 0 

1a4Jgdon.u 
~en ~ em w lll. 

W nocy z 8 na 9 stycznia r. b. do- w Łodzi stanęli: Stanisłalf ii . ..1 !Ji1ii1ękneg0 
konano włamania do s1'lepu Antoniego Ber11ard Skobel i Jan pjotrolf~i d-" ~k tji kra· o prz.elotu na płatowcu kon· 
Muszyńskiego w Zgierzu. Oprócz Menela _ pozosta ,ci ~ 11, któ 1 wei dokonał pilot rumuński 

Sprawcy zabrali, oprócz stu but"- · ~ie przyznali się do winy, tlU~•d'til ~c!lituJd~ ~r~eleciał. w 14 dni z Bu· 
lek spirytusu, równiet większą ilość 1t przyznanie się ich podcll&S I~ \li Pierw aigonu 1 z powrotem, le• 
butelek wódki, likierów, nadto cukru, w polic,ii było wymu!zone. I ofijll J S dni. szą ~tronę 9, w drugą zaś 
czekolady i t. d„ a wreszcie pewną Skobel wyjaśnił, i!.e pad e'ł•~ t ' 11 to suk . . . 
Ilość blankietów wekslowych i znacz- zemsty Menela który podeJrZ 0ą. ~ Y iostat . ces melada, adyz osu1a· 
Uw 1templow:irch i pocztowych, war- it utrzymuje stosunki z jego ~oden" ~~flidowy nie na specjalnym samolo· 
tości około !O.OOO złotych i wreszcie Zeznania te potwierdził .J6 1- 1r 1

trukcj· rn, 11 na dwupłacie S. E. T. 
25 zł. gotówki\. Na ślad sprawców po- świadków sprowadzony rólfJl!eS ~ ,~ll\iejsc

1 

rumuńskiej, przerobi;mym z 
tk · d ' f'ć ' 0·1Jll -•~ ·•tc·1 owego · d · · o y czą owo me z o.ano natra i . zienia zeznajl\C te w sw sill' ętna n11 1e nom1eisc w · 
W nocy z 14 na 15 stycznia r. b. ~enc~l namawiat go dopobi~8gc~o~ ~~11ej tra:i?\kość samolotu ~ynosił11 

patrol policyjny, przechodząc szos11 pod Rozprawy prowadził sędzJ8 0~,a'.d 'liic~owaniu G ?O km. na ~odzmę. Po 
Zgierzem, natknął ii!il2 na trzech osob· ski, w asysteacji sędziów Ente i:~„. 'lro 1 ~, w d _h1ka na l?tnisku ~Buk~· 
ników, którzy - no widok: policjan- i Gajewskiego. Bronili adwoll•c lll~dzona ~u 18 n_ia1a1• pubhcznosć 
tew, zaczęli uciekać. i Brocka·Rymlerowa pD~ ~Orqcą 11rdzo licznie, zgotowała 

Policjanci zatrzymali jednego z u- Sąd, po rozpozna~iu spr~'j{ia ~,1 owllcję. 
ciekających, mianowicie Stanisława nowił skazać Menela na "'ielo n l ---
Menela. kiego więzienia i Piotrowsll ~ nstyt 

W toku badania Mencel prz;yznał lata domu poprawy. ,- kla ~t piękności" W Zfi-
się do dokonania rabunku w sklepie _,, 'vL>'··dozw1e_ dla obląkanyc· h. 
Muszyńskiego, jako wspólników zaś t , •1 ,, wskazał: Bernarda Skobla, Jana Piot· Czerwcowy ze9ZY 6d ~ l\ )tl rf1 Jl ' ni~g (lJicy zakładu dla obłąkanych w 
ro wskiego uraz Błażeja Kwikerta. paryskiego żurna ....16 ..: t, is ·. S .. A.). doszli do przekona· 

Pierwszych dwuch zdołano ująć. p • MO.U .:~o \\I tn1enie mstytutu kosmet~cz• 
Kwikert natomiast ukrywa8iędochwili „ arlS ~;n~ ,~:kładzie oddziaływa zbaw1e~· 
obecnej, mimo rozesłanych za nim J"ui nadszedł •'li I ~k1,00 n ?gólny kuracjuszy rodza1u 
listów gończych. · tt•" .d ·r~ • • W1 t I · k t Do nabyci11 w adrnin1s 1'10. 1 ' iab· . zy y w sa onie osme ycz• 

Aresztowani włamywacze wskazali, D „ lk „ , d"" ;,diiat!~g1, .którym poddaja się p.11cjen· 
it Spirytus został Sprzedany wlaścicie- ZJenn a ~0 p L "~ ~Jq k k 

7 
'ł 

1 
-...... -1a twierdzą ierownicy za• 

!owi piwiarni w Łodzi, Moszkowi Hel· w cenie po zl. Jl< p !t i ubspokajająco na stan nerwowy 
terowi, przy ul. Młynarskiej 25. UL. PIOTRKOWSKA ~· ~11I~e Udzq w nich chęć do życia 

Wczoraj przed sądem okr~gowym llo. Możliwe i to. 

Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 1 e1erwca 1932 roku. 

GOTuWKA. 
Dolary ll.87 

CZEKJ. 
Jlelgja 124. 70 
Holandja S&1.40 
Londyn 32.94, 32.90 
N.-York kabel 8.984 
Paryż 35.14 
Praga 26.40, 26.39 
Szwajcaria I 74.30 
Berlin 210.85 

AK C .JE. 
B-k Polski 70.00 

PAPIERY PANSTWOWE 
ZASTAWNE. 

LISTl' 

6$ dolarowa 47.0o, 47.25 
40/ dolarowa 45. 7 5, 46.00 
7'f,8 stabilizacyjna 49.21;, 42.00, 42.75, 

48 (dotyczy setek) 
85 B. G. I:. 94.00 
1%' 111• Wanu..wy 47.00, 49.50, 48.75 

ó2.00 (dotyczy setek) 
8~ m. Kalisza 45.00 
8%' m. Pio•kowa 46 

Glełlla z•ożowa 
Poznań. 

z dnia 1 czerwca 1932r. 
· :tyto cena tranz. obr. 1000 ton zł. 28, 75 

6ł " ~8,50 
30 • " 28,60 
60 " 28,40 

280 " 29,75 
15 " 30,00 

przen. " 
• biała 
Ceny orjentacyjne. 

żyto zł. 28.1/2 - .)!8. 7 5 
bez zmiany 

29.75 - 30,-pszenica 

jęczmień A. 

B. 

owitia 

mąka żytnia 

bez zmiany 
21.- - 22.

minns rr. 25 
22.- - 23.-

. minns gr. 25 
• 21.1/2 - 22.-

bez zmiany 
42.25 - 43.25 

Z dworca Łódź-Fabryczna pociągi odchodzą. 
5.2ó do Koluszek z poł11czeniem do Warszawy. 
7.25 do • z poł11czeniem do Warszawy, Katowic, Krakowa i Skartyska. 
8.05 do Andrzejowa. 
8.35 do Koluszek (kursujęcy w niedziele i święta). 
9.35 do Koluszek (kursujqcy w niedziele i święta). 

10.45 do Koluszek z przesiadaniem do pociqgu pośpiesznego na Warszawę oraz 
do Krakowa i Skarżyska. 

13.05 do Koluszek. 
14.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy. 
14.50 do Skarżyska bezpośredni. 
15.40 do Koluszek z połączeniem do Częstochowy. 
16.20 do Koluszek pociqg roboczy (tylko w dni powszednie). 
16.55 do Koluszek z przesiadaniem do Katowic. 
18.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Krakowa. 
19.20 do Warszawy przez Koluszki (beLpośredni). 
19.45 do Koluszek. 
20.30 do Koluszek sezonowy, kursujący codziennie, w czasie do 1 paździer'nikar.b 
21.15 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Skarżyska. 
22.30 do Koluszek z przesiadaniem na Kraków i Katowice. 

Do Łodzi Fabrycznej przychodzą: 
0.48 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem i Skarżyskiem). 
0.55 z Koluszek (połączenie z Katowicami). 
6.10 z Koluszek (pociąg roboczy). 
7.00 z Koluszek (połączenie z Krakowem, Skarżyskiem). 
7 .3'1 z Koluszek pociqg roboczy. 
7.50 z Koluszek pociąg sezonowy (do 1 października r. b.). 
8.12 z Koluszek. 
8.59 z Andrzejowa. 
9.46 z Koluszek (połqczenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami i Skarżyskiem) 

12.40 z Koluszek (połqczenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). 
15.29 z Koluszek. 
16.00 z Warszawy (bezpośredni przez Koluszki). 
17.15 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Częstochową, Skarżyskiem). 
20.10 z Koluszek (połqczenie z Warszawq, Krakowem, Katowicami). 
21.25 z Koluszek świąteczny w niedziele i święta (w okresie de 11 września). 
22.00 z Koluszek świąteczny. 
22.35 ze Skarżyska (bezpośredni O). 
23.18 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). 

Z dworca Łódź-Kaliska odchodzą: 
Do Koluszek przez Widzew o godzinie 0.53 i 8.05. 
Do Warszawy 4.32, 7.28, 12.38, 17.54. 
Do Poznania na Kalisz o godzinie 12.07, 22.00. 
Do Poznania na Kutno o godzinie 1.25. 
Do Ostrowin. Pozn. o godzinie 2.10, 6.15, 9.33, 15.30, 19.35. 
Do Łowicza przez Zielkowice o godzinie 15.35, 20.05. 
Do Głowna o godz. 10.15 i w okresie od 25 maja do 11 września 1932 r. w nie

dziele i święta o godz. 19.20. 

~e· 1211g d ? 
liczyć po 2 P· za I Aktual1" a sportO ie I l•11w u~iw o zin bez snu > 

........................ --~------------------------·-----------------------------------------~ pszenna 
" 

44.25 

lS.75 

bez zmiany 
- 46.25 

bez :zmiany 
-17.-

Do Łasku: w okresie od dnia 20 maja do 11 września 1932 r. o godz. 8.30, sezo• 
nowy od 23 maja do 1 października o godz. 13.40 oraz w piątki, soboty, 
niedziele, dni świqteczne i przedświqteczne w okresie od 22 maja do 11 
września 1932 r. o godz. 20.30. 

Do Częstochowy przez Zduńską Wolę o godz. 18.00. 
Do Torunia o godz. 13.00 i 21.20. 

Wiadomości sportowe. „ ................................................................. .... 

Polak czy Niemiec zwycięży? 
Dziś Torno stoczy bój z Westergaardem. 

Ostatnie dni walk należą do nad• łowym z11paśniki111m jakim jest hisEpan 
zwyczaj interesujących. Pozostali atle· przez 3 rundy,-wygrywając tern samem 
ci to sami mistrze, których poziom w11l• zakład. 
ki wzbudzi zrozumiałe zainteresowanie Kawan stawił zacięty opór Wester• 
wśród publiczności, nic więc dziwnego, gaardowi i uzyskał wynik nierozstrzy• 
te i cyrk jest wypełniony po brzegi. gnięty. Krauser w 24 min. położył 

Wczorajsze walki były jedne może młynkiem Birkenm11jera, a KoleEf ~ 24 
z najberdziej sensacyjnych, gdyż pierw· ciężkiego Martynoffa. 
szy raz zobaczyliśmy walkę wolno ame· Dziś walczą tylko trzy pary wszyst• 
rykańską prowadzoną na wysokim po· 1 kie decydujące do rezultatu. 
ziomie. Walkę tę stoczył Torno z Oli- I. Torno - Westereaard. 
veirą o 100 zł, i pokazał się n11pr11wdę li. Krauser - Koleff. 
mistrzem utrzymując się z takim żywio• Ul. Garkowieflfo - Kaw11n. 

-----------------------------------------------100 klm. wysc1g 
o mistrzostwo L.T.K. 

W niedzielę, dnia 5 czerwca r· b. 
zostanie rozegrany 1 OO kim. wyścig szo
sowy o Mistrzostwo Łódzkiego Tow11· 
rzystwa Kolarskiego na rok 1932/3, na 
trasie Pabjanice-Łask--Wadłew-Wola 
Kamocka i z powrotem. St11rt i meta 
wyścigu, wyznaczona została za P11bja• 
nicami. obok b. strzelnicy. 

Zawodnicy zostaną wypuszczeni 
pojedyńczo na czas w odstępach 3 mi• 
nutowych. Start punktualnie o eodz. 8 
min. 30 Tytułu Mistrza bronić będzie 

jadą w normie 3 godz. 50 minut, -
zdobywają srebrne żetony pamiątkowe 
Zgłoszenia do wyściiiu, należy składać 
na ręce kapitana To;warzystwa p. Mie• 
czyslawa l~arpińskiego. W zwiqzku z 
powyższym wyścigiem, wycieczka tury· 
styczna Ł.T.K. na rowerach, wyjeżdża 
na trasę do Pabianic, przez Widzew 
punktualnie o godz. 6 min. 30. Zbiórk~ 
w lokalu Towarzystwa, przy ul. Targa• 
wej Nr. ó. 

Bl.vskawiczny turniej 
pilkarski. 

Lisiak Michał, który w roku ubiegłym W sobotę odbędziP- si~ w Łodzi t.zw. 
l?O kim. trasę wyścigu przebył w cza· .błyskawiczny turniej piłkarski•, w któ• 
s1i: 3 god~in 28 min. i 2/o sek. Spo· rym wezmą udział cztery drużyny: Tu
dziewać się należy, iż zeszłoroczny czas ryści Hakoah. Widzew, J'lakabi. 
z~ względu .na silną konkurencję, zosta· Turniej powyższy odbędzie się o 
me _znacznie poprawiony. Zwycięzca puhar i .Expressu Wieczornego", przy• 
wyścigu zdobywa - tytuł Mistrza na• czem wszystkie drużyny rozegrają ze 
r11miennik i dyplom mistrzowski; oraz sobą po jednym meczu zaś każdy mecz 
żeton srebrny~złocony. Drug.i - żeton będzie trwał 2xl5 m. 

1

Kole'ność s ot· 
srebrny ei:nal!owany, t~zec1 - żeton I kań została ustalona nast~pująco: PTu• 
srebrny duzy 1 czwarty-zeton srebrny ryści-Hakoah, Widzew _ Makabi Tu• 
m11ły. ryści-Widzew, Hakoah-Makabi Tur • 

Zawodnicy, którzy trasę wyściau prze- ~ci-Makabi, 1-lakoah-Widzew. z11 zw;. 

I cięstwo będzie się 
remis 1 p. 

Zdobywca największej ilości punk• 
tów zajmie pierwsze miejsce w turnieju. 
Turniej odbędzie się najprawdopodob• 
niej na boisku ŁKS przy Al. Unji od 
godz. 15 p.p. 

Motocyklowy zjazd 
gwiaździsty w Lodzi. 

• 

Ogólnopolski zjazd motocyklowy do 
Łodzi, który organizuje w niedzielę 12 
b. m. ŁZKM wzbudził znaczne zaintere• 
sowanie. Organizatorzy wprowadzają 
do Zjazdu inowację, polegając11 na obli· 
czaniu przebytej trasy nie według fak• 
tycznej ilości przejechanych kilometrów, 
lecz według obliczenia w linji powietrz• 
nej, z dopuszczeniem 2•ch punktów 
zwrotnych. 

Start do zjazdu może nastąpić w do• 
walnie obranej miejscowości (najwcześ• 
niej w sobotę 11 b. m.), zaś meta bę· 
dzię się znajdować na dziedzińcu klubu, 
Piotrkowska 115, w niedzielę od godz. 
10-12 w poł. Zaznaczyć należy, że 
dla zwycięzców jest przeznaczona duża 
ilość wartościowych nagród indywidua!• 
nych i zespołowych (około 20•tu). 

Otwarcie sezonu 
plywackiego. 

Oficjalne otwarcie sezonu pływackie· 
go łódzkiego okręgowego Zwiqzku Pły
wackiego, nastąpi w nadchodzącq so• 
botę na pływalni ŁKS•u przy Al. Unji. 
Odbędą się (od godz. 17·ej) zawody 
dla pań i panów zrzeszonych, przyczem 
program przewiduje następujące konk11· 
rencje: Biegi na 50 i 100 m. stylem 
dowolnym i kl11sycznym dla pań, biegi 
na 50 m. stylem dowolnym i klasycz• 
nym dla chłopców, biegi na 1 OO i 200 
m. dla panów jak również 1 OO m. dla 
panów stylem grzbietowym, sztafeta 
350 stylem zmiennym, skoki pokazowe 
i t. d. W zawodach wezmq udział naj· 
lepsi pływacy lokalni. 

) . to i - "' 
u\.~-~ 

db~~I ,{,, ~! Pro\\l~d ersytecie Harward (U. S. A. 
W nadchodzącą sobotę o

1 
p1ol ~( \thilldcz Ził profesor Turner szereg 

lokalu Bar-Kochba, przy u · ,1~e lfl ~t • w cer na 20 studentach i student-
skiei 110 o godz. 17.SO dozr;iQik~ •i' Człe u przekonania się, jak długo 
ne Zebranie Okręgowego I y doś ?Wiek wytrzymać bez snu. 
serskiego. tl 'icti11rn:1;;dcze~i11ch tych posługiwano 

* * 511...JJ ~nerw awą 1 muzyką, aby podtrzy-
W niedzielę b. ;;,. odbęd~e o ~A ~~t 11ilep~ rekordzistów. 

boisku aportowem w Hele11°"'1 ar11 ~1~ ~'dyzy wynik osią?n11ł pewien stu· 
16·ei· zawody konne oficer6>" 'I ez s cyny, który wytrwał 121 go• 

Ś • \ \\lyc nu. P d k · b ł 1· ednak dostępne również dla go Cl· I n· Zer o .on1ec Y . 
• 010Cl;i< ~~y 1~io Pilny, iż nie słyszał, co się 

12 czerwca b* r s;kcja fllni~• ~Jl 1 ~tli st01!1'ó~i i zasypiał chwilami w 
· : pozrtS ,i I ~ s ącei. 

wa Tow. Sport. Un111 w 11yth t11 ~o 1 Studentek 1 . d · n • 
dza na torze wyścigów kort fllotO 1jf 19 god . ty ko Jedna ociąg ę 
wicy ogólnopolskie zawad~ JllaiA~ zin. 
we, o złoty kask, w któryc. tódl' 
udział znani motocykliści 
Perkowski, Webb i t. d. jill 

* * • się '110 

otręby żytnie 
minus gr. 25 

pszenne " 15.- - 16.
miaus gr. 50 

" grube. 16.- - 17.
minus gr. 50 

Usposobienie &pokojne. 

przy rodzinie do wynajęcia w cenie 30 zł. 
miesięcznie. Wiadomość:.ul. Wólczańska 
Nr. 139, m. 16 od 10-6 wiecz. - -

Do Lwowa przez Chojny i Widzew o godz. 20.06. 

Na dworzec Łódź-Kaliska przychodzą pociągi: 
z Koluszek o godz. 14.13 i 'l8.40 (m11j11cy połączenie z pociqgiem pośpiesznym 

z Warszawy). 
Z Warszawy o godz. 1.ó7, 9.25, 11.53, 22.48. 
Z Poznania przez Kalisz o godz. 7.18 i 12.24. 
Z Poznania przez Kutno o godz. 5.00. 
Z Ostrowia o godz. 0.45, 4.20, 8.40, 17.41, 19.40. 
Z Łowicza o godz. 7.!5, 19.05. 
Z Głowna o godz. 14.59, oraz w razie większej frekwencji pasażerów w niedziele 

święta i dni poświąteczne o godz. 22.01. 
Z Łasku o godz. 10.05 sezonowy, kursujący od 22 maja do 11 września 1932 r. o 

godz. 15.15, sezonowy kursujqcy i niedziele i święta, o godz. 22.05 sezo• 
nowy kursujący w niedziele, święta oraz piątek, sobotę i dni przedświąt. 

Z Częstochowy przez Zduńską Wolę o godz. 19.12. ' 
Z Torunia o godz. 7,5ó i 22.f>O. 
Ze Lwowa przez Widzew o godz. 8.52. 

Rozkład powyższy obowiązuje do dnia 15 maja 1933 rokv. 

12 czerwca b. r. odbędllczne. 
wicach zawody lekkoatie!Y ·obOl~· 
strzostwo Polski w dziesię~Jekall';e, I 

Dziś! 
Jedna z najpiękniejszych bistorji miłosnych wszystkich czasów p. t. 

Dziś I Następny program : 

w ro;:~~~.~E~a~cle~k~ '~:rtini. m . . ~ ~ 
wody zapowiadają się zoto"' ~tl 
względu na dobrą formę c. kOn~ S:,i 
wodników w tej trud~e~z0re~•..,o~ 
jak Pławczyk, Balcer, Wie eh ia "' 
lecki i t. d. Łódź 11a ty 10wa~8'01r<' 
nie będzie wcale repr_eze~ca' ,il' 

najlepszy .dziesięc1ob~J ..,0js~0 
Rybak odbywa powinnoś 

Mecz tenisowy 
Polska-Anglja. A„g1ia,;, 

Mecz tenisowy Polska: ,ąW~1~ 
grany zostanie deiinitY~~;,1i . ~ 
10-12 czerwca na ko 15ia"'1e' I 
parku Sobieskiego w . w:pecjal~;il 
budowana jest obecrtlK pi tart i ~1a4 
na na 3,000 miejsc. 8 0 wił 'rt S 
PZLT Inż. Meyerhof ustan(ISki, ~s 
tyny następujqco: 1:łoc~Y priYA. S 
row, Hebda i Warrn1ńsk (ąpi4 pa4 
nie więc w singlu wys grie 
row i Tłoczyński, :aś w bd8· stJ 
nej para Warmińsk•-~jskiei tf pgl~ 

Skład drużyny ang~e·e w 5~1~ 
ustalony, a mianowici do~ 
stąpią Perry i Lee, 11 w 
Perry-Hughes. --

„Golgota samotnej dziewczyny" 
Wielki porywaj~cy dramat nie1zczęllliw~j dziewczyny, która znalazła ukojenie w miłości i cud· 
nej sielance nad morzem, która me chciała złożyć przysięgi małżeńskiej z kłamstwem na ustach 

W rolach głównych: ---
Początek seansów w dni powu. 

o godz. 5.SO 7.30 I g,15. 
w soboty o g. ł, w niedziele I święta 

o godz. 3, ł.30, o, 7.30 1 g_J5. 
W soboty, aledziele i święta passe 
partout prócz urzędowych nlewa~ne. 
UWAGA!ll Na pierwsz7 seans wszy-

stkie miejsca po 50 gr. 

i!SCS.sat!SaS 

Dziś i dni następnych! Przebojowy film produk.cji Europejskiej. Po raz pierwszy w Łodzi! 

ZBIEG W roli glównej 3 p;wiazdy europe1sk1'e ·. 
Potęiny dramat ero· S V R d lf ~ 
tyczno-kryminatny- uzy ernon, u o Klein Rogge i France-

ska Bertini. 
A.rcycieltawa trelló1 
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Nowy rozkład jazdy na kolejach Giełda warszawska. 
Łodzianin skazany 

za krzywoprzysięstwo 
wobec uporczywego wmawiania 
w kobietę, że jest jego żoną. 

o 

Przed mniej więcej rokiem niejaki 
Zygmunt Sadowski, zamieszkały w Łodzi, 
przybył w sprawach handlowych do 
Grybowa, pod Nowym Sączem. 

Sadowski przebywał na terenie Gry• 
bow11 przez kilka tygodni. 

Pewnego dnia zgłosił się S11dowski 
na posterunek policji w Grybowie, o
znajmiając, iż niejaki Michał Segelbach 
wykradł mu żonę. 

Wobec takiego doniesienia policja 
wszczęła dochodzenie. 

Podczas konfrontacji Sadowskiego z 
kobietą, kt6r11 wykradł jakoby Segelbach, 
Sadowski oświadczył ponownie, iż jest 
to jego żona, natomiast rzekom11 żona 
zaprzeczyła temu stanowczo. 

N11Stępnego dnia Sadowski złożył u 
sędziego śledczego ponowne oświadcze• 
nie, pod przysięgą, iż kobieta, przeby• 
wająca w mieszkaniu Segelbach11, jest 
jego żoną. 

Policja zbadała sprawę szczegółowo 
i zdołała ustalić dwa fakty: pierwszy, iż 

owa ,żona" Sadowskiego nazywa się 
Aleksandrą Luks, a następnie, iż Sadow· 
ski nie brał z ni11 ślubu, a zatem Luks 
nie mogła być żoną Sadowskiego. 

Wobec tego wytoczono Sadowskiemu 
sprawę o krzywoprzysięstwo. 

Przed dwoma dnia Sadowski stanął 
przed sądem okręgowym w Nowym 
Sączu. 

Do winy nie przyznał się, nie podał 
jednak żadnej przyczyny, dla której 
wskazywał z uporem na Aleksandrę 
Luks jako na swojq żonę. 

Zeznajqca 111 char11lcterze świadka pa· 
ni Luks ograniczyła się tylko do stwier• 
dzeni11, że nie j)!st żonq Sadowskiego, 
uchylając się od zło:l:enia dalszych wy• 
jaśnień, dotyczqcych kwestji, czy zna 
Sadowskiego i czy wie, skąd pochodz11 
jeao pretensie. 

W rezultacie łodzianin skazany został 
na jeden rok ciężkie110 więzienia za 
krzywoprzysięstwo. 

Robotnik zmiażdżony przez windę. 
Śmiertelny wypadek w mon opolu tytoniowym· 

(a) W dniu wczorajszym, o godzi
nie ló-ej, w Państwowej Fabryce 
Wyrobów Tytoniowych, przy ulicy 
Kopernika 62, zdarzył się mrożllCY 
krew w żyłach wypadek, ofiarą które
go patł 33-letni robotnik tejże fabry
ki Aleksander Ornat, zamieszkały przy 
ulicy Rokicińskiej 22. 

W lewej trzypiętrowej oficynie 
gmachu fabrycznego znajduje się win-

da, specjalnie przeznaczona dla trans
portu towar6w. 

Utywanie tej windy przez robotni
ków jes$ przez za.rz4d fabryki kate
gorycznie wzbronione, mimo to zdarza
ły się wypadki, iż korzystaj!lC z nie
uwagi kierownictwa, robotnicy korzy-
stali z windy. . 

W dniu wczorajszym w ten spo
sób chciał przejechać wind~ Aleksan-

il.er Ornat. Nieszczęśliwy skoczył do I się spóźnioną, albo~i~m. OrnatJ
0 'J;i,i motorek na 

skrzyni windy w chwili, gdy ruszała Wydobyto zm1azdzone zwło •U Ś • . 
w górę i dostawszy się między skrzy- re złożono na miejscu do cza Sk Wiecie. 
Rl

. d, . " „ . • . . k . .. d k k1'ej· Iii· onstruow ł ę zw1gu, a. „oczne „Clany, zosta. SCla. om1s11 są owo· le ars · i..i• Ąrn 0 11 go zegarmistrz Franci· 
formalnie wgnieciony i sprasowany w Równocześnie zaś zarząd ~ 0n Pra~o z ~erchtesgaden w Bawarji. 
ścianie windy, między pierwszem pię- wdrożył ze swej strony docb ei kilkan ~11 . nad swoim motorkiem 
t t 

. . · io st. 11 Cie łat zanim udało mu 
rem a par erem. celem stwierdzenia, czy mn1 ·a fr "i k•onstruować' M t k t . st 

Niezwłocznie przystąpiono do akcji nie ponoszą winy spowodowalll ~ni~ ~zy od ziarnka k 
0 

ord i 't: ~~e-
ratunkowej. Wszelka. pomoc okazała padku. ..~r11kty1 roz':"ij11 siłę--j=d~~j zs:tnej P. 

.., I cznei w t . b . ~i li e stano . llr .ości za a w ka ta nie 

Szajka zuchwałych włamywaczy przed są~em C~d tech~~i~mkat w swoim rodza-

W ciągnął rywala na ławę oskarżonych. ktirf ~ Bukare;=t d S · 
Amatorzy wódek i manufa 1 

• 1 z Powrotz u 0 

1a4Jgdon.u 
~en ~ em w lll. 

W nocy z 8 na 9 stycznia r. b. do- w Łodzi stanęli: Stanisłalf ii . ..1 !Ji1ii1ękneg0 
konano włamania do s1'lepu Antoniego Ber11ard Skobel i Jan pjotrolf~i d-" ~k tji kra· o prz.elotu na płatowcu kon· 
Muszyńskiego w Zgierzu. Oprócz Menela _ pozosta ,ci ~ 11, któ 1 wei dokonał pilot rumuński 

Sprawcy zabrali, oprócz stu but"- · ~ie przyznali się do winy, tlU~•d'til ~c!lituJd~ ~r~eleciał. w 14 dni z Bu· 
lek spirytusu, równiet większą ilość 1t przyznanie się ich podcll&S I~ \li Pierw aigonu 1 z powrotem, le• 
butelek wódki, likierów, nadto cukru, w polic,ii było wymu!zone. I ofijll J S dni. szą ~tronę 9, w drugą zaś 
czekolady i t. d„ a wreszcie pewną Skobel wyjaśnił, i!.e pad e'ł•~ t ' 11 to suk . . . 
Ilość blankietów wekslowych i znacz- zemsty Menela który podeJrZ 0ą. ~ Y iostat . ces melada, adyz osu1a· 
Uw 1templow:irch i pocztowych, war- it utrzymuje stosunki z jego ~oden" ~~flidowy nie na specjalnym samolo· 
tości około !O.OOO złotych i wreszcie Zeznania te potwierdził .J6 1- 1r 1

trukcj· rn, 11 na dwupłacie S. E. T. 
25 zł. gotówki\. Na ślad sprawców po- świadków sprowadzony rólfJl!eS ~ ,~ll\iejsc

1 

rumuńskiej, przerobi;mym z 
tk · d ' f'ć ' 0·1Jll -•~ ·•tc·1 owego · d · · o y czą owo me z o.ano natra i . zienia zeznajl\C te w sw sill' ętna n11 1e nom1eisc w · 
W nocy z 14 na 15 stycznia r. b. ~enc~l namawiat go dopobi~8gc~o~ ~~11ej tra:i?\kość samolotu ~ynosił11 

patrol policyjny, przechodząc szos11 pod Rozprawy prowadził sędzJ8 0~,a'.d 'liic~owaniu G ?O km. na ~odzmę. Po 
Zgierzem, natknął ii!il2 na trzech osob· ski, w asysteacji sędziów Ente i:~„. 'lro 1 ~, w d _h1ka na l?tnisku ~Buk~· 
ników, którzy - no widok: policjan- i Gajewskiego. Bronili adwoll•c lll~dzona ~u 18 n_ia1a1• pubhcznosć 
tew, zaczęli uciekać. i Brocka·Rymlerowa pD~ ~Orqcą 11rdzo licznie, zgotowała 

Policjanci zatrzymali jednego z u- Sąd, po rozpozna~iu spr~'j{ia ~,1 owllcję. 
ciekających, mianowicie Stanisława nowił skazać Menela na "'ielo n l ---
Menela. kiego więzienia i Piotrowsll ~ nstyt 

W toku badania Mencel prz;yznał lata domu poprawy. ,- kla ~t piękności" W Zfi-
się do dokonania rabunku w sklepie _,, 'vL>'··dozw1e_ dla obląkanyc· h. 
Muszyńskiego, jako wspólników zaś t , •1 ,, wskazał: Bernarda Skobla, Jana Piot· Czerwcowy ze9ZY 6d ~ l\ )tl rf1 Jl ' ni~g (lJicy zakładu dla obłąkanych w 
ro wskiego uraz Błażeja Kwikerta. paryskiego żurna ....16 ..: t, is ·. S .. A.). doszli do przekona· 

Pierwszych dwuch zdołano ująć. p • MO.U .:~o \\I tn1enie mstytutu kosmet~cz• 
Kwikert natomiast ukrywa8iędochwili „ arlS ~;n~ ,~:kładzie oddziaływa zbaw1e~· 
obecnej, mimo rozesłanych za nim J"ui nadszedł •'li I ~k1,00 n ?gólny kuracjuszy rodza1u 
listów gończych. · tt•" .d ·r~ • • W1 t I · k t Do nabyci11 w adrnin1s 1'10. 1 ' iab· . zy y w sa onie osme ycz• 

Aresztowani włamywacze wskazali, D „ lk „ , d"" ;,diiat!~g1, .którym poddaja się p.11cjen· 
it Spirytus został Sprzedany wlaścicie- ZJenn a ~0 p L "~ ~Jq k k 

7 
'ł 

1 
-...... -1a twierdzą ierownicy za• 

!owi piwiarni w Łodzi, Moszkowi Hel· w cenie po zl. Jl< p !t i ubspokajająco na stan nerwowy 
terowi, przy ul. Młynarskiej 25. UL. PIOTRKOWSKA ~· ~11I~e Udzq w nich chęć do życia 

Wczoraj przed sądem okr~gowym llo. Możliwe i to. 

Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 1 e1erwca 1932 roku. 

GOTuWKA. 
Dolary ll.87 

CZEKJ. 
Jlelgja 124. 70 
Holandja S&1.40 
Londyn 32.94, 32.90 
N.-York kabel 8.984 
Paryż 35.14 
Praga 26.40, 26.39 
Szwajcaria I 74.30 
Berlin 210.85 

AK C .JE. 
B-k Polski 70.00 

PAPIERY PANSTWOWE 
ZASTAWNE. 

LISTl' 

6$ dolarowa 47.0o, 47.25 
40/ dolarowa 45. 7 5, 46.00 
7'f,8 stabilizacyjna 49.21;, 42.00, 42.75, 

48 (dotyczy setek) 
85 B. G. I:. 94.00 
1%' 111• Wanu..wy 47.00, 49.50, 48.75 

ó2.00 (dotyczy setek) 
8~ m. Kalisza 45.00 
8%' m. Pio•kowa 46 

Glełlla z•ożowa 
Poznań. 

z dnia 1 czerwca 1932r. 
· :tyto cena tranz. obr. 1000 ton zł. 28, 75 

6ł " ~8,50 
30 • " 28,60 
60 " 28,40 

280 " 29,75 
15 " 30,00 

przen. " 
• biała 
Ceny orjentacyjne. 

żyto zł. 28.1/2 - .)!8. 7 5 
bez zmiany 

29.75 - 30,-pszenica 

jęczmień A. 

B. 

owitia 

mąka żytnia 

bez zmiany 
21.- - 22.

minns rr. 25 
22.- - 23.-

. minns gr. 25 
• 21.1/2 - 22.-

bez zmiany 
42.25 - 43.25 

Z dworca Łódź-Fabryczna pociągi odchodzą. 
5.2ó do Koluszek z poł11czeniem do Warszawy. 
7.25 do • z poł11czeniem do Warszawy, Katowic, Krakowa i Skartyska. 
8.05 do Andrzejowa. 
8.35 do Koluszek (kursujęcy w niedziele i święta). 
9.35 do Koluszek (kursujqcy w niedziele i święta). 

10.45 do Koluszek z przesiadaniem do pociqgu pośpiesznego na Warszawę oraz 
do Krakowa i Skarżyska. 

13.05 do Koluszek. 
14.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy. 
14.50 do Skarżyska bezpośredni. 
15.40 do Koluszek z połączeniem do Częstochowy. 
16.20 do Koluszek pociqg roboczy (tylko w dni powszednie). 
16.55 do Koluszek z przesiadaniem do Katowic. 
18.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Krakowa. 
19.20 do Warszawy przez Koluszki (beLpośredni). 
19.45 do Koluszek. 
20.30 do Koluszek sezonowy, kursujący codziennie, w czasie do 1 paździer'nikar.b 
21.15 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Skarżyska. 
22.30 do Koluszek z przesiadaniem na Kraków i Katowice. 

Do Łodzi Fabrycznej przychodzą: 
0.48 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem i Skarżyskiem). 
0.55 z Koluszek (połączenie z Katowicami). 
6.10 z Koluszek (pociąg roboczy). 
7.00 z Koluszek (połączenie z Krakowem, Skarżyskiem). 
7 .3'1 z Koluszek pociqg roboczy. 
7.50 z Koluszek pociąg sezonowy (do 1 października r. b.). 
8.12 z Koluszek. 
8.59 z Andrzejowa. 
9.46 z Koluszek (połqczenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami i Skarżyskiem) 

12.40 z Koluszek (połqczenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). 
15.29 z Koluszek. 
16.00 z Warszawy (bezpośredni przez Koluszki). 
17.15 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Częstochową, Skarżyskiem). 
20.10 z Koluszek (połqczenie z Warszawq, Krakowem, Katowicami). 
21.25 z Koluszek świąteczny w niedziele i święta (w okresie de 11 września). 
22.00 z Koluszek świąteczny. 
22.35 ze Skarżyska (bezpośredni O). 
23.18 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). 

Z dworca Łódź-Kaliska odchodzą: 
Do Koluszek przez Widzew o godzinie 0.53 i 8.05. 
Do Warszawy 4.32, 7.28, 12.38, 17.54. 
Do Poznania na Kalisz o godzinie 12.07, 22.00. 
Do Poznania na Kutno o godzinie 1.25. 
Do Ostrowin. Pozn. o godzinie 2.10, 6.15, 9.33, 15.30, 19.35. 
Do Łowicza przez Zielkowice o godzinie 15.35, 20.05. 
Do Głowna o godz. 10.15 i w okresie od 25 maja do 11 września 1932 r. w nie

dziele i święta o godz. 19.20. 

~e· 1211g d ? 
liczyć po 2 P· za I Aktual1" a sportO ie I l•11w u~iw o zin bez snu > 

........................ --~------------------------·-----------------------------------------~ pszenna 
" 

44.25 

lS.75 

bez zmiany 
- 46.25 

bez :zmiany 
-17.-

Do Łasku: w okresie od dnia 20 maja do 11 września 1932 r. o godz. 8.30, sezo• 
nowy od 23 maja do 1 października o godz. 13.40 oraz w piątki, soboty, 
niedziele, dni świqteczne i przedświqteczne w okresie od 22 maja do 11 
września 1932 r. o godz. 20.30. 

Do Częstochowy przez Zduńską Wolę o godz. 18.00. 
Do Torunia o godz. 13.00 i 21.20. 

Wiadomości sportowe. „ ................................................................. .... 

Polak czy Niemiec zwycięży? 
Dziś Torno stoczy bój z Westergaardem. 

Ostatnie dni walk należą do nad• łowym z11paśniki111m jakim jest hisEpan 
zwyczaj interesujących. Pozostali atle· przez 3 rundy,-wygrywając tern samem 
ci to sami mistrze, których poziom w11l• zakład. 
ki wzbudzi zrozumiałe zainteresowanie Kawan stawił zacięty opór Wester• 
wśród publiczności, nic więc dziwnego, gaardowi i uzyskał wynik nierozstrzy• 
te i cyrk jest wypełniony po brzegi. gnięty. Krauser w 24 min. położył 

Wczorajsze walki były jedne może młynkiem Birkenm11jera, a KoleEf ~ 24 
z najberdziej sensacyjnych, gdyż pierw· ciężkiego Martynoffa. 
szy raz zobaczyliśmy walkę wolno ame· Dziś walczą tylko trzy pary wszyst• 
rykańską prowadzoną na wysokim po· 1 kie decydujące do rezultatu. 
ziomie. Walkę tę stoczył Torno z Oli- I. Torno - Westereaard. 
veirą o 100 zł, i pokazał się n11pr11wdę li. Krauser - Koleff. 
mistrzem utrzymując się z takim żywio• Ul. Garkowieflfo - Kaw11n. 

-----------------------------------------------100 klm. wysc1g 
o mistrzostwo L.T.K. 

W niedzielę, dnia 5 czerwca r· b. 
zostanie rozegrany 1 OO kim. wyścig szo
sowy o Mistrzostwo Łódzkiego Tow11· 
rzystwa Kolarskiego na rok 1932/3, na 
trasie Pabjanice-Łask--Wadłew-Wola 
Kamocka i z powrotem. St11rt i meta 
wyścigu, wyznaczona została za P11bja• 
nicami. obok b. strzelnicy. 

Zawodnicy zostaną wypuszczeni 
pojedyńczo na czas w odstępach 3 mi• 
nutowych. Start punktualnie o eodz. 8 
min. 30 Tytułu Mistrza bronić będzie 

jadą w normie 3 godz. 50 minut, -
zdobywają srebrne żetony pamiątkowe 
Zgłoszenia do wyściiiu, należy składać 
na ręce kapitana To;warzystwa p. Mie• 
czyslawa l~arpińskiego. W zwiqzku z 
powyższym wyścigiem, wycieczka tury· 
styczna Ł.T.K. na rowerach, wyjeżdża 
na trasę do Pabianic, przez Widzew 
punktualnie o godz. 6 min. 30. Zbiórk~ 
w lokalu Towarzystwa, przy ul. Targa• 
wej Nr. ó. 

Bl.vskawiczny turniej 
pilkarski. 

Lisiak Michał, który w roku ubiegłym W sobotę odbędziP- si~ w Łodzi t.zw. 
l?O kim. trasę wyścigu przebył w cza· .błyskawiczny turniej piłkarski•, w któ• 
s1i: 3 god~in 28 min. i 2/o sek. Spo· rym wezmą udział cztery drużyny: Tu
dziewać się należy, iż zeszłoroczny czas ryści Hakoah. Widzew, J'lakabi. 
z~ względu .na silną konkurencję, zosta· Turniej powyższy odbędzie się o 
me _znacznie poprawiony. Zwycięzca puhar i .Expressu Wieczornego", przy• 
wyścigu zdobywa - tytuł Mistrza na• czem wszystkie drużyny rozegrają ze 
r11miennik i dyplom mistrzowski; oraz sobą po jednym meczu zaś każdy mecz 
żeton srebrny~złocony. Drug.i - żeton będzie trwał 2xl5 m. 

1

Kole'ność s ot· 
srebrny ei:nal!owany, t~zec1 - żeton I kań została ustalona nast~pująco: PTu• 
srebrny duzy 1 czwarty-zeton srebrny ryści-Hakoah, Widzew _ Makabi Tu• 
m11ły. ryści-Widzew, Hakoah-Makabi Tur • 

Zawodnicy, którzy trasę wyściau prze- ~ci-Makabi, 1-lakoah-Widzew. z11 zw;. 

I cięstwo będzie się 
remis 1 p. 

Zdobywca największej ilości punk• 
tów zajmie pierwsze miejsce w turnieju. 
Turniej odbędzie się najprawdopodob• 
niej na boisku ŁKS przy Al. Unji od 
godz. 15 p.p. 

Motocyklowy zjazd 
gwiaździsty w Lodzi. 

• 

Ogólnopolski zjazd motocyklowy do 
Łodzi, który organizuje w niedzielę 12 
b. m. ŁZKM wzbudził znaczne zaintere• 
sowanie. Organizatorzy wprowadzają 
do Zjazdu inowację, polegając11 na obli· 
czaniu przebytej trasy nie według fak• 
tycznej ilości przejechanych kilometrów, 
lecz według obliczenia w linji powietrz• 
nej, z dopuszczeniem 2•ch punktów 
zwrotnych. 

Start do zjazdu może nastąpić w do• 
walnie obranej miejscowości (najwcześ• 
niej w sobotę 11 b. m.), zaś meta bę· 
dzię się znajdować na dziedzińcu klubu, 
Piotrkowska 115, w niedzielę od godz. 
10-12 w poł. Zaznaczyć należy, że 
dla zwycięzców jest przeznaczona duża 
ilość wartościowych nagród indywidua!• 
nych i zespołowych (około 20•tu). 

Otwarcie sezonu 
plywackiego. 

Oficjalne otwarcie sezonu pływackie· 
go łódzkiego okręgowego Zwiqzku Pły
wackiego, nastąpi w nadchodzącq so• 
botę na pływalni ŁKS•u przy Al. Unji. 
Odbędą się (od godz. 17·ej) zawody 
dla pań i panów zrzeszonych, przyczem 
program przewiduje następujące konk11· 
rencje: Biegi na 50 i 100 m. stylem 
dowolnym i kl11sycznym dla pań, biegi 
na 50 m. stylem dowolnym i klasycz• 
nym dla chłopców, biegi na 1 OO i 200 
m. dla panów jak również 1 OO m. dla 
panów stylem grzbietowym, sztafeta 
350 stylem zmiennym, skoki pokazowe 
i t. d. W zawodach wezmq udział naj· 
lepsi pływacy lokalni. 

) . to i - "' 
u\.~-~ 

db~~I ,{,, ~! Pro\\l~d ersytecie Harward (U. S. A. 
W nadchodzącą sobotę o

1 
p1ol ~( \thilldcz Ził profesor Turner szereg 

lokalu Bar-Kochba, przy u · ,1~e lfl ~t • w cer na 20 studentach i student-
skiei 110 o godz. 17.SO dozr;iQik~ •i' Człe u przekonania się, jak długo 
ne Zebranie Okręgowego I y doś ?Wiek wytrzymać bez snu. 
serskiego. tl 'icti11rn:1;;dcze~i11ch tych posługiwano 

* * 511...JJ ~nerw awą 1 muzyką, aby podtrzy-
W niedzielę b. ;;,. odbęd~e o ~A ~~t 11ilep~ rekordzistów. 

boisku aportowem w Hele11°"'1 ar11 ~1~ ~'dyzy wynik osią?n11ł pewien stu· 
16·ei· zawody konne oficer6>" 'I ez s cyny, który wytrwał 121 go• 

Ś • \ \\lyc nu. P d k · b ł 1· ednak dostępne również dla go Cl· I n· Zer o .on1ec Y . 
• 010Cl;i< ~~y 1~io Pilny, iż nie słyszał, co się 

12 czerwca b* r s;kcja fllni~• ~Jl 1 ~tli st01!1'ó~i i zasypiał chwilami w 
· : pozrtS ,i I ~ s ącei. 

wa Tow. Sport. Un111 w 11yth t11 ~o 1 Studentek 1 . d · n • 
dza na torze wyścigów kort fllotO 1jf 19 god . ty ko Jedna ociąg ę 
wicy ogólnopolskie zawad~ JllaiA~ zin. 
we, o złoty kask, w któryc. tódl' 
udział znani motocykliści 
Perkowski, Webb i t. d. jill 

* * • się '110 

otręby żytnie 
minus gr. 25 

pszenne " 15.- - 16.
miaus gr. 50 

" grube. 16.- - 17.
minus gr. 50 

Usposobienie &pokojne. 

przy rodzinie do wynajęcia w cenie 30 zł. 
miesięcznie. Wiadomość:.ul. Wólczańska 
Nr. 139, m. 16 od 10-6 wiecz. - -

Do Lwowa przez Chojny i Widzew o godz. 20.06. 

Na dworzec Łódź-Kaliska przychodzą pociągi: 
z Koluszek o godz. 14.13 i 'l8.40 (m11j11cy połączenie z pociqgiem pośpiesznym 

z Warszawy). 
Z Warszawy o godz. 1.ó7, 9.25, 11.53, 22.48. 
Z Poznania przez Kalisz o godz. 7.18 i 12.24. 
Z Poznania przez Kutno o godz. 5.00. 
Z Ostrowia o godz. 0.45, 4.20, 8.40, 17.41, 19.40. 
Z Łowicza o godz. 7.!5, 19.05. 
Z Głowna o godz. 14.59, oraz w razie większej frekwencji pasażerów w niedziele 

święta i dni poświąteczne o godz. 22.01. 
Z Łasku o godz. 10.05 sezonowy, kursujący od 22 maja do 11 września 1932 r. o 

godz. 15.15, sezonowy kursujqcy i niedziele i święta, o godz. 22.05 sezo• 
nowy kursujący w niedziele, święta oraz piątek, sobotę i dni przedświąt. 

Z Częstochowy przez Zduńską Wolę o godz. 19.12. ' 
Z Torunia o godz. 7,5ó i 22.f>O. 
Ze Lwowa przez Widzew o godz. 8.52. 

Rozkład powyższy obowiązuje do dnia 15 maja 1933 rokv. 

12 czerwca b. r. odbędllczne. 
wicach zawody lekkoatie!Y ·obOl~· 
strzostwo Polski w dziesię~Jekall';e, I 

Dziś! 
Jedna z najpiękniejszych bistorji miłosnych wszystkich czasów p. t. 

Dziś I Następny program : 

w ro;:~~~.~E~a~cle~k~ '~:rtini. m . . ~ ~ 
wody zapowiadają się zoto"' ~tl 
względu na dobrą formę c. kOn~ S:,i 
wodników w tej trud~e~z0re~•..,o~ 
jak Pławczyk, Balcer, Wie eh ia "' 
lecki i t. d. Łódź 11a ty 10wa~8'01r<' 
nie będzie wcale repr_eze~ca' ,il' 

najlepszy .dziesięc1ob~J ..,0js~0 
Rybak odbywa powinnoś 

Mecz tenisowy 
Polska-Anglja. A„g1ia,;, 

Mecz tenisowy Polska: ,ąW~1~ 
grany zostanie deiinitY~~;,1i . ~ 
10-12 czerwca na ko 15ia"'1e' I 
parku Sobieskiego w . w:pecjal~;il 
budowana jest obecrtlK pi tart i ~1a4 
na na 3,000 miejsc. 8 0 wił 'rt S 
PZLT Inż. Meyerhof ustan(ISki, ~s 
tyny następujqco: 1:łoc~Y priYA. S 
row, Hebda i Warrn1ńsk (ąpi4 pa4 
nie więc w singlu wys grie 
row i Tłoczyński, :aś w bd8· stJ 
nej para Warmińsk•-~jskiei tf pgl~ 

Skład drużyny ang~e·e w 5~1~ 
ustalony, a mianowici do~ 
stąpią Perry i Lee, 11 w 
Perry-Hughes. --

„Golgota samotnej dziewczyny" 
Wielki porywaj~cy dramat nie1zczęllliw~j dziewczyny, która znalazła ukojenie w miłości i cud· 
nej sielance nad morzem, która me chciała złożyć przysięgi małżeńskiej z kłamstwem na ustach 

W rolach głównych: ---
Początek seansów w dni powu. 

o godz. 5.SO 7.30 I g,15. 
w soboty o g. ł, w niedziele I święta 

o godz. 3, ł.30, o, 7.30 1 g_J5. 
W soboty, aledziele i święta passe 
partout prócz urzędowych nlewa~ne. 
UWAGA!ll Na pierwsz7 seans wszy-

stkie miejsca po 50 gr. 

i!SCS.sat!SaS 

Dziś i dni następnych! Przebojowy film produk.cji Europejskiej. Po raz pierwszy w Łodzi! 

ZBIEG W roli glównej 3 p;wiazdy europe1sk1'e ·. 
Potęiny dramat ero· S V R d lf ~ 
tyczno-kryminatny- uzy ernon, u o Klein Rogge i France-

ska Bertini. 
A.rcycieltawa trelló1 



~r.) '---...~a poeztowa.,.n1sz;ez;ona rvczaltem. 
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„Przedwiośnie" 
,A 

Błękl.tny Ekspres'' s. ;iN~~~chJ.gł~~;r~~1ft!i. 
HAI YUNG i inni. " Nad program aktualności kraju i wesola farsa. ~ 
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Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności początek oeansów w dni powsz. o godz. 4 p . .P·• w niedziele i święta o g. 2 p. p. "-,.. I DOI 
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Następny. program: „SALTO MORTALE" E. A. Duponta. ~ ~I Piątek, dn. 3 czerwca 1932 r. Rok II. 
Adminiatracja; ul. Piotrkowska Sd, tel. iCH-99. 
Reklamacje przyjmuje aię tamże. 
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tó!~1~~~!!~~~j1 ~ŁOPOTY KANCLERZA v. PAPPENA~ 
Do akt Nr. E 937 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S"du Grodzkiega w Łodzi, 

rewiru 6-go, zamieszkały IV Łodzi przy 
ul. Narutowicza nr. 10 na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że IV dniu 15 ezerwca 
1932 r. od godz. 10 rano wŁodzi przy 
ul. Cegielnianej 96/ 66, odbędzie 8ifl sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości r>ale
Żl\CYCh do i'it·my 9 Abram Berger-Przę
dzalnia wigouji • i sldadaj~cych 11ię z ma
~zyny telaznej mechanicznej oszacowanej 
na snml) ~!. 1500.-

Łódż, dnia 31 maja 1932 r. 
Komornik L. WASOWSKI. 

Do akt Nr. E. 925 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\dU Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicz'\ 10, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, ze w dniu 15 cz11rwca 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
111. Cegielnianej Nr. 3, odbędzie się 3prze
daż z przeta;gu publicznego rnchomości, 
należących do Banku Spółdz. Kupcóvr i 
Przem. Sp. z o. o. i składających się z 
2 kaa ogniotrwałych oszacowanych na 
aumę zł. 800.j 

Łódż, dnia 31 maja 1932 r. 
Komornik L. WĄSOWSKI. 

Do akt. nr. 867 1~32 _r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewi

ru Vll-go zamieszkały ''" Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego 911-a na zasadzie art. 1030 U
P.O. ogłasza, że vr dniu 14-go czerwca 1932 r. 
od godz. IO rano w Łodzi, przy ul. Południo
wej 20, odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
łlloznogo ruchomości, należących do f-my: 
.Mincberg i Kanał" i skł&daj11cych się z wina 
oszacowanych na sumę zł. ~jj,-

Łódź, dnia 24 maj:i 193~ r. 
Komornik St. GÓRSKI. 

Ogólne roczne zebranie członków 
Slow. Rob. Chrześcijańskich 

w Łodzi. 
Dnia 6 czerwca r. b. t. j. w poniedzia

łek w lokalu własnym przy ni. Przejazd 
Nr. 34 o godz. 6-ej wieczorem w pier· 
wszym terminie, a o godz. 7-ej w dru
gim terminie, ważna bez wzrlędu na ilość 
ob"ecnych odb,dzie sil} 
Ogólne Roczne Zebranie Członków 
Stow. Robotników Chrześcijańskich 
z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie i wybór prezydjum 
1a) Uczczenie zmarłych członków 
2) Odczytanie i przyjęcie protokułu .. 
3) Sprawozdanie zarządu z dz1ałalnosc1 sto· 

warzyszenia . . . . 
4) Sorawozdanie komisj1 rew1zy1ne1 
5) Wybór 6-ciu członków zarządu 

członków komisji rewizyjnej 
6) Wnioski zarządu i członków 
7) Wolne wnioski. 

Wstęp dla członków, którzy niezalegają w 
opiacie składek sześć miesięcy. 

Udzielam lekcji 
gry na skrzypcach 

oraz korepetycji. 
"'-\viadomość: ul. Wólczańska~ 139 
lewa ofic m, 16. 

Dla 

wyjeżdżających 
nad morze 

i na letniska 
rozpoczynamy z dniem 30 maja sprzedaż 

następujących artykuMw 

Plaszcze kąpielowe 
pierwszorzędne wykonanie 

Towary na plaszcze 
kąpielowe 

Prześcieradła 
kąpielowe 

Ręczniki 
we wszystkich kolorach, wzo• 
rach i rozmiarach 

Dywaniki-Frotte 
Kostjumy kąpielowe 

dla pań, panów I dzieci w wie]• 
kim wyborze 

Pyjamy 
damskie i męskie, gustowne 
zestawienie kolorów 

Tkaniny letnie 
w różnych gatunkach 
w wielkim wyborze 

Czapeczki plażowe 
białe i kolorowe 

Lezaki 
w wiel~m wyborze 

Fotele amerykańskie 
składane 

Plótno na markizy 
w różnych kolorach 

Płótno na chodniki 
w różnych kolorach 

Płótno na leżaki 
wielki wybór kolorów 

Obrusy dla ogrodu 
w ślicznych kolorach i 
niach 

Bielizna dla pań, pa
nów i dzieci 

w najlepszem wykonaniu, 
cenach konkurencyjnych. 

Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli J\a wszystkie inne towary \\!i· 
dzewskie, zwłaszcza marki OK o nieznanej dotąd najwyższej jakości. 

:~ 
~1lOODliiii.LlJ~iil 

SZEWCY-
Najtaniej i:~~~; S K Ó R V ~o:~;dej 
w SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOŚCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwały~h na wodę. 

1....;. _____________________ ...... ----

Bi:tuterję 
zegarki na raty, eony 
gotówkowe po 1 e o n 
.Preoiooa• Piotrkow
ska i23 w podwl>rzu. 

N- auczyciel języka 
łacińskiego ma ló 

godzin wolnych. Zgło 
szenia sub „A. Z. w re
dakcja .Dziennika 
Łódzkiego•. 

~~~~~a~e~~:~~ł;~t%v;w~li~~~~~~y OBRADY SE 'MU PRUSKIEGO ~!~~;kl,ie~~i'J;~~~,r~:ii•.fe't;:u/;~ne!o, ~~ \J • 
CENYB!.~D~~01~';&ysTĘp;;B· łlE ĄD BRAUNA SABOTUJE ZĄDANIA LANDTAGU. 

--------------- ~llJ ~~IN, 2.V~ (PA'l'). Na dzi~iej- nia pochodów patrjotycznych, przy- I 
ł 2• \ ~tYnu S\edzemu sejmu pruskiego wdziewania mundurów honorowych 

~o str.~nnictwa, von Haas'a, oświadcza• I 
Jący, 1z von Pappen przyjął urząd kanc• 
ler~a nie jako członek partji lecz będąc 
świadom swej odpowiedzialności wzglę• 
dem Niemiec. 

miecki w Londynie, von Neurath, za" 
miano„any został ministrem spraw za~ 
granicznych Rzeszy. Tanio. od 'J, • a'"' Q1ose1c opwano debatę polityczną. Na wojskowych, przys~ug_ujących. organi· . treł 11 h.ll'i1ą1 osła komunistycznego, seJm zacjom 'przysposobienia woJskowego 

Ram k I do Por ~~·iJ s~chwałę, aby. rząd dr . • Brauna i o nietłumienie wśród młodzieży nie-
ltóe~z!a Il przed sejmem. Uchwała mieckiej ducha wojennego. 

( • lk , • 21><34) o- 1. \> i •- głosami narodowych socjali- Poseł narodowo-socjalistyezny Kub-
wie osc1 t1 ~t" "omun· tó - · b · · d ł ·ż d · J. N' m1·e t 1'p ~wą is w. Zarz!J.dzono 10-m1- e oew1a czy, J zie e 1e c wo-

Tylko w firmie „J3~il,ss ~ &ab~~zetrwę, dla wezwania czł~n- rzyli nie s?cjal~demokrac!, ale. Fryde-
. N "'4 (P'".J ~fi. p

0 
e U Brauna na salę posie- ryk Wielki, Wilhelm II l wog!lle Ho-

ul. Kopernika r. "' gif"" ów ll Przerwie, ani prezes mini- henzollernowie. O tem należy pamiętać. 
Duży wybór ram do obraz~~· d. " ~~ Zasi~~f~' ani żaden z ministrów BEKLIN, 2.VI (PAT). Kanclerz von 
do firanek, ram owalnych 1 i{..vl!l!· ~ t.e&'o 1 W ławach rządowych. Wo- Papen prz.vja,ł dziś na audjencji preze-

OPRA WA NA POCZE ~~·tł ~ Cie k;arzs,dzono now& przerwę, Y! sa Banku Rzeszy Luthera. W wyniku 
ZŁOCENIE STARYCI! ~ 1' c w drod óreJ premjer Braun zwróml dłutszej konferencji postanowiono, iż 

• ~'J,l• ' ltłZąceg0 ze telefonicznej do prz~wo~- eksperymenty walutowe ani kredyto-TanIO Ó Io& .Wlaśnobr~d z oznajmieniem, iż P~- we nie będą dokonywane, ze względu 
_ ~e1ałlli Ie list wypełniony wa,tph- na dobro waluty niemieckiej. 

fon0~ czy gabinet, nota bene zdy-
• Dr. med. 1tlf ~kiei:ny, Winien podporządkować . tv" tll.ltc· u wezwaniu. 

Stetan S~le 'łlli Ja komunistyczna, poparta 
VY rt~8 lh-~~t narodowych socjalistów, zgło-

choroby we"".'nętJ!lł;;J 1."'4tuj ~Pny wniosek, aby wszystkich 
spe6. serca i przem1anY ' illiinYch. i;tiinistrów gabinetu!Brau-1 

przyjmuje 3-6.i il t190 ow1c1e socjal - demokratów 

BERLIN, 2.6 (PAT.) Zarząd stron· 
nictwa centrowego ogłosił komunikat, 
że von Pappen, obejmując stanowisko 
kancl<!rza, działał wbrew uchwałom kie
rownictwa partji. 

W odpowiedzi wystosował von Pap-
11en list, skierowany do przewodniczlłce• I 

Von Pappen wyraża nadzieję, że 
centrum i zorganizowana w niem lud• 
ność katolicka dojdzie do przekonania, 
iż Niemcy moeą zostać oparte .tylko 
na siłach, które w obecnym okresie 
przełomu stały się nadzieją młodych po· 
koleń". 

Von Pappen wystqpił z rady nadzor• 
czej spółki wydawniczej .Germanja", po• 
zostając jednak głównym jej akcjonarju• 
szem. 

BERLIN, 2.6 (PAT.) Według donie
sień prasy - gen. Schleicher zapropo• 
nował wczoraj ministrowi Dietrichowi 
zatrzymanie teki finansów. Min. Die• 
trich odmówił; jakkolwiek gen. Schlei· 
cher zapewniał go, że gabinet von Pap• 
pena utrzyma się przez czas dłuższy, 
zapowiada się bowiem, iż nie będzie on 
zmieniany w ciqgu czterech lat. , 

BERLIN, 2.o (PAT.) Ambasador nie· J 

Nominacja ta nastqpiła, jakoby na 
wyraźne życzenie prezydenta Hinden• 
burga. 

p o Ł U D N I O W . )."nu. Wcó~. postawić prii>d try . -

u\ •11i1:relllj ----------·--------------------------- /.\RS" s~ t11t..'41%1 er Braun zwołał na jutro p?-
ZAKŁAD STOL lf 'I 'I 1~i3'g . ra_dy gabinetowej, celem p I k I k · 

Rzeszy von Pappen. 

MISZCZA[' ~9 l~~Sięn~i~~~U~k~~~ić jad~ rz:~z~~:l~ o s a wysz a z ryzysu 
· · ~ " I. ~ell.trN 

ul. Cegielniana ki -1.'J•~ lttci. , ~-VI (PAT). Frakcja na- 1931 b k 
przyjmuje wszelkie obstahlJl poS1~1~ Zglos~fCJalistów W sejmie pru- r. o ronną r~ ą. 
stolarstwa wchodzące oraz 10: ~3'tuac;. a Wniosek, aby wobec groź• 't 
składzie gotowe meble jato i 1. P' ~,:11liej l Niemiec, zwłaszcza na Stw·1erdza to b d 

bibljoteki. szafy t6i 
8 ~· an1a granicy, oraz wobec zorga- raport am asa y angielskiej· w Warszaw·1e. ~cl\, a W różnych państwach za· , B bie11i zw~aszcza vr Polsce, prz;r-

Doktor ~ ~wa11: WoJskowego młodzie!ty, nie 

BI C tł 
l 01.i ib ~łodzieży niemieckiej w 

R 0
°flo l 0Jenia się, aby zatem wy-

t 111'j3'ch io lt Powołanych cz".nników 

LONDYN, 2. VI. (PAT) - Urzl}d 
handlu 1a.granicznego Anglji ogłosił ra• 
port radcy handlowego a~basady angiel
skiej w Warszawie, p. Siemensa, traktu
jący o sytnacji gospodarczej Pobki 
w roku 1981. Óclf, ~I \... Oclzieti z~szy o przyznanie. pra· 

POWR eTlerf&l '- niemieckiej orgam1owa• 

Choroby skórne, ~ 111e. Ił..._~----------------------; moczoplc1° ~8· '\O • 
ul. Południowa „r. .) ' llltsja 

Tel. 201-98· . od S 
Przyjmuje od 8-11 r;1.uo 1 

d 9,....l· 
w niedziele i święta 0 

Jeszcze kilka parcel 
:z; folwarku Kwiat

kowice do sprzedania 
po przystępnej ~enie. 
Działki nadaj!\ się tak 
na QOSpodarstwo rof
ne jak i na os!edie 
letniskowe. - Wiado
mość u W. P. Kazi· 
mierza Kulczyckiego 
maj. Wedzierady -
Górne, poczta Kwiat
kowice. 

P,ĄT 

~ ~~... . .,. - . ·-------"' 
ł 1~ę ~dżllrji b . . komisja desygnowana przez 
~I re arndó 11w1 od dłuzszego czasu tworzonych w nowopowsta· 
'~a.~ l>~blic w, celem zbadania stosun~.ów wy dowanej konfliktem japoń• 
~od s~l~ski~ rnandżurskiej oraz sytuacp spowo. dzimy członków komisji 
•l~I~~ Ynnyrn na tle Mandżurji. Na zd1ęciu wi lewej do prawej: mar• 
"'tti~\ t~lang-Hllrem ~hińskim. Stoj~ .ot s~~~~~i, dr. Schnee, przedsta• 

L •11e1111 sue- Liang, przedstaw1c1e c . Czang·Hsue-Liang, lord 
Ylton (Ac, ~r. Aldovrangi (Włochy): pani Claudel (Francja). 

1tgl1a) Wellington Koc (Chiny), gen. 

Raport ten, ogłoszony drukiem, za
wiera około 60 strou. Publikacja ta 
stwierdza, że Polska wy&da z kryzysn 
1931 roku obronną ręk4. 

Waluta polska wykazała znaczną 
stabilb:acj9. Polska posiada znaczne 
ilości przyrodzonycll bogactw, a naród 
polski jest ~ardzo odporny, co w czasie 
kryzysu, jaki llwiat przeżywa obecnie 
stan~wi bardzo wiele. W ·Polsce fpo~ 
wróci dobrobyt, gdyż caynniki te po
zwolą przejlć przez kryzys w sposób 
zadawalni&jfcy. Poprawa w Police na
stl}pi .. z c~wilą rewnoległej poprawy s1-
tuacJ1 świata, zwłaszcza po usunil)ciu I 
pewnych lokalnych boll}czek natury go· 
spodarczej. 

Usiłowania Polaki - według oma-

wianej _publikacji - zmierzają przede
wszystkiem do utrzymania równowagi 
bndżetn, zachowania dodatniego bil&111u 
h~ndlowego, jak również i do utrzyma
ma parytetu złota. Eksport polaki jeat 
wytszy w swej wartości od importu 
a waluta nie uległa fluktuacjom. ' 

Raport omawia obszernie i szczegó
łowo handel, finanse, przemysł, rzemio
sła, r~lnictwo i gospodarstwo społeczne. 

Niektóre dzienniki londyń1kie podają 
obszerne stre11zczeniarz omawianero ra
portn. 

.• Ji,;inanci.al Times", organ londyńskiej 
.city , stwierdza m. in. że Polska do
brze pokonała trudności, na które napo
tykała w ci11gu roku ubiegłego. 

DOLAR SPADNIE 
mimo wysiłków Stanów Zjednoczonych. 

WASZYNGTON, 2. 3. (PAT)
Deficyt budżetowy z11 bieżący rok 
podatkowy wynosi 2.684.950.446 
dolarów. 

PARYŻ, 2. VI. (PAT)-~Agence 
Economique Financiale• podaje, 
iż w Paryżu zapatrują się pesy
mistycznie na przyszłość dolara 
amerykańskiego. O ile nie zaj
dą jakieś niezwykłe wypadki 
k~órych . obecnie przewidywać 
me mozna, dolar nie będzie 

mógł utrzymać się na obecnej 
"'.ysokości, mimo wysiłków, czy
monych V: Stanach Zjednoczo
ny?h w ciągu ostatnich dwuch 
dm. 

Obniżenie stopy dyskon
towej. 

SZTOKHOLM, 2 czerwca. (PAT) -
~a.nk Szwecji postanowił obniżyĆ · z 
nłiem 3 b. m. stopę dyskontową z 4 i 

pó proc. na 4 procent. 




